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Dziś 
polecamy:

9 Pierwsza zmia­
na

yj Sztygar to nie 
naganiacz

„Powroty są do 
serc...”

O Prominent w 
„wilczym dole”

G Włosi za silni 
dla AZS

Fiasko amerykańsko—irackich rozmów w Genewie

Szkoda
wielkiej szansy
Blisko szesc godzin trwało wczorajsze, genewskie spot 

kanie szeiów dyplomacji Stanów Zjednoczonych i Iraki. 
Jamesa Bakera i Tanka Aziza. Rozmowy podejmowane 
były trzykrotnie. W długość: przeprowadzanych rozmów, 
obserwatorzy spotkania upatrywali szansę na przełom.

W trakcie spotkania do prasy 
nie przedostawały się jakieKol- 
wiek iadomości. Wiadomo by­
ło tylko, że rozmowom towa­
rzyszyło po Osmiu ekspertów po

List prezydenta RP 
do G. Busha

W związku z zaosirzaj? cym 
sie kryzysem w Zatoci Per­
skiej oraz obecnym stara­
niami o jego pokojowe roz­
strzygnięcie, prezydent RP 
Lech Wałęsa wystosował list 
do prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych Ameryki Geor- 
ge’a Busha. Polska przywią­
zuje wielką wagę do inicja­
tywy Stanów Zjednoczonych 
w tej mierze. Polska stoi na 
gruncie pełnego poszanowa­
nia i wykonania uchwał Ra­
dy Bezpieczeństwa ONZ przy 
jętych w sprawie tego kry­
zysu.

był do Genewy z otwartą gło­
wą, przygotowany na przedy­
skutowani' ' wszystkich proble­
mów régions'nych w dobrej 
wierze”. Podczas pierwszej 
przerwy Baker telefonował do 
Georgc’a Busha. Nie wyklucza 
się, iż także Aziz kontak’owal 
się wtedy z Saddamem Husaj­
nem.

Podczas zwołanej mezwiocjnie 
po zakończeniu spotkania ..ostat­
niej szansy”, konferencji praso­
wej Baker już tv pierwszych 
słowach rozwiał wszelkie spe­
kulacje, wszystkie nadzieje. O- 
ś. iadczył bowiem, iż rozmowy 
z Tankiem Azizem w sprawie 
Kuwejtu zakończyły się fiaskiem. 
..Niestety — panie i panowie — 
w> ciągu sześciu godzin nic u 
słyszałem niczego, co .. ikazy- 
waloby na elastyczność Bagda­
du”.

Sekretarz Stanu USA powie­
dział, że Irak ma jeszcze 6 dni 
na zmianę stanowiska. „Czas na 
rozmowy minął. Nadchodzi czai 
działania".

Tarik Aziz odmówił przyjęcia 
listu George a Busha do Sadda­
ma Husajna. Wiemy to z o- 
światiezenia prezydenta USA. W 
Ameryce odebrano to jako poli­
czek wymierzony Bushowi.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2) 

Odlot polskiego kontyngentu jnedyczncgo do Arabii Sau­
dyjskiej. Foto: CAP

Agonia pieriesfrojki
Stały "corespondent „TŠI.” w Moskwie pisze:

przeprowadzonej z udziałerr ko­
mandosów, akcji poboru do woj 
ska. Wcześniejsze do mysły o 
zmianie kursu w ZSRI. mate- 
rializują się. Dzisiaj można z 
powodzeniem ogłosić śmiei ć pie- 
riestrojki, a nawet likwidowa­
nie jej osiągnięć

W ostatnich dniach pojawiły 
się również nieoficjalne infor­
macje o przyczynie rezygi lacji 
E. Szewardnadze. Otóż Mini­
sterstwo Obrony ZSRR na mo­
cy porozumień rozbrojeniowych 
miało zniszczyć pewną ilość 
sprzętu wojskowego oraz roz- 
fo.mov’aé wiele jednostek. Za­
miast tego, przerzucono te siły 
za Ural. Wychwyciły to zacho­
dnie źródła wywiadowcze i 
przekazały to nieoficjalnie ra­
dzieckiemu MSZ-owi. Uczynio­
no to kanałem dyplomatycznym, 
aby nie ponsuć tak potrzebnej 
w tej chwili atmosfery pc rozu­
mienia Zachód — ZSRR. Sze- 
wardnadze, oczywiści?, o sza- 
chrajstwach nie wiedział, po-
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Spotkanie
Wałęsa—Glemp

Prezydent Lech Wałęsa 
spotkał się 9 bm. w Belwe­
derze z prymasem Polski, 
kardynałem Józefem Glem­
pem. Rozmowa trwała ok. 40 
minut. Po jej zakończeniu 
prezydent pokazał swojemu 
gościowi pomieszczenie w 
podziemiach Belwederu, gdzie 
urządzana jest obecnie ka­
plica.

Po zakończeniu spotkania 
prymas Glemp powiedział 
dziennikarzom: „Bardzo się 
cieszę z dzisiejszego spotka­
nia z panem prezydentem. 
Upłynęło już wprawdzie kil­
ka dni nowego roku, ale nie­
mniej życzenia, jakie złoży­
łem. są ważne na cały rok 
— życzenia pomyślności i po­
mocy Bożej w rozwiązywaniu 
niełatwych -problemów, któ­
re przed panem prezydentem 
stoją”.

Leci, Wałęsa dodał: „Ja 
nie ukrywam, że rbcemy w 
Polsce sprawiedli wiej i ucz­
ciwiej postępować, chceiny 
ueżbiwiej i sprawiedliwiej 
kierować krajem. W związ­
ku z tym ideałv nauki chrze 
ścijańskiej Kościoła będą 
wzorem uczciwego postępo­
wania we wszystkich spra­
wach.

Szef dyplomacji RP 
w Londynie

Przebywający z wizytą o- 
ficjalną w W. Brytanii mi­
nister spraw zagranicznych 
RP Krzysztof Skubiszewski 
złożył rano wieniec pod 
Pomnikiem Lotników Pol­
skich w Northolt pod Londy­
nem. Następnie w siedzibie 
parlamentu brytyjskiego spot­
kał się z pełniącym rolą mi­
nistra spraw zagranicznych 
w „gabinecie cieni” opozy­
cyjnej Partii Pracy Geral­
de ri Kaufmanem. Wczesnym 
popołudniem prof. Skubi­
szewski wygłosił w Królew­
skim instytucie Spraw Mię­
dzynarodowych odczyt nt. 
Nowych problemów bezpie­
czeństwa w Europie Środko­
wo-Wschodniej

Po południu odbyły .hę roz­
mowy z ministrem spraw za­
granicznych W. P-ytanii D 
Hurdrin. (PAP)

„Tajny choczyi”
Sensacją kulturalną Berli­

na jest ujawnienie po raz 
pierwszy wiadomości o „taj­
nym depozycie” Galerii Na­
rodowej we wschodniej czę­
ści miasta. Składa się na nie­
go 28 obrazów wielkich ma­
larzy francuskich. Przypusz­
cza się, że zostały zrabowa­
ne w czasie II wojny świa­
towej ze zbiorów prywatnych 
przez jakiegoś hitlerowca. 
Tajemnice zabrał do grobu 
biskup katolicki Heinrich 
Śollbach z Magdeburga, któ­
ry sprawował pieczą nad ni­
mi aż do śmierci. Są to bar­
dzo cenne obrazy |Bdzla ta­
kich mistrzów, jak: Gauguin, 
Monet. Delacroix, Renoir

Kazimierz Maciński 
- przewodniczący 

cząstochrwskiej „S" 
zginął w wypadku
W'.zoraj w wypadku samo­

chodowym zginął przewod­
niczący «arządń Regionu 
„Solidarność” w Częstocho­
wie Razi mierz Maciński. Do 
tragedii doszło o godzinie
6.50 na prowadzącej do War­
szawy międzynarodowej tra­
sie E-75, w okolicach miej­
scowości Głuchów, w pobli­
żu Piotrkowa Trybunalskie­
go. FSO 1500 prowadzony 
przez kierowcę przewodni­
czącego Sławomira Dobosza 
najechał na stojący na po­
boczu drogi samochód cię­
żarowy Ził. Obaj ponieśli 
śmierć na miejscu. (wr)

Prezydent Lech Wałęsa na pierwszej konferencji prasowej:

Nie che? być dyktatoremI
WARSZAWA (PAP)

„Nie chcę być dyktatorem. Nie chcę przejąć włidzy. Cncę stworzyć wcuurki różnym 
siłom by wspólnie pchali polski wóz" — powiedział 9 bm. na swej pierwszej kanferencj; 
prasowej prezydent RP Lech Wałęso. Zostało ona zorganizowana na życzenie dziennika­
rzy rozczarowanych bmkiem możliwości zadawania pytań po spotkaniu prezydenta z pry­
masem Polski. Decyzję o zorganizowaniu konferencji prezydent poajał w kilka minut 
i zanowiedz*cł,  że zawsze będzie da dyspozycji dziennikarzy,

każdej ze strou. W czasie przerw 
mi.iister iracki uśmiechał się, 
Baker zaś miał twarz przypo­
minającą gradową chmurę.

Po p.erwszej rundzie rozmów 
Biały Dorr uznał je za znaczą­
ce, zaś Aziz stwierdził, iż ..przy­

Jak wygląda rozbrojenie po 
radziccku pokazuje projekt bu­
dżetu państwa na 1S91 r. Jeżeli 
byłby on przyjęty, wtedy armia
i siły bczpieczcńsl va stanowiły­
by około S0 proc, w wydatkach 
Pal stwa.

Z przeszło 270 mld rubli na 
armię przeznacza s,ę 100 mld, 
KGB — 5 mld, i na siły MSW 
również •kilkanaścit miliardów. 
ZSRR na mocy pi rozumień 
międz rnarodowyc i powinien w 
tym roku ograniczyć wydatki 
na zbrojenia o 15 proc. Tym­
czasem wzrosną one o 30 proc. 
Zwolennicy zwiększenia wydat­
ków na armr, obłudnie twier­
dzą. że owe 30 proc, to tylko 
rekompensata z tytułu infla­
cji. Z tym, iż w budżecie nie 
widać, aby inne resorty otrzy­
mały podobną podwyżkę swo­
ich budżetów.

Armia i kompleks wojskowy 
i zują się coraz pewniej po tym, 
jak w Radzie Najwyższej prze­
ważają zwolennicy twardej li­
nii i bez sprzeciwów są wyda­
wane rozkazy o policyjnej,

Wraz ze stanowiskiem w spra­
wie wyborów „krajówka” 
przedstawi zjazdowi propozycje 
zmian w statucie dotyczącym 
tworzenia sekretariatów branżo­
wych i wprowadzenia „z urzę­
du” przewodniczących sekreta­
riatów do komisji krajowej o- 
raz projekt zmian zasad finan­
sowania związku sprowadzający 
się do przejmowania na potrze­
by centralnych władz większej 
części składek członkowskich 
wpływających do komisji zakła­
dowych.

Przedmiotem dyskusji była 
przede wszystkim sprawa poli­
tyzacji związku w kontekśc i

1 zbliżających się wyborów parla­

prezydenta miasta, wprowadza 
jący w istotę sporu: „Zwraca­
my się do Pana z gcrącą proś­
bą o poparcie naszej walki o 
przeżycie. Vlieszkamy przy ul 
Szopena. Jest to odcinek ulicy 
który graniczy beznośrednio 
z wagą wer’ową kop „Jaworz­
no”. Od maja ub. roku nasza 
sytuacja stała się tragiczna. Ki 
palnia, aby nie zbankrutować 
rozreklamowała szeroko w 
Polsce swoje usługi. I zaczęło 
się. Z całej Polski zieżdżaja og 
romne 20-tonowe wozy, stolą 
od rana. To jest jedna kolejka. 
Przyjeżdżają mniejsze, 5-tono­
we wozy, z Jaworzna i okolic 
i kupują węgiel w kasie na 
miejscu. To jest druga kolej­
ka. Przyjeżdżają - furmanki, 
ciągniki i samochody po wę­
giel derutatewy. To trzecia ko

PRZEDSIĘBIORSTWO WIELOERANŽOWE „ASTO’

oferuie do sprzedaży hurtowej:

jk zmechanizowany sprzęt gospodarstwa domowego nie­
mieckie] firmy „SEVERIN" (roczno awarancja) oraz kra­
jowy (Zelmer, Matrix, Niewicdóv', Seïfa, Skarżysko i inne)

★ akumulatory samochodowe (Centra)
★ peł'.y asortyment batarii (Centra)
Formy i terminy płatności do uzgodnienia.
Zapraszamy do: Biuro Administracyjno-Ekonomicznego, Lubli­
niec, uł. Plebiscytowa 1, tel. 2194 • Hurtownia, Lubliniec, 
ul. Stalmacha 2, tel. 2635. Codziennie od 8.00—14.00
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Oto główne tematy poruszane 
podczas konferencji.

Rada polityczna: „Niczego nie 
zorganizowałem i nie wiem czy 
zorganizuję — powiedział prezy­
dent. Poszukuję rozwiązań i dy­
skutuję dlatego, że chcę być 
wierny temu co wcześniej obie­
cywałem, iż trzeba budować po­
rozumienie, pluralizm i demo­
krację. Przeniosłem się w inne 
miejsce z punktu związkowego 
po to, by to realizować. Będę 
dyskutował, nie przesądzając O 
niczym. Jeśli ^najdziemy wspól­
ny klucz, który będzie umożli­
wiał włączenie się różnych sił 
będzie to korzystne dla Polski”.

„Zanim powstanie to ciaio — 
mówił dalej L. Wałęsa — po­
winniśmy odpowiedzieć sobie na 
pytanie, po co ma powstać i ja­
ką ma pełnić -olę. Jeżeli ma 
doprowadzić tylko do wyboiow 
parlamentarnych, to musi się 
natychmiast po wyborach roz­

wiązać. Jeśli określi sobie in­
ne cele i zasady działania nie 
kolidujące z Sejmem czy rzą­
dem. to będzie funkcjonowało 
dłużej. Wszystko to jednak 
wcześniej musi być przewidzia­
ne”

Prezydent powiedział, że nie 
przewiduje swego udziału w 
radzie polityanej, czy kierowa­
nia nią. Stwierdził także, że o- 
statnio rysuje się koncepcja 
funkcjonowania tej rady na 
trzech uozionach Pierwszy z 
nich stanowiłoby gremium do 
200 osób, do którego każda par­
tia czy ugrunowonie desyg 10- 
wałyby jednego przedstawiciela. 
Spotkania tego gremium mogły­
by się odbywać raz na miesiąc 
lub rzadz’ej. Drugi poziom — 
to prezydium rady, . złożone z 
przedstawicieli ok. 30 najbar­
dziej znaczących i.ganizacji. 
Trzeci stopień star.nwiłby sekre­
tariat, złożony z 5—7 osob de­

legowanych przez najważniejsze 
organizacje do stałego czuwania 
nad tym czy wszystkie .stalenia 
rady są realizowane. Przedsta­
wiciele sekretariatu zwracauny 
się w imieniu rady o interwen­
cje do prezydenta. Sejmu czy 
premiera.

„Nie może to byč superrząd 
czy Superparlament — powie­
dział pn zydtnt. Rada ma tylko 
stwarzać możliwość dyskusji, 
czuwania nad tym jak wprowa­
dzane są reformy, po to by jak 
najmniej szkodzie Polsce i jej 
rozwiązaniom. Rada stwarzałaby 
też możliwość aktywnego u- 
działu w życiu politycznym kra­
ju tym siłom, które nie są re­
prezentowane w parlamencie i 
nie mają możliwości szerszego 
oddziaływania”.

formowanie rządu. „W tym 
momencie, kiedy nie jest okreś-
(CIĄG DALSZA NA STR. 2)

Kandydaci na ministrów przepytywani 
przez komisje sejmewe

czeke ks zatwierdzenie
WARSZAWA (PAP»

Środa była drugim dniem opiniowania przez komisie 
sejmowe kandydatów do rządu. Ośmiu „przesłucha­
nych” 9 bm. pretendentów uzyskało akceptację posłów. 
W sumie komisje sejmowe pozytywnie zaopiniowały już 
16 z 19 kandydatów, przedstawionych Sejmowi przez pre­
miera Jana Krzysztofa Bieleckiego.

WIESŁAW CHRZANOWSKI, 
kandydat na ministra sprawied 
litości. przesłuchiwany prze-' 
Komisję Sprawiedliwości, do 
najbliższych zadań zaliczył zin 
tensyfikowanie działań przeciw 
ko panoszącej się w sektorze 
gospodarki państwowej korup­
cji i specyficznemu typowi spó 
łek żerujących na kontaktach- 
z tym sektorem, umocnienie 
bezpieczeństwa obywateli oraz 
ustalenie nowych zasad polity­
ki kryminalnej.

PIOTR KOŁODZIEJCZYK, 
kandydat na ministra obronv 
narodowej i dotychczasowy szef 
tego resortu zapowiedział w 
Komisji Obrony Narodowej za­
kończenie do czerwca br. prac 
nad tworzeniem nowej struk­
tury sił zbrojnych. Eto końci 
obecnego stulecia armio powi ł 
na być w połowie zawodowa, 
tak jak arm.e krajów zachod­
nich.
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Komisja Krajowa „Solidarności" o wyborach

Odchudzanie armii
WARSZAWA (PAP)

Do 1988 r. doktryna wojen­
na. a wraz z nią struktur^, i 
w: posazeni ; Wojska Polskiego 
zakładała istnienie jednego prze 
ciwnika — NATO — powie- 
dzia. 9 bm. podczas spotkania 
z dziennikarzami I zastępca 
szefa Sztabu Generalnego WP, 
gen dyw. Franc:szek Puchała. 
Siły zbrojne, liczące w czasie 
pokoju ponad 400 tys. żołnie­
rzy — 1,08 proc, ludności kra 
ju — podzielone były na woj­
ska operacyjne i obrony tery­
torialnej kraju. W wyposaże­
niu dominowały środki ofen­
sywne.

W wyniku rozpoczętego dwa 
lata temu procesu restrukturv 
zacji, redukowano niektóre jed 
nootki, zmniejszająe ilość uzbro 
jenia w tych kategoriach, któ 
re były przedmiotem rokowań 
wiedeńskich. Nastąpiły rów­
nież zmiany w strukturze orga 
nizacyjnej instytucji wojsko­
wych, w tym centralnych i 
sztabów wojskowych. Zakłada 
się w nich w ciągu 4 lat reduk 
cję etatów o ok. 50 proc. W 
wojskach lądowych utworzono 
jednolite dywizje zmechanizo­
wane, oddzielne dotychczas ro­
dzaje sił zbrojnych — wojska 
lotnicze i obrony powietrznej 
kraju połączono w jeden rodzaj. 
Pod koniec ub, r. w siłach 
zbrojnych służyło 305 tys. żoł

nierzy — 0,78 proc. ludności 
kraju. Jednocześnie rozpoczęta 
została zmiana dyslokacji wojsk
— związana ze zmianą doktry 
ny obronnej. Preferuje się 
jednak nie fizyczne przemierz 
czenii jednostek — koszt prze­
niesienia jednej dywizji sięga 
1 biliona zł w renach ub. r. — 
lecz rozwijanie jednostek już 
istniejących.

W latach 90. zakłac.ane 
są znaczne zmiany w Składzie 
bojowym i strukturze organiza 
cyinej WF, Zamiast obecnego 
MON na powstać ministerstwo 
obrony lub spraw wojskowych
— resort mieszący, cywilno- 
wojskowy, zajmujący się wszyst 
kimi sprawami, związanymi 
z wojskiem. Bezpośrednie kie­
rowanie działaniem sił zbroj­
nych powierzone zostałoby w 
pierwszym wariancie general­
nemu inspektorowi sił zbroj­
nych — na czas wojny naczel­
nemu dowódcy WP, w dru­
gim — sztabowi generalnemu. 
Utworzone zostałyby 4 okręgi 
wojskowe — 2 wschodnie i 2 
zachodnie — a a.mia liczyłaby 
230—250 tys. żołnierzy. W związ 
ku z ustaleniami rokowań wie 
deńskich niezbędne będą reduk 
cje uzbrojenia, konieczne są jed 
nak również jego uzupełnienia
— chodzi tu o sprzęt no'woczes 
ny, dostosowany do nowego 
charakteru wojska.

Ograniczona reprezentacja
w parlamencie

Gospodarka w nb.r.

Recesja
GUS opublikował wstęp­

ne dane o sytuacji gospo­
darczej w minionym roku, 
które potwierdzają wcze­
śniejsze prognozj statysty­
ków.

W stosunku - do wyników z 
1989 r. produkcja sprzedana 
przemysłu uspołecznionego spa-. 
dła o 85 proc. Najgłębsza rece­
sja wystąpiła w przemyśle lek­
kim. którevn sprzedać była niż­
sza aż o 37 proc. Najlepiej «ry­
padlo budownictwo z 17,6-pro: 
spadkiem produkcji sprzedanej.

W minionym roku przékaza- 
no do użytku 84,6 tys. miesz­
kań, tj. o 11.2 proc, mniej niż 
w 1989 r. Gorsze były także 
wymki w skupie: żywca rzeź­
nego o 17,3 proc., zaś mleka — 
o 13 8 proc.

W 5 podstawowych działach 
sektora uspołecznionego prze­
ciętno wynagrodzenie (bez wy 
płat z' zysków) wyr.osło w ub. 
r. 1355.9 tys. zł i było prawie 
4,7 razy wyższe od przeciętnej 
płacy w 1989 r.

Znacznie n źsza osiągnęły wy­
nagrodzenia w przemyśle wydo­
bywczym — ok. 449 proc.

(PAP)

Komisja Krajowa NSZZ 
„Solidarność” opowiedziała 
się 9 bm. w Gdańsku za 
ograniczoną reprezentacją 
w parlamencie o cha­
rakterze czysto związ­
kowym. odkładając na póź­
niej sprawę ustalenia u ile 
mandatów „Solidarność” 
będzie się ubiegać.

mentarnych. Starły sie dwie op­
cje o zbliżonej liczbie zwolen- 
n .ków — nielicznej, ściśle związ- 
köwej reprezentacji ..Solidar­
ności” w Sejmie ’ub pôjsc'a do 
wyborów „ zerokun frontem i 
zciobyciu tylu mandatów, iie się 
uda.

Zwo.ennicy koncepcji satno- 
ograniczenia parlamentarnych 
a.nbicji związku argumentowa­
li, że tylko niewielka — do 10 
proc, składu Sejmu — grupa 
posłów związkowych może za­
gwarantować realizację zadań 
wytyczonych przez „Solidar­
ność” i pozostawać pod realną 
kontrolą komisji krajowej. Ta­
ka grupa wystarczy w zupeł­
ności dla inicjały wv ustawo­
dawczej, a jednocześnie będzie 
zbyt mała, by wikłać sie bezpo­
średnio w układy władzy — 
czego ..Solidarność” chce konie­
cznie uniknąć Ostrzegano też, 
że zbyt liczna reprezentacja 
związku w Sejmie może dopro­
wadzić do nowstania nowego 
O”P, na który „Solidarność” już 
dawno nie ma żadnego wpły­
wu. choć v szwcy jego członko-
(CIĄG DALSZY NA STR 2) 

„Płynna”cena paliw
Rozmowa z EUGENIUSZEM WOŹNIKOWSKIM, 

z-cą dyr. ds. handlowych Dyrekcji Okręgowej CPN 
w Katowicach

— Od pewnego czasi katowic­
ka CPN nie cieszy się zhyt do­
brą opinią. Pod waszym adre­
sem ludzie ślą m.in. uwagi do­
tyczące sprzedawanego oleju na­
pędowego, który jest droższy niż 
w pozostałych rejonach kraju. 
Co ma pan do powiedzenia na­
szym Czytelnikom?

— Cheiałbym _ zaprotestować. 
Jest tó informacja niezbyt pre­
cyzyjna, a wzięła się stąd, że 
cena oleju napędowego w po­
dawanym przez mass media ko­
munikacie dotyczyła paliwa z 
produkcji krajowej tzw. oleju 
„letniego”.

— C» to oznacza?
— Olej napędo™? produkowa 

ny jest w gatunkach sezono- 
w Obecnie produkowany jest 

olej I-Zt20, którego ceni, deta­
liczna wynosi 290G zł za 1 litr. 
Jest to olej zimowy.

— Skąd w takim razie wzięta 
się cena 2800 zi?

— Jest to cena oleju, które­
go obecnie się nie sprzedaje, 
ponieważ nie wytrzymuje on 
warunków zimowych. A właśnie 
ten gatunek był podawany w 
komunikacie cenowym.

— Dlaczego w takim razie nie 
obowiązuje cena .901’ zł lecz 
3300 zł za litr oleju napędowe 
jo?

— Wiądomo przecież od daw­
na, iż krajowa p-odukcja me
(CIĄG DALSZY NA STR. 2) 

Jaworznie narasta konflikt z kopcuniq

Zablokowane miasto
W Jaworznie narasta kon­

flikt który — jak twierdzą 
zdesperowani - mieszkańcy 
części miasta — może za­
kończyć się prawdziwym {a- 
jerwerkiem. Jak spłonie kilka 
samochodów, to może wresz­
cie sprawa dojrzeje do roz­
wiązania. Bo ludzie w tym 
koszmarze dalej nie mogą 
żyć i gdzieś mają Interesy 
kop. „Jaworzno , która han 
dh'j’e węglem kosztem ich 
zdrowia i spokoju, dewasto 
jcc miasto.

Ludzie piszą dramatyczne 
listy, gdzie się tylko da. Oto 
fragment jednego z 'istów do

lejka. Abv temu sprostać waga 
pr icuje 24 godz. na dobę.

1'Yagmt nt innego listu, tym 
razem do naczelnego lekarza 
iniasta: „Zwracamy się do Pa­
na o wsparcie swym autory­
tetem naszych wysiłków o tira 
towame naszego zdrowia i ży­
cia. Mieszkamy w miejscu, któ 
re można nazwać przedsion­
kiem piekła. 24 godziny na do­
bę pod naszymi oknami stoją 
samocnody. ciągniki i itrman 
ki oczekujące na węgiel 24 go 
dżiny na dobę warczą silniki, 
unoszą się spaliny i tumany 
kurzu”.

Listy nie pozostają bez odze­
wu. Zaczyna się prawdziwa 
walka między władzami miasta 
a kopahńą. walka, w którą
(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Wyjaśnieni w sprawie „częstochowskiej afery”

Pipstoi Wtjwi kontra policjanci
W czasie konferencji pra­

sowej’ w MSW w Warsza­
wie, 8 stycznia br. padlo 
sformułowanie — przy, li­
czone we wczorajsze* i * 1 * rela­
cji w naszej gazecie — o 
„działaniu przestępczej 
Stupy policyjno-prokura- 
Łorskiej w Częstochowie”. 
Wczoraj rzecznik Prokura­
tury Wojewódzkiej w Czę­
stochowie Romuald Basiń­
ski na zwołanej w tej spra­
wie konferencji prasow.!] 
kategorycznie zaprzeczył, 
aby taka grupa istmaia. W 
konferencji brali także 
udział dwaj inni prokura­
torzy.

Skąd się wzięła cała sprawa?
3 atysfnia br. ' w „Rzeczypospo­

litej" ukazał się artykuł, wktó- 
1 ym autorka pisała o zgoła ma­
fijnej działalności policjantów 
częstochowskich, toczących bo­
je z prywatnymi detektywami 
z Warszawy. W tekśce nie u- 
żyto pełnej nazwy miasta, lecz 
jedynie pierwszą jego literę. 
Na. konterencji w MSW nie­
wiele, jeśli cokolwiek w tej 
kwestii wyjaśniono.

Rzecznik, prckuraior Basiń­
ski przedstawił wczoraj wszyst­
ko to, co można ujawnić na o- 
becnym etapie śledztwa w pew 
nej sprawie, która dała, począ­
tek powstałemu zamieszaniu 1 
spowodowała wszczęcie w efek­
cie kolejnych śledztw.

8 listopada ub.r. w wyniku 
odniesionych ran w wypadku 
samochodowym zmarł Adam 
Mieczysław Staśkiewicz, właś­
ciciel spółki „Adampol”, która 
zajmowała się sprowadzaniem z 
Zachodu używanych samochc ■

dóu i ich sp- :ećhzą w Polsce. 
Spółka działała w Częstocho­
wie. Po jego śmierci w mieście 
pojawili się przedstawiciele 
warszawskie, spółki z o.o. „Vir- 
tus”, która jest z nazwy przed- 
stawirielsi.wem hanalowo-usłu- 
gowytn. Faktyczn e jej przed­
stawiciele przybyli do Często­
chowy, byli kimś w rodzaju a- 
gentów, czy detektywów /resz­
ta, na taką dz.ałalność mieli
(CIĄG DALSZY NA STR. 4)

Nie iwlekaj!
Tylko do 18 stycznia 1991 

roku możesz dokonać przed­
płaty na LUTOWE wydania

„Trybuny Śląskiej”
Prenumeratę no luty 1991 

roku od osób prawnych i in­
stytucji przyjmują urzędy 
pocztowo - telekcmunikocvi- 
ne woj. katowickiego oraz 
zatrudnieni .i nich listonosze.

Przyj" omtnamy!
Prenumerata — to „Try­

buna S ąsko" codziennie u 
obie w doi .-u .

Bex dodatkowych opłat

ZABUDOWA PRZEDPOKOJU
★ boazeria ★ garderoby
★ szoty ★ szafki no buty
itr pawlacze ★ itp.

KONKURENCYJNE CENY.
TEL. 313-73Í godz. 6—22 — codziennie.
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Ośrodek Postępu Technicznego 

w KATOWICACH 

zaprasza na seminaria 

w dniu 22.01.1991 r. nt.

„WARUNKI DZIAŁALNOŚCI 
JEDNOSTEK GOSPODARCZYCH W 1991 ROKU’’

oraz w dniach 23 i 24.01.1991 r. nt.

„PRAKTYCZNE SPOSOBY OPRACOWYWANIA 

ANALIZ EKONOMICZNO-FINANSOWYCH PRY­

WATYZOWANYCH PRZEDSIĘBIORSTW PAŃSTWO­

WYCH I OCENA PROJEKTÓW INWESTYCYJNYCH 

METODĄ „UNIDO"

Zgłoszenia i informacje pod telefonem 541-752 lub 596-061 

w, 286 i 164.

134

..TRYBUNA SLĄSKA”
to

N AJWIĘKSZY NAKŁAD 
NAJKRÓTSZE TERMINY 

pomyśl o tym 
Dając ogłoszenie do prasy 

Ogłoszenia przyjmują:
Agencja Reklamowa Śląskiego Wydawnictwa Pri sowego, 

Katowice, ul. Młyńska 1 pok. 2‘13, 204, tel. 538-663 lub 
537-241 wew 22o (ogłoszenia zwykle) i 500 (ekspresowe), llx 
0312459, Dział Reklamy „TSl ”, Katowice, ul. Mlv iska 1 pok. 
102, tel. 539-928, llx 031243z, fax 537-997 oraz OduziaH w 
Bielskn-Białej. ul. 3 Maja 7, tel. 23-209, tlx 035355 i w Czę­
stochowie, ni. J. Kilińskiego 38, tel. 479-54, tlx 037272.

18230632



»Rzeczpospolita« rozmawia z premierem

Swoją misję pojmuję 
w Dklpowiedzialności

„Nie traktuję premierowania 
jako okresu przejściowego, w 
negatywnym znaczeniu tego sło­
wa, bo oznaczałoby to próbę 
przetrwania. Jestem pragmaty­
kiem i swoją misję pojmuję w 
kategoriach odpowiedzialności” 
— oświadczył premier Jan Krzy­
sztof Bielecki w wywiadzie u- 
dzielonym dziennikowi „Rzecz­
pospolita” i publikowanym przez 
tę gazetę w wydaniu z 10 sty­
cznia.

Premier mowa też m.in.:
O zanleczu rządu: Trze­

ba podjąć próbę wciągnięcia do 
współpracy tej przede wszyst­
kim części społeczeństwa, która 
jak dotąd żyje w apatii, nie wi­
dząc dla siebie szansy. Postaram 
się adresować moją politykę 
szczególnie do ludzi młodych... 
Oczywiście, marzy mi się popar­
cie warstwy średniej.

O radzie politycznej przy 
prezydencie: Dla jednych jest to 
ciało pozakonstytucyjne, dla in­
nych-— próba poszerzenia pola 
politycznego o wiele ugrupo­
wań nieobecnych dziś w parla­
mencie. Z punktu widzenia rzą­

du istotne jest przede wszyst­
kim to, żeby miał on swobodę 
realizacji polityki zagranicznej 
państwa. I takie porozumienie 
zostało z prezydentem zawarte.

O stosunkach z Sejmem: Są 
przykłady, że ten Sejm okazuje 
dużą jednomyślność w głosowa­
niu w sprawach zasadniczych. 
Mam nadzieję, że ta odpowie 
dzialna praktyka będzie kon­
tynuowana.

O stosunkach ze związkami 
zawodowymi: Szukamy kompro­
misu, związki zawodowe są w 
tej grze partnerem... W dzę ko­
nieczność uchwalenia nowej 
ustawy o związkach zawodo­
wych, potrzebne są nowe ukła­
dy zbiorowe i zdecentralizowa­
nie trybu rozwiązywania sporow 
pracowniczych. Dialog może i 
zapewne będzie twardy, ale mu­
si być nieustannie prowadzony

O współpracy z Ba’cerowi- 
czem; Odmienność . widzenia 
wielu spraw nie jest źródle .11 
konfliktów, lecz tematem do 
dyskusji... Siłą rzeczy mamy w 
niektórych sprawach odmienna 
poglądy. (PAP) 

L. Balcerowicz w TVP:
Tylko gospodaika rynkowa

WARSZAWA (PAP) 
Osiągnęliśmy dużo : i musimy 

dokładać wszelkich starań że­
by tego nie stracić. Polska re­
forma gospodarcza postępuje 
naprzód, umacnia się pieniądz, 
stabilny jest jego kurs wymień 
ny. spada inflacja. Trzeba uwa 
żać żeby rozgrywki polityczne, 
ambicje i obietnice obliczone 
na poklask nie zakłóciły prze­
budowy gospodarki — powie­
dział 9 bm. wicepremier Leszek 
ralcerowicż w telewizyjnej roz 
mowie z Andrzejem Boberem 
i Tadeuszem Jacewiczem.

Wicepremier Balcerowicz pod 
kreślił, że nie wszystkie założe­
nia jego programu do końca 
sprawdziły się, ponieważ pols­
ka gospodarka weszła na zupeł­
nie nieznane obszary. Nikt 
przed nami nie dokonywał jesz

cze przejścia od systemu cen­
tralnego planowania i adminis 
tracyjnych nakazów do gospo­
darki rynkowej. Bilans pierw­
szego roku reformy jest jed- 
~iak zdecydowanie pozytywny. 
Za nami jest faza braków na 
rynku, ogólnej destabilizacji, 
kolejek i upokarzającej nogoni 
za towarem. To, co czekałoby 
nas gdybyśmy rie podjęli próg 
ramu reform widać dzisiaj w 
niektórych krajach Europy 
Środkowej i Wschodniej.

Autor polskiego programu rę- 
form stwierdził, że nie ma dla 
Po ski innej drogi jak możli­
wie najszybsze przechodzenie 
do gospodarki rynkowej — je­
dynej, która sprawdziła się i 
tunkcjonuie sprawnie we wszy 
stkich rozw-n'ęłych krajach.

Pieniądze dla
Pojawiła się możliwość korzy­

stania z tunduszu amerykań­
skiej fundacji dla przedsiębior­
czości już w szerokim zakre­
sie. Pierwsze pożyczki udziela­
ne w ramach pomocy amerykan 
sklej polskim przemysiowcom 
zostały rozdysponowane. Obec­
nie Polsko-/1 -nerykański Fun­
dusz Przędsiębiorczości z siedzi­
bą oddziału w Warszawie, ul. 
Rutkowskiego 8 służy pomocą 
dotacjami, kredytami na inwe­
stycje, na konsultacje w spra­
wach technicznych i organiza­
cyjnych, na analizy typu feapi- 
bility study (stan finansów 
przedsiębiorstwa), a także na 
organizację szkoleń dir podej­
mujących działalność inwesty­
cyjną.

Zasadą fundacji jest udziela­
nie kredytów na zasup budyn­
ków, lokali .urządzeń, wyposa­
żenia, surowców, pokrycie kosz­
tów robocizny, szkolenie pra­
cowników i zasilanie funduszu 
obrotowego. Kapitał nie może 
być użyty na finansowanie o- 
kreślonych transakcji lub u- 
mów handlowych. Przedsiębior­
cy korzystający z tej formy po­
mocy zobowiązani są do regu-

Po pożarze w kopalni Sląsl*  
Dziś pierwsze przeszczepy 
Poprawia się stan zdrowia 24 

górników poparzonych w trak 
cie zanalenia metanu w kopal­
ni „Śląsk”, którzy przebywają

smali biznesu
larnego morządzania pełnych 
rozliczeń finansowych.

Polsko-Amerykański Fundusz 
Przedsiębiorczości wymaga 
przedstawienia wniosku prezen­
tującego wstępne :ałożenia pro­
jektu. W sytuacji gdy przed­
siębiorstwo rozpoczyna działal­
ność przedstawia się charakte­
rystykę przygotowania zawodo­
wego oraz doświadczenia po­
szczególnych osób i oświadcze­
nie dotyczące przyszłości finan­
sowej. Projekt wstępny musi 
być streszczony w języku an­
gielskim.

Celem funduszu jest zachęca­
nie do tworzenia i wspomaga­
nia polskiego sektora prywatne 
go, przede wszystkim przedsię­
biorstw małych i średnich dzia­
łających w rolnictwie, wytwór­
czości, telekomunikacji, trans­
porcie, marketingu i usługach 
oraz p’-omoeja polityki i prak­
tyki zmierzających do rozwoju 
sektora prywatnego.

Maksymalna wysokość poży­
czek wynosi do 20 tys. dolarów 
z oprocentowaniem 3—10 proc., 
a terminy spłat 5—7 lat. Fun­
dusz ten dysponuje kwotą 240 
min USD na okres 3 lat — do 
1992 roku. (*o)

w oddziale leczenia oparzeń 
Szpitala Miejskiego nr 2 w Sie 
mianowicach Śląskich. Jak po­
informował 9 bm. lekarz dy­
żurny tego oddziału — Zbig­
niew Wypych dziś pierwszych 
sześciu górników poddanych 
zostanie zabiegom operacyjnym 
przeszczepu skóry na miejscach 
oparzeń ciała. (PAP) 

SlASKł, słucham
— Przeczytałam w prosie, iż 

utrzymanie Senatu kosztuje 
państwo, a więc nas wszystkich, 
aż 92 mld 118 min zł, tj. 920 
min na pfowę.' Czy my napraw­
dę nie mamy już na co wyda­
wać pieniędzy, czy nie mamy 
pilniejszych potrzeb niż fundo­
wanie sobie luksusu opłacania 
szacownych senatorów, którzy 
zajmują się głównie oratorskimi 
popisami? Takich przykładów 
trwonienia pieniędzy na fasa­
dowe przemiany jest wiele. Kie­
dy wreszcie przestanie obowią­
zywać zas d i „zastaw się, a po­
staw sie" i zaczniemy, wzorem 
innych społeczeństw być skrzęt­
ni i oszczędni. (Emerytowana 
Czytelniczka z Bytomia);

— Niepokoi mnie, że w no­
wym składzie rządu jest dwóch 
ministrów w wieku, jeden po­
wyżej 67 lat, drugi — 70 lat. W 
tym wieku, wiem to po sobie, 
ma się trochę sklerozy i powin­
no się raczej być na emerytu­
rze. Nie brak przecież młodych, 
energicznych ludzi. (K. P. z Ka­
towic);

— „Przesłuchanie” Michała 
Boni — pretendenta na stano­
wisko ministra pracy i polityki 
socjalnej przez komisję sejmo­
wa nie wzbudziło we mnie op­
tymizmu, a wręcz przeciwnie. 
Obietnica przeprowadzeń-a kon­
sultacji społecznej odnośnie do 
reformy systemu emerytalno- 
-rentowego jest, w moim odczu­
ciu, mamieniem emerytów i 
rencistów, grą na zwłokę, św.cd- 
czy także o odroczeniu na czas 
nieokreślony rewďoryzacji „sta­
rego portfela”. Wszystko żniw 
pozostaje w sferze gadulstwa. 
Tymczasem rocznie umiera ok. 
60 tys. osób w wieku ; owyżej 
70 lat... (H. W. z Katowic);

— Do niedawna mieliśmy ko­
munę, w czasie panowania któ­
rej wszystkie co ważniejsze sta­
nowiska zajmowali ludzie zwią­
zani z „przewodnią” wówczas 
partią. Na szczęście komuna się 
skończyła, lecz nie zaprzestano 
komunistycznych metod w ob­
sadzie stanowisk. Prezydent o- 
biecał rząd fachowców, fakty­
cznie zaś tworzą go działacze 
„Solidarności”. Czy Rada Poli­
tyczna przy Urzędzie Prezyden­
ta nie przypomina d 'wnego Biu­
ra Politycznego? Jedziemy no­

wą drogą, ale jakże stałym 
wózkiem. (J. K. z Katowic);

— Chctałbym nawiąza< lo 
ostatniego protestu górników. 
Myślę, że i tak nie wywalczą 
oni „swojego". Centrum władzy 
przesunęło się teraz na północ, 
gdzie trzeba ratować podupada­
jące stocznie i ludzi z nimi 
związanych, nie wysączając ko­
sztów utrzymania „Belwederku” 
czy stanowisk typu podsekretarz 
stanu. Nic w tym dziwnego. 
Kiedyś władza wywodziła się z 
Sosnowca i preferowane było 
Zagłębie. Historia kołem się to­
czy... (Czytelnik z Rybnika);

— Po przeczytaniu materi~lu 
we wczorajszym wydaniu „T.Sl." 
„ile zarabia kole jarz" zastana­
wiają mnie naiwne tłumaczeni^ 
kolejarzy, że ich podstawowe u- 
posażenio jest bardzo niskie i 
gdiiby nie nadgodziny, ich sy­
tuacją finansowa 'byłaby godna 
pożałowania. Przecież praca w 
dni świąteczne wchodzi w skład 
specyfiki tego, nieporównywal­
nego z innymi, zawodu. O ile 
nu wiadomo, kolejarz pracuje 
12 godzin na 24 godziny. My, 
Stróże i reprezentanci wielu in­
nych profesji, pracujemy w 
„świątek i piątek” bez d Nitko­
wego wynagrnd-enia. Takie są 
wymogi naszej pracy. (Czytelnik 
z Rybnika);

_ Bardzo zbulwersowała mnie 
prognoza ministra finansów, pla 
nującego w styczniu G-procłmo- 
wy wzrost cen detalicznych to­
warów i usług konsumpcyjnych 
w stosunku do przecięt tego po­
ziomu tych cen w grudniu ub. 
roku. Z początkiem stycznia o 
7'6 procent podrożało przecież 
■mleko i nabiał. Cen innych ar­
tykułów spożywczych na razie 
nie znam. Czy ktoś kompetent­
ny mógłby wypowiedzieć się w 
tej sprawie i wyjaśnić rzeczy­
wiste koszty utrzymania? (C. 1. 
z Zabrza);

— Chorzowska Spółdzielnia 
Mieszkaniowa zbudowała w ub. 
roku 3-kondygnacyjny blok na 
Łąkowej. Pierwszą klatkę za­
siedlono w lipcu, drugą z kon­
cern ‘ubiegłego roku. Za M-4 
miałem di 21.12.90 roku zapła­
cić należność w wysokości 15,5 
min zł i 320 tys. zł czynszu wraz 
z kredytami i odsetkami. Rap­
tem okazało się, że należność ta

2 str. „TSI." W stycznia 1991 r.

Nie chcę być dyktatorem
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
lony sposób powołania rządu — 
powiedział prezydent — nie 
chciałern spowodować kłótni. 
Nie mamy rządu właściwie dwa 
miesiące. Gdybyśmy toczyli 
sprzeczki zawsze każda grupa 
znalazłaby lepszego kandydata, 
czy kogoś, kto się jej bardziej 
podoba. Aby uniknąć tego ro­
dzaju kłótni zanim wypracuje­
my nowy sposób powołania pre­
miera i rządu, zaproponowałem 
zaniechj me walki politycznej w 
obrębie rządu, a przeniesienie 
jej do prezydenta. Ale przecież 
nigdy nie będzie tak. żeby nie 
było polityki w rządzie. Cho­
dziło o szybkie podjęcie pro­
blemów ekonomicznych, 'bo one 
są najważniejsze”.

Dekrety: L. Wałęsa stwier­
dził, że forma dekretów będzie 
musiałć wystąpić. Zastrzegł się 
jednak, że nie będą to dekrety 
prezydenta. ..Mój pomysł idzie 
dalej — * mówił. Myślę, że w 
swoim czasie powinniśmy po­
wołać autorytety, może parla­
mentarne, jakieś ciało do 10 o- 
sób które w miarę pojawiania 
się jakichś kłopotów czy konie­
czności rozwiązań zajęłoby się 
przygotowaniem dekretów. By­
łyby one potem rozważane w 
pierwszej kolejności na kolej­
nych posiedzeniach Sejmu. Myś­
lę, że do tego w Polsce dojdzie”
— powiedział prezydent.

Termin wyborów parlamen­
tarnych: Konsultacje polityczne 
w Belwederze mają dopomóc w 
określeniu terminu wyborów. 
Obecnie rozmówcy prezydenta 
w równym stopniu opowiadają 
się za terminem wcześniejszym
— czyli wiosennym — jak i za 
późniejszym, pod koniec tego

roku. „Ja zgodziłem się na ro­
lę regulatora — powiedział L. 
Wałęsa. Nie tego co narzuca, za­
biera, a tylko tego co proponu­
je”.

Konflikt w Zatoce Perskiej: 
„Wysłałem list do prezydenta 
Busha — powiedział L. Wałęsa 
— mówiący o tym, że solidary­
zujemy się z uchwałami ONZ i 
będziemy je wiernie popierać. 
Jestem przekonany po naszych 
doświadczę! ach historycznych i 
innych, że świat się zreflektuje 
i nie dopuści, by silniejszy za­
grażał słabszemu Myślę, że siła 
powinna być uznawana wtedy, 
kiedy pomaga słabszemu. Uwa­
żam, że Polska będzie aktywnie 
działała w kierunku pokoju”.

Prezydent na zarzuty sprze­
niewierzenia się swemu progra­
mowi wyborczemu zakładające­
mu przyspieszenie odparł: „Moż­
na mieć obiekcje do pomysłu, 
można go nawet zanegować i 
odrzucić, ale pan Kurowski i 
inni nie mogą mi zarzucić, że 
nie poszukuję — powiedział. 
Można by mieć pretensje, gdy­
bym coś przesądził, ale niczego 
jeszcze nie powołałem, stworzy­
łem tylko platformę rozmów 
wszystkich, którzy się zgłosili”.

Przyszłość 'Komitetu Obywa­
telskiego: „Nie można stracić te­
go co już zrobiliśmy. Byłbym 
nieuczciwym człowiekiem, gdy­
bym odrzucił tych ludzi, z któ­
rymi razem ciągnęliśmy polski 
wóz i którzy szli razem ze mną 
kontrolując moje rozwiązani!. 
Dlatego zadałem zadanie domo­
we komitetowi i sam bardzo się 
.zastanawiam co zrobić, by zna­
leźć miejsce dla wszystkich, któ­
rzy sa niezbędni w pracy przy 
reformowaniu Polski. Musimy 
znaleźć inną formułę dla komi­

tetu” — podkreślił L. Wałęsa, 
dodając, że liczy, iż przeszło 90 
proc, jego członków znajdzie 
miejsce w pracy nad przepro­
wadzeniem polskich reform.

Bilans 18 dni prezydentury: 
„Nie zrobiłem tyle, ile mogłem 
zrobić ile planowałem. Moje 
przyspieszenie zostało przyha­
mowane w momencie tworzenia 
nowego rządu. Chcę wiele spraw 
rozruszać, ale dopóki nie ma 
rządu, to nie mogę się ruszyć z 
miejsca! Czeka nas ogrom za­
dań. Takie zorganizowanie, ta­
kie marnotrawstwo, takie prze­
rosty są nie do pomyślenia” — 
powiedział prezydent zapowia­
dając „wielkie trzęsienia ziemi, 
wielkie cięcia”. Chodzi tu m. in. 
o admimstrację, której urzędy 
powinny być dla ludzi, a nie na 
odwrót. Nikt nie może wyjść 
nie załatwiony z urzędu. Jeśli u- 
rzędnik nie załatwi pod rząd 
dwóch spraw, to nie powinien 
dłużej pracować”.

Zespół doradców: Ma to być, 
jak powiedział prezydent, organ 
kompetentny i czytelny, w któ­
rym każda osoba będzie się zaj­
mowała konkretną sprawą bądź 
kompleksem spraw. Najprawdo­
podobniej sformowaniem zespo­
łu zajmie się mec. Jan Olszew­
ski. • e #

Koncepcję powołania rady 
politycznej przy prezydencie 
RP poparło obradujące wspól­
nie z klubem poselskim Prezy­
dium Zarządu Głównego Sto­
warzyszenia PAX. Podobne sta 
nowisko zajęła w swym oświad 
czeniu Rada Polityczna Forum 
Prawicy Demokratycznej. Prze 
ciwne' powołaniu rady jest na 
tomiast Stronnictwo Sprawied­
liwości Społecznej.

Kłopoty 
z prenumeratą

W bieżącym roku, po latach 
przerwy, redakcja „Trybuny 
Śląskiej” zdecydowała się, w po­
rozumieniu z Dyrekcją Okręgu 
Poczty i Telekomunikacji w Ka­
towicach, wznowić prenumera­
tę naszego pisma. Kierowaliśmy 
się głównie chęcią ułatwienia 
naszym Czytelnikom, zwłaszcza 
tym, zamieszkującym rejony 
gdzie występują kłopoty z kol­
portażem „Ruchu”, dostępu do 
gazety.

Prenumerata, funkcjonująca 
od początku br., nie dociera jed­
nak niestety do niektórych od­
biorców w terminie. Otrzymu­
jemy w tej sprawie skargi od 
Czytelników, m.in. z Bytomia, 
Mysłowic, Rybnika i Chełma 
Śląskiego, którzy np. piątkowy 
„Magazyn” odbierają z opóźnie­
niem. Całkowicie rozumiemy 
ich rozgoryczenie i podzielamy 
zasadność krytycznych uwag. 
Przepraszamy naszych Czytel­
ników za te przejściowe, jak 
mamy nadzieję perturbacje, 
spowodowane między innymi 
opóźnieniami ;v aruku „Trybu­
ny Śląskiej” i zapewniamy, iż 
dołożymy wszelkich możliwych 
starań, by były one rzeczywi­
ście przejściowe.

Jednocześnie prosimy Czytel­
ników o sygnały, gdyby w przy­
szłości podobne opóźnienia wy­
stąpiły.

Tragiczne zderzanie 
dwóch »maluchów«
Wczoraj o godzinie 7.50 w 

Katowicach Fiat 126p kierowa­
ny przez Janusza R„ jadący 
ulicą 73 Pułku Piechoty, zde­
rzył się z nie ustalonych pi. y- 
czyn z jadącym naprzeciwko 
„maluchem”, prowadzonym przez 
Stanisława J. Zderzenie zakoń­
czyło się tragicznie. Janusz R 
z otw; rtym złamaniem pod­
udzia znalazł się w Szpitalu 
Górniczym w Ochojcu, a Stani­
sław J-, lat 34 zma.ł w dwie 
godziny później w Szpitalu nr 5 
w Katowicach. (H.S.) 

wynosi astronomiczną sumę 29 
min zł wraz z równie nieboty­
cznym czynszem w wysokości 
997 tys. zł miesięcznie. Aby móc 
otrzymać to mieszkanie, musia- 
łeni przepracować 1 000 godzin 
pr.y budowie. Teraz nie stać 
mnie na wniesienie wkładu. 
Kluczy więc nie odoiorę. (I. N. 
z Katowic):

— Protestuję przeciw syste­
matycznej podwyżce, prtez 
KWK „Rydułtowy’’ w Wodzisła­
wiu Śląskim, cen mułu węglo­
wego, niezbędnego zwłaszcza w 
budownictwie indywidualnym 
do centralnego ogrzewania. Je­
szcze niediwno tona mułu ko­
sztowała 90 tys. zł, ostatnio zaś 
za tę ilość musiałem zapłacić 
już 108 tys. zł. Czy to jest w 
porządku? (L. K. z Wodzisławia 
Śląskiego);

— W samym centrum Czela- 
dzi-Piaskach przy ul. Nowopo- 
gońskiej mieści się sklep ogólno­
spożywczy, wokół którego miej­
scowi pijaczkowie urządzili so­
bie swoistą melinę Bez skrępo­
wania okupują budynek, pijąc 
alkohol bądź handlując nim na 
ławeczkach. Bulwersuje to mie­
szkańców nie mogących tamtę­
dy przejść. Nikogo to nie inte­
resuje, a policjanta nawet na 
lekarstwo. (T. K. z Czeladzi);

— Chciałbym pożalić ię na 
naszą telewizję, która od dłuż­
szego czasu poświęca sporo u- 
wagi informacjom przeznaczo­
nym wyłącznie dla posłów i se­
natorów odnośnie do terminów 
i miejsca posiedzeń komisji sej­
mowych. Kto płaci za te ogło­
szenia? Proponuję ów czas an­
tenowy przeznaczyć na płatne 
reklamu. Telewizja byłaby bar­
dziej dochodowa i nie byłoby 
konieczności ciągłego podnosze­
nia opłat- abonamentowych. (J. 
Dera z Chorzowa);

— Chciałam ostrzec wszyst­
kich potencjalnych nabywców 
przed zakupami w mysłowickim 
sklepie spółki z 0.0. „Procesor”. 
Pod koniec ubiegłego roku szwa­
gier nabył w nim dla mnie 21- 
-calowy telewizor „Sony” za o- 
krągłą sumę 8,4 min zł. Jak się 
późnie! okazało, termin gwaran­
cji upływał już po 6 miesiącach 
Brak karty gwarancyjnej i 
wskazania konkretnego punktu 
napraw dodatkowo skłoniły 
mnie do rezygnacji z zakupu. 
Cóż, kiedy sklep zwrotów nie 
przyjmuje. Ten sam odbiornik 
to sklepie „Peweksu” można ku­
pić taniej, a okres gwarancji o- 
bejmuje 12 miesięcy. (J. M. z 
Lodzi):

Oczekujemy następnych gło­
sów o wszystkim. Nasze telefo­
ny czynne od 10 do 15:

588-927 
537-796 

Już tylko trzech
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

MACIEJ NOWICKI, kandy­
dat na ministra ochrony środo­
wiska zasobów naturalnych i 
leśnictwa, wiceminister cego 
resortu w rządzie Tadeusza Ma 
zowieckiego „przesłuchiwany” 
przez Komisję Ochrony Środo 
wiska, Zasobów Naturalnych 
i Leśnictwa stwierdził, że bę­
dzie przywiązywał dużą wagę 
do wprowadzenia zasady ekoroz 
woju.

WŁADYSŁAW SIDOROWICZ, 
kandydat na ministra zdrowia 
i opieki społecznej opiniowany 
przez Komisję Zdrowia opowie 
dział się za kadencyjnością i 
konkursami na .wszystkich sta 
nowiskach w służbie zdrowia. 
Jego zdaniem ministerstwo mu 

być aktywnym kierownikiem 
polityki zdrowotnej, ogniskiem 
propagowania reformy ochro­
ny zdrowia i zasad deontologii 
lekarskiej.

JERZY WIKTOR SŁEZAK, 
kandydat na ministra łączności 
i dotychczasowy szef tego re­
sortu — mówiąc w Komisji 
Handlu i Usług o udziale firm 
zachodnich w rozbudowie sieci 
telekomunikacyjnej poinformo 
wał, że intencją strony pol­
skiej jest, aby już za rok z te 
lefonii komórkowej mogło sko­
rzystać ok. 100 tys. abonentów.

EWARYST WALIGÓRSKI, 
kandydat na ministra transpor 
tu i gospodarki morskiej, peł­
niący tę funkcję obecnie — na 
wspólnym posiedzeniu Komisji: 
Stosunków Gospodarczych z 
Zagranicą i Gospodarki Mor­
skiej oraz Handlu i Usług sprze 
ciwił się jakimkolwiek akcjom 
strajkowym w ruchu pasażer­
skim na kolei. Potwierdził zde 
cydowanie resortu w nadzoro­
waniu tranzytu wojsk radziec­
kich przez Polskę.

ANDRZEJ ZAWIŚLAK, kan­
dydat na ministra przemysłu 
i handlu przesłuchiwany w Ko 
misji Systemu Gospodarczego 
i Polityki Przemysłowej — 
ożywienie przemysłu widzi 
przez wzrost produkcji na rzecz 
rolnictwa i budownictwa. Waż­
ne są wykorzystanie geopolity 
cznegd położenia Polski w kon 
taktach północ-południe i pop­
rawa naszej oferty eksportowej 
dla Związku Radzieckiego.

KRZYSZTOF ŻABIŃSKI, kan 
dydat na ministra — szefa U- 
rzędu klady Ministrów opinio­
wany przez Komisję .Adminis­
tracji i Spraw Wewnętrznych-- 
— uznał za konieczną poprawę 
efektywności współpracy mię­
dzy rządem, KERM-em i admi 
nistracją państwową w wojewó 
dztwarh. URM chciałby pozosta 
wić w lepsze; kondycji, niż go 
zastanie. (PAP) 

Ograniczona reprezentacja
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) dla
wie zostali prżez związek wpro­
wadzeni do sejmu.

W związku z rosnącym bezro 
bociem KK przyjęła oświadczę 
nie, w którym domaga się lep 
szej koordynacji działań służb 
państwowych i samorządowych, 
powołanych do pomocy bezro­
botnym, oraz podjęcia przez 
Sejm prac nad ogólnospołecz­
nym programem walki z bez­
robociem.

Komisja Krajowa przyjęła 
stanowisko, w którym sprzeci­
wia się wliczaniu dr funduszu 
wynagrodzeń 1 obejmowaniu 
tym samym „popiwkiem” wypłat

pracowników z funduszu 
socjalnego i mieszkaniowego. 
Poleciła Prezydium pod ęcie w 
tej sprawie negocjacji z rzą­
dem.

W związku z powołaniem 
Jacka Merkla na stanowisko 
m.nistra stanu w Urzędzie Pre 
zydenta, przyjęto jego rezygna 
cję z funkcji przewodniczącego 
F.ad Nadzorczych Funduszu i 
F—idacji Gospodarczej NSZZ 
„Solidarność”. Funkcje te po­
wierzono Wojciechowi Arku­
szewskiemu — członkowi Pre­
zydium KK, szefowi Biura Po 
lityki Ekonomicznej związku.

(PAP)

Żacy w budynku 

związkowców?
Uniwersytet Śląski nadal szu­

ka budynków, które pomogły­
by w rozwiązaniu wciąż istnie­
jących kłopotów lokalowych u- 
czelni. Przeniesienie części wy­
działów filologicznych z Sos­
nowca do gmachu byłego KW 
PZPR nie załatwiło do końca 
sprawy, gdyż to ciągle za mało. 
Na razie utknęła w martwym 
punkcie sprawa przejęcia przez 
szkołę pomieszczeń policji, a 
konkretnie Biura Paszportów 
przy ul. Kilińskiego w Katowi­
cach. Nie znaleziono bowiem do

tej pory innego lokum dla tej 
instytucji. W fatalnej od lat sy­
tuacji jest Biblioteka Główna 
USl. oraz Wydział Prawa i Ad­
ministracji.

To wszystko sprawiło, że wła­
dze uczelni podjęły starania o 
pozyskanie dla studentów gma­
chu, po byłej Wojewódzkiej Ra­
dzie Związków Zawodowych w 
Katowicach przy ul. Dąbrow­
skiego. Tam mogłyby znaleźć 
się sale wykładowe i pozostała 
część filologii, ewentualnie prze 
niesiona z ul. Bankowej siedzi­
ba rektoratu. Przy pl. Sejmu 
Śla.skiego powstałoby wtedy mi 
nicentrum uniwersyteckie z 
władzami uczelni i najważniej­
szym dla szkoły humanistycz­
nej wydziałem. (ewka) 

Zablokowane miasto
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 

angażuje się służba zdrowia, 
policja, Rada Miejska, walka 
nie zakończona do dziś. Walka 
na argumenty, projekty i uni­
ki.

Władze miasta proponują ko 
palni dosyć proste i radykalne 
rozwiązanie. Jest nim tzw. dro 
ga technologiczna Zakładów 
Dolomitowych. Miejsce wyma­
rzone na wielki parking, z któ 
rego co jakiś czas wysyłałoby 
się po kilka samochodów pod 
kopalnię. Przystosowanie wyro­
biska nie wymagałoby prawie 
żadnego zachodu — wystarczył 
by człowiek z krótkofalówką, 
mający kontakt z kopalnią i kie 
rujący ruchem. Niestety dla 
kopalni, zatrudniającej 8 tys. 
pracowników, skierowanie kil­
ku ludzi do obsługi parkingu 
jest zbyt poważnym wysiłkiem. 
A tymczasem...

5 grudnia ub. r. nastąpiła 
kompletna dezorganizacja ru­
chu. Ciężkie samochody dos­
łownie zablokowały miasto. 
Stanęła komunikacja WPK. 
Do 2. nad ranem jolicja, ra­
zem z przedstawicielami władz 
miasta, rozładowywała korek 
wyprowadzając wozy na wspom 
niane wyrooisko.

6 grudnia prezydent Jaworz­
na Andrzej Węglarz, wysłał 
telex do Agencji „Polski Wę­
giel”, żądając w nim przyjaz­
du komisji, która na własne 
oczy zobaczyłaby co się dzieje: 
„Jeżeli komisja nie zjawi się, 
to miasto podojmie działania 
restrykcyjne, przy współudzia­

le komendy policji, uniemożli­
wiające kopalni tą formę sprze 
dąży węgla”.

Podczas spotkania doszło do 
pewnej ugody — kopalnia ima 
ła zorganizować pracę, by moż 
liwa była sprzedaż przy szy­
bie „Sobieski”, a przy drugim 
szybie „Kościuszko" — sprze­
daż miała być wstrzymana.

10 grudnia odbyło się kolej­
ne spotkanie, bo na „Kościusz­
ce” sprzedaży nie wstrzymano. 
Ludzie listy piszą nadal...

11 grudnia — Na ulicy Rze­
mieślniczej użytkowanej m.in. 
przez Kolumną Transportu Sa­
nitarnego powstał kolejny ko­
rek. Rozładował go wiceprezy­
dent Andrzej Oleśniak, wspól­
nie z policją.

12 grudnia. Dyrekcja nie pod 
jęła rozmów. Zjawili się przed 
stawiciele obu związków zawo­
dowych kopal-ii, Rady Pracow­
niczej, ustalili kto ustawi tab 
lice informacyjne, zorganizuje 
parking itd. Do dzisiaj tych us 
taleń nie ^odpisano.

18 grudnia Urząd Miejski wy 
słał telefonogram wzywający 
dyrektora. Dyrektor przysłał 
pracownika. Itd, itp.

Kolejnych posunięć nie ma 
sensu relacjonować. Dalej trwa 
bałagan, którego nie jest w sta 
nie zlikwidować wielka kopal­
nia. Konflikt narasta, w miesz 
kańcach ulic sąsiadujących z 
kopalnią rośnie poczucie zagro 
żenią i desperacji. Któregoś 
dnia to drugie może wziąć gó­
rę...

(H.S.ł

KRONIKA POLITYCZNA
★ W związku z objęciem 

przez Jana Krzysztofa Bielec­
kiego stanowiska przewodni­
czącego Rady Ministrów, pre­
mier Francji Michel Rocard 
skierował na jego ręce depe­
szę gratulacyjną.

★ Jak informuje Biuro Pra­
sowe Prezydenta RP oficjal­
nym kapelanem prezydenta zo­
stał ksiądz kanonik Franciszek 
Cybula, od 11 lat spowiednik 
Lecha Wałęsy.

★ Nie ma podstaw, aby hyó 
zadowolonym z konfiguracji 
personalnych rządu. Zapropo­
nowany skład nie odzwiercie­
dla ani składu parlamentu, co 
jest w części zrozumiałe, ani 
wyników wyborów prezydenc­
kich! co już zrozumieć trud­
niej. Taką opinię wyrazi! Ro­
man Bartoszcze.

Spotkanie 
wejewßdy z rektorami

Wojewoda Katowicki Wojciech 
Czech spotkał się z rektorem 
Uniwersytetu śląskiego prof. 
Maksymilianem Pazdanęin oraz 
rektorem Politechniki Śląskiej 
prof. Wilibaldem Winklerem, z 
którymi rozmawiał o aktual­
nych problemach obu najwięk­
szych — humanistycznej i tech­
nicznej — uczelni w regionie 
oraz o sprawach związanych z 
ich dalszym, pożądanym dla re­
gionu rozwojem.

Nie będzie przeszkód 
w rejestracji

»Solidarności T80«
SZCZECIN (PAP)

Jak dowiaduje sią dzienni­
karz PAP w czasie spotkania 
prezydenta RP — Lecha Wałęsy 
z delegacją NSZZ „Solidarność 
80” uzyskano zapewnienie, że 
zarówno prezydent jak i jego 
urząd nie będą czyniły nrzes-.- 
kód w rejestracji „Solidarności 
80”. Możliwość taką stwarza 
przygotowywana nowa ustawa 
o związkach zawodowych. Nato­
miast ma-szałek Sejmu RP — 
Mikołaj Kozakiewicz, podczas 
ostatniej rozmowy z przewó.i- 
niczącym „Solidarności 80" Ma­
rianem Jurczykiem zadeklaro­
wał daleko idącą pomoc w 
przyspieszeniu terminu debaty 
sejmowej nad tym dokumentem.

W odpowiedzi na liczne pyta­
nia członków i sympatyków 
KKP NSZZ „Solidarność 80” o- 
świadcza, że przedstawiciele 
związku będą uczestniczyć w ra 
dzie politycznej prezydenta RP. 
Swojego udziału w radzie nie 
zadeklarował przewodniczący 
„Solidarności 80” Marian Jur­
czyk.

»Dziennik Łódzki« 
przed szansą

ŁÓDŹ (PAP)
Francuski kcncern prasowy 

Hersanta jest zainteresowany 
łódzką prasą. Koncern — po­
wiedział dziennikarzowi PAP 
red. naczelny „Dziennika Łódz­
kiego” Konrad Turowski — ma 
zamiar przystąpić do- przetargu 
o nasz tytuł. Zainteresowany 
jest rówńież łódzkim „Ekspre­
sem Ilustrowanym”. ‘

To nie pierwsza firma, która 
z nami rozmawia i zapowiada 
udział w przetargu — poinfor­
mował K. Turowski. Zapowiedź 
taką złożył m,in. przedstawiciel 
firmy Maxwell Communication 
z Wielkiej Brytanii. Nam zależy 
na jak najçzvbszym sprywaty­
zowaniu gazety. Mamy nadzie­
ję, że zagraniczny kapatał o- 
znaczać będzie dla nas —zgod­
nie zresztą z przyrzeczeniami 
zainteresowanych — lepsze wy­
posażenie - techniczne i wyższe 
zarobki.

CSRF:

15 ofiar eksplozji 
radzieckiego czołgu
Do potężnej eksplozji amu­

nicji doszło w środę w ko­
szarach jednostki radzieckiej 
w Bohosudovie pod Teplica­
mi w północnych Czechach, 
wg. cytowanej przez rozgłoś 
nię^ „Czeskoslovensko” wyi- 
powiedzi przedstawiciela jed­
nostki płk. Kulagina, aa sku 
tek zwarcia w urządzeniach 
elektrycznych nastąpiłą eks­
plozja pocisków wewnątrz 
czołgu, w którym znajdowa­
ło się trzech żołnierzy. Ich 
ciał do tej pory nie odnale­
ziono. Fragmenty czołgu i po­
cisków rozrzucone są w pro­
mieniu 400 m od miejsca 
wy buchu. Śmierć poniosło co 
najmniej 15 żołnierzy, 3 dal­
szych jest ciężko rannych.

(PAP)

Szkoda wielkiej szansy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1}

Baker poinformował, że Aziz 
podtrzymuje propozycją wymia­
ny wizyt z sekretarzem stanu 
w Waszyngtonie i w Bagdadzie, 
ale prezydent USA zapowiedział, 
że do żadnej wizyty Bakera w 
Bagdadzie nie dojdzie.

„Uświadomiłem irackiemu mi­
nistrowi, że zegar zaczął odmie­
rzać czas” powiedział James Ba­
ker. I dodał, że prezydent Bush 
nie podjął jeszcze decyzji o woj­
nie.

Równolegle odbywała ąię kon­
ferencja prasowa Tarika Aziza, 
który zapytany czy Irak zaata­
kuje Izrael w przepadku dzia­
łań wojennych Aziz odpowie­
dział: „Tak. oczywiście tak”.

Aziz oświadczył, że nie byłby 
zaskoczony gdyby Stany Zjed­
noczone podjęły decyzję o za­
atakowaniu Iraku.

„Powiedziałem panu Bakero- 
wi, że jesteśmy przygotowań, na 
każdą ewentualność. Jeżeli oni 
zaatakują, nie będziemy zasko­
czeni... Irak będz:e bronił się 
bardzo zdecydowanie” —oświ< d- 
czył szef dyplomacji irackiej.

Jednocześnie Tarik Aziz po­
wiedział, że Irak nie rozpoezme 
działań wojennych.

Wiadomość o fiasku rozmów 
zbiegła się w czasie z oświad­
czeniem Saddama Husajna, któ­
ry powiedział, że „Amerykanie 
będą pływać we własnej krwi”.

Baker wyczerpał możliwości 
dyplomatyczne USA, ale powita 
każdy wysiłek trzeciej strony, 
na przykład sekretarza general­
nego ONZ lub prezydenta Fran­
cji. Tarik Aziz próbował w roz­
mowach łączyć sprawę Kuwej­
tu z problemem palestyńskim, 
ale Baker próbę tę kategorycz­
nie odrzucił i przywołując ko­
niec lat 30. oświadczył, że błędy 
polegające na układaniu się z 
nazizmem i faszyzmem powtó­
rzone obecnie nie będą.

Prezydent George Bush okreś­
lił rozmowy Baker _  Aziz ja­
ko ostatnią szansę wyboru przez 
Irak wojny lub pokoju i cho­
ciaż ciągle jeszcze ma nadzieję 
na pokojowe zakończenie kon­
fliktu, to jednak oświadczył, że 
„USA są zdecydowane doprowa­

dzić do tego, aby rezolucje Ra­
dy Bezpieczeństwa w sprawie 
wycofania wojsk okupacyjnych 
z Kuwejtu zostały wykonane”.

George Bush wezwał Kongres 
do uchwalenia rezolucji popie­
rającej ideę użycia siły w Za­
toce Perskiej i ostrzegł władcę 
Iraku, Saddama Husajna, że ma 
tydzień na w. cotan-e się z Ku­
wejtu, jeśli chce uniknąć woj­
ny. W liście do Kongresu pre­
zydent żąda zadeklarowania, że 
„Kongres popiera użycie wszy­
stkich niezbędnych środków dla 
wypełnienia” rezolucji wzywa­
jących Irak do opuszczenia Ku- 
we jtu.

Pierwsze reakcje na wiado­
mość o fiasku rozmów Bakera 
i Aziza świadczą o przywiąza­
niu świata do opcji pokojowej. 
Premier Włoch Giulio AnCrcotii 
wyraził przekonanie, że nie na­
leży wpadać „w rozpacz" gdyż 
pozostało jeszcze 6 dni nadziei. 
Podobną opinię wyraził krnl 
Jordanii llusaju. Również Kair 
uważa, że rozwiązanie pokojo­
we ciągle jeszcze jest możliwe.

Natomiast sekretarz obrony 
USA Dick Cheney przygotowu­
je rekomendacje w sprawie o- 
głoszenia przez prezydenta Bu­
sha ogólnokrajowego stanu wy­
jątkowego, co umożliwi powoła­
nie pod broń miliona rezerwi­
stów. • • •

9 bm. liczący 107 osób polski 
kontyngent medyczny przezna­
czony do pracy w dwóch szpi­
talach wojskowych: Jubail i 
Khafr-al-Baten odleciał samolo­
tem charterowym z Warszawy 
do Arabii Saudyjskiej. Polscy 
lekarze, pielęgniarki i personel 
innych specjalności, na mocy 
umowy międzyrządowej wyko­
nywać będą zadania na rzecz sił 
zbrojnych tęga państwa. Jeżeli 
■wyniknie taka potrzeba — rów- 
•lież w czasie działań wojennych 
nad Zatoką Perską, dokąd wcze­
śniej udały sią dwa polskie o- 
kręty sanitarne.

Znaczną większość kontyn­
gentu (80 osób), w skład które­
go wchodzi 8 lekarzy i średni 
personel medyczny, stanowią 
kobiety.

(na podst PAP oprać, wj)

W KILKU WIERSZACH
Z kraju

■ Przedstawiciele wszystkich związków zawodowych grupują­
cych pracowników energetyki uznali za konieczne podjęcie roz­
mów przez stronę rządową w terminie 7 dni od daty powoła­
nia przez Sejm nowego rządu. Zasugerowano, te miejscem tych 
rozmów powinna być Elektrownia „Bełchatów”.

■ Zbigniew Herbert został — jak poinformowała Ambasada 
Izraela w Warszawie — tegorocznym laureatem Nagrody Jerozo­
limy, cieszącej się światowym uznaniem. Jedynej międzynarodo­
wej nagrody literackiej przyznawanej w tym kraju.

M Powstał komitet założycielski Stowarzyszenia „Grupa Coop”, 
który powołali członkowie i sympatycy koła „Solidarności” 
przy będącym w likwidacji Centralnym Związku Spółdzielni 
„Samopomoc Chłopska”. Stowarzyszenie stawia sobie za cel 
odzyskanie i utrzymanie majątku spółdzielczości wiejskiej w 
rękach spółdzielców, tj. rolników i pracowników.

■ O wzroście wynagrodzeń w br. dyskutowali 9 hm. z dy­
rektorem generalnym Polskiej Poczty, Telegrafu i Telefonu 
przedstawiciele czterech federacji związków zawodowych dzia­
łających w tym przedsiębiorstwie.

■ Podjęta przez przedstawicieli Rady Krajowej NSZZ RI 
„Solidarność”, Ministerstwa Rolnictwa. Federacji Związku Za­
wodowego Pracowników Spółdzielczości Mleczarskiej — próba 
zażegnania konfliktu w Spółdzielni Mleczarskiej w Żurominie 
(woj. piec heno wskie) nie przyniosła wyników.

Z zagranicy
• GOTOWY JEST już projekt umowy o współpracy między 

Polską a Europejską Wspólnotą Węgla i Stali (ECSC). Jak poin­
formowała w środę agencja „Europę”, w „najbliższym czasie” 
tekst dokumentu zostanie zatwierdzony przez Komisję (wspólny 
organ wykonawczy EWG i ECSC). Przed podpisaniem umowa 
musi jeszcze uzyskać aprobatę lady Ministrów ,,12”.
• W STOLICY SOMALII Mogadiszu toczą sią nadal zajadle 

walki między nacierającymi oddziałami Zjednoczonego Kongresu 
Somalljskiego (ZKS) i jednostkami rządowymi. ZKS utrzymuje, 
że panuje nad stolicą z wyjątkiem lotniska. Tam też ma się 
chronić prezydent Siad Barre.
• MIANEM APOKALIPSY określa się skutki nieudanego za­

machu stanu w Haiti i próby powrotu do władzy dawnej ekipy 
dyktatorskiej. Liczbę zabitych szacuje się już na 100 os jb. Są 
to głównie ofiary lynchu na byłych funkcjonariuszach tajnej 
policji, znienawidzonej przez czarną ludność republiki.
• RADZIECKI KOMITET BEZPIECZEŃSTWA PAŃSTWA 

(KGB) utrzymuje nadal na obszarze dawnej NRD potężną sieć 
wywiadowcza zatrudniającą ponad 10 tys. osób — stwierdza 
w najnowszym numerze znany niemiecki tygodnik ..Stern".

• NIEWYKLUCZONE, że w najbliższym czasie Erich Ho­
necker przebywający w radzieckim szpitalu wojskowym w Bee­
litz k. Poczdami będzie musiał poddać się kolejnej operacji. 
Poinformował o tym Fredrich Wolff, adwokat 78-letnlego byłego 
NRD-owskiego szefa partii 1 państwa.

Agonia pieriesfrojki
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
nieważ robili je na własną rę­
kę generałowie Armii Czerwo­
nej. Postanowił więc odejść, wi­
dząc, że krajem rządzą według 
własnych interesów mundurowi.

Coraz bardziej zastraszone i 
Gabe siły opozycyjne pytają: 
Czy Gorbaczow i Jazów mają 
zamiąr umundurować cały 
Zw iązek Radziecki?

(sas)

Sytuacja na Litwie
Sytuacja na Litwie nadal jest 

niepewna — pisze litewska a- 
gencja ELTA. Mimo iż przy­
wrócono poprzednie ceny żyw­
ności, napięcie nie spada. Sprzy­
jają temu pogłoski o ewentual­
nym wprowadzeni"! rządów pre­
zydenckich i zagarn-ęćiu gma­
chu parlamentu republiki. Z te­
go powoda już drugą dobę w 
parlamencie pełnią dyżur nie 
tylko mieszkańcy Wilna, lecz i

przybysze z innych miast Li­
twy.

Litwini są również zaniepo­
kojeni przemarszami wojsk ra­
dzieckich w republice.

G izeta „Respublica" zamieś- 
cła odezwę PrezydBm Rady 
Socjaldemokracji Litwy do o- 
bywateli Litwy, w której ape­
lu-; się ao młodzieży, by uni­
kała starć zbrojnych ze spado- 
-hrot iarzami, prowadzącym' ak 
cję przymusowego pcboru do sił 
zbrojnych ZSRR. Odezwa wzy­
wa do stawiania biernego oporu.

Ambasadorzy 16 krajów 
NATO, zebrani w brukselskiej 
siedzibie tego paktu, wyrazili w 
środę „poważne zaniepokojenie” 
wysłaniem oddziałów wojsko­
wych do kilku republik radriec 
kich. Według źródeł poinformo­
wanych, dyskutow&no w jak'ej 
mierze ten „pokaz siły” wpły­
nie na atmosferę stosunków 
między Wschodem i Zacnodem.

(PAP)

»Płynna« cena paliw
DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) 
pokrywa potrzeb. U nas Już od 
sierpnia ub. r. zaczęliśmy sprze­
dawać importowane oleje napę­
dowe. Wtedy było to 5 procent 
ogólnej ilości dostaw. Udział im­
portowanych olei i paliw syste­
matycznie wzrastał i już w 
grudniu 1990 r. wynosił 82 pro­
cent wszystkich dostaw. Począt­
kowo sprzedawaliśmy olej w 12 
stacjach w cenie 3500 zł za litr 
od 23 listopada ub. r. olej im­
portowany został wprowadzony 
na wszystkie stacje w cenie 
3300 zł.

— Obniżono więc ceną o 200 
złotych?

— Uzyskaliśmy niższą ceną 
zakupu na rynkach zachodnich.

— W' takim razie sprzedajćcie 
drożej niż w innych “ojcryódz- 
twach czy też nie?

— Tańszy olej napędowy pro­
dukcji krajowej w cenie 2900 zł 
sprzedawany jest tylko w rejo­
nie łódzkim, warszawskim i 
gdańskim. Wynika to z tego, iż 
Gdańsk ma rafinerię, Warszawa 
i Łódź końcówki rurociągu. 
Ilość sprzedawanego CPN-owi 
oleju nie wystarcza dla pozosta­
łych województw.

— Pod waszym nosem funk­
cjonują rafinerie w Czechowi- 
cach-Dziedzicach i Trzebini...

— Produkują one znikome ilo­
ści i głównie sprzedają poza sie­
cią CPN-u. Tylko z Czechowic- 
Dz.edJc otrzymujemy niewiel­
ką ilość oleju i sprzedajemy go 
na miejscu w cenie 2900 zł za 
litr.

— Kto w takim razie jest od 
was droższy, a kto tańszy?

— Przykładowo, oprócz wcze­
śniej wymienionych województw 
ceny w pozostałych są porów­
nywalne do naszych. W woj. 
opolskim olej kosztuje 3300 zł, 
krakowskim 3250—3450 zł, wro­
cławskim 3800 zł, Szczecin sprze- 
daje w cenie od 3300 do 3700 zł. 
Faktycznie tańszy olej można 
kiipić w Rzeszowskiem i Kielec- 
kiern za 3000 zł. W Poznaniu 
CPN sprzedaje go po 3100—3200 
zł za litr.

— Skąd się biorą te różnice?
— Przyczyn jest kilka. Zasad­

nicza sprawa, to cena uzyska­
na w kontrakcie z zachodnim 
partnerem. Publikatory pisały 
przecież, iż cena na rynkach 
światowych skacze z dnia na 
dzień w górą. Staraliśmy sią ku­
pić towar jak najtaniej. Te róż­
nice właśnie wynikają z ceny 
kontraktu. Drugi element ceny, 
to koszty transportu. Gdańsk 
ma dostawy ińorskie i stąd też 
najniższa cena.

— A jak jest ze sprzedażą 
etyliny 98?

— Tańszą od nas ma tylko 
woj. opolskie (4000 zł) i szcze­
cińskie, w którym E-98 sprze­
daje się po 4100 zł. Natomiast 
Warszawa sprzedaje po'4400 zł. 
Łódź po 4500 zł.

— Od pewnego czasu słychać 
głosy, że paliwo może być zna­
cznie tańsze. Mówi się o wyso­
kim podatku obrotowym nało­
żonym na paliwo. Czy może 
dojść do obniżki cen? 

— Obecnie w środkach maso­
wego przekazu podaje się dwie 
wersje. Pierwsza dotyczy mo­
żliwości obniżki cen właśnie po­
przez obniżenie podatku obroto­
wego, który do tej pory wyno­
sił ok. 43 procent na paliwa po­
chodzące z produkcji krajowej, 
których jest zresztą bardzo ma­
ło. Import był zwolniony od te­
go podatku, stąd dywagacje na 
temat możliwości niższych cen. 
Z drugiej strony trzeba sobie 
zdać sprawę, że kupujemy ben­
zynę -i ropę na rynkach dolaro­
wych. Ceny będą kształtować 
się tak jak aktuilne notowania 
paliw na giełdach światowych. 
Jeżeli ceny światowe zostaną 
obniżone, automatycznie bę­
dziemy sprzedawać taniej, ale 
jeżeli pójdą w górą to nieste­
ty kierowcy będą płacić drożej...

— A jeżeli w kraju zacznie 
obowiązywać podatek od paliw 
importowany eh...

— Wtedy może dojść do pa­
radoksalnej sytuacji, bo np. za­
kładając, że prliwa potanieją na 
światowych giełdach, a u na; 
zacznie obowiązywać podateK 
obrotowy od importowanego pa­
liwa, to jego cena znowu może 
wzrosnąć.

— Czyli Ministerstwo Finan­
sów decyduje o cenie...

— Tak i jest to zupełnie nor­
malne, gdyż w świecie państwo 
decyduje poprzez podatki o ak­
tualnych cenach paliw, ważne 
jest jednak, aby decyzje były 
podejmowane z rozsądkiem.

—Dziękuję za rozmowę.
JERZY PIKUŁA
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Sztygar
to nie naganiacz

PIERWSZA ZMIANA
Fotoreportaż WŁADYSŁAWA MORAWSKIEGO z Wiejskiej

’KPOLSKfJACEK KUROŃ KRZYSZTOF KOZŁOWSKI dziewanie. I tak jest tym razem. Nawet nie przypusz-

ałychać: „Kupić, a może sprzedać?".

FI

MAREK ROSTWOROWSKI

Listy do cetego

świata

JAROSŁAW KACZYŃSKILECH WAŁĘSA

prominent
w .wilczym dole"

naprawdę 
ująć za do-

BOŁESŁAW LUPOSZ Cztery 
pory odkupienia. Wyd. „Śląsk" 
1990 r.

— Kto wchodzi w sk*ad  do­
zoru górniczego?

— Czy są ’,u’ jak es zado­
walające uozór efekty działa­
nia waszego związku?

nastąpił spaden 
pracowników do- 
w kopalniach zo- 

Narasłało

CZTERY 
PORY 

ODKUPIENIA

Pozma
RYSZARD

S1ELMASZCZYK

„Pcwroiy

— Władze różnych szczebli li­
czą się z nami coraz bardziej. 
Jesteśmy zapraszani na posie­
dzenia komisji Sei.nu i Sens - 
tu, na rozmow” w minismr- 
stwach. Mamy swoich pr.-ensta- 
wicieli w różnych gremiach. Je­
steśmy związkiem rozwojowym. 
Spodziewamy się, że w prz- - 
szłości po wstań, e jakaś konic- 
deracja związków zawodowych 
kadry.

nu wojennego. Na niewiele się 
to jednak zdało i i krótce właś­
ciciel willi w stanie surowym 
odebrał od księgowej rachunki 
za wykoname prac przy budo­
wie jego domu przez pracow­
ników zakładu. Siedmiocyfrowa 
kwota przyprawiła go o palpi­
tację serca, ale na szczęście w 
tym samym czasie lepsza poło­
wa małżeństwa R. odziedziczyła 
dość pokaźny spadek po rodzi­
cach i sprawę udało się zam­
knąć bej zbęćaego rozgłosu.

Wszystkie te wydarzenia tak 
jednak oszołom ły Janusza, że 
nową rzeczywistość spo'ec’ng 
najchętniej oglądał przez pryz­
mat k eliszka. Pył iły na sie 
bie, iż nie wyk irzystał mintó- 
nvch lat tak, jak jego sąsiedzi. 
Nie mieszka!’ oni jeszcze wpraw 
dzie w swoich domach ale oa 
p.zeproi -adzki dzieliły ich tyl­
ko tygodnie. Co innego on. Dom 
w stanie surowym, bez drzwi.

śląskiej zapisano pierwsze :«ła- 
niè w języku pi .skim. Tutaj 
także napisano p.erwszą ks.ąż- 
kę w naszym języku narodo­
wym — ”sałte z floriański ".

PZPR bvł 
było Stowa-

kopalnia -h istniały dwa 
zawodowe; „Solidar- 

zwiazek opczelzctowski.

2P grud lia ub. roku pre­
zydent RP, Lech Wałęsa de­
sygnował na stanowisko pre­
zesa Rady Mmistrów Janc 
Krzysztofa Bieleckiego. Sejm, 
nie bez sprzec.wów, zwłasz­
cza ludowców, zatwierdził 
ten wybór.

— Wtedy była 
związek branżowy, _
zyszen.e Inżynierów i Tecnni- 

ków Górnictwa Žadna z tych 
organizacji nie stanęła w obro­
nie dozoru. Dlatego, k’edy w

— Czy popi awiają się siosun 
ki między dozni pih a podległy­
mi mu pracownikami?

— Tal . To wynik tego, że 
dozor me odczuwa już takiego 
nacisku z 
nie planu wydobycia węgla. Li

W miniony piętek, r  
Wiejskiej, domirowało prze­
konanie o doniosłości tego 
wydarzenia zarówno wśród 
odchodzących jak i obejmu­
jących i wój urzęd mmistrów.

,góry” na wykona-

i — Dozór górniczy, to kadia 
inżynieryjno-techniczna za-

1 tiudn.ona w kopalniach na 
dole i w zakładach przerób­
czych. Są to ludzie bezposi ed- 
nio związani z wydobyciem 
węgla i jego przeróbką. Zgod- 

• nie z górniczą hierarchią do­
zór zaczy na się od nadgórnika, 
a kończy na dyrektorze ko- 
oalni.

— We wrześniu 1988 r. w 
kopalm „Rydułtowy’’ powoła- 
Lsmy radę sztygaró w. Przed­
stawiała ona dyrektorowi nfcsze 
bolączki, ale jedynie w torm.e 
informacji Eez możliwości wy 
muszenia czegokolwiek.

W 1989 r. w kopalniach za­
częte organ.zować związki za­
wodowe dozoru. Sąd Wojewódz­
ki w Katowicach odmawiał im 
rejestracji, motywując to tym, 
ze są to związki zamknięte, e- 
litarne. Odwołaliśmy s,e do 
Sądu Najwyższego. Vf lipcj 1989 

’r. SN uchylił decvzjç Sądu Wa 
jcwódzkiegc. Związki zawodo­
we dozoru mógł; być rejestro­
wane i działać formalnie.

Z czasem uznaliśmy, że trze­
ba się zintegrować, aby sku­
teczniej bronić interesów do­
zoru. W październiku 1989 r. 
powstała grupa obccza Poro­
zumienia Związków Zawodo­
wych Dozoru Górniczego, które 
w lipcu 199) r. zostało zareje­
strowane. W tym samym mie­
siącu odbył się 1 Zjazd, w któ-

wysiłku, który ..ie był odpo­
wiednio wynagrodzony. Dozór 
pi acowcł po 9, 10 i -więcej go­
dzin Z kopalń odeszło przez to 
wielu fachowców. Nowi ludzie 
nie mieli potrzebnych kwal'fi- 
kacji.

Stresuje były dywanowe na 
loty inspekcji z okręgo w, ch u- 
rzędów górniczych i z PEW-6w. 
Dezorganizowały one pracę. Po 
wodowały przestoje, bo do kon­
troli trzeba było się przygoto­
wać.

Janusz R. jako cziowiek zau- 
fai y dla aparatu z radością 1 
na azł swoje nazwisko .ia liś­
cie. Jako pierwszy sekretarz 
parli’ jednego z największych 
zakładów przemysłowych tv 
mieście, na wyróżnienie zasłu­
żył sobie tuż po wprowadzeniu 
stanu wojennego. Bez enady 
denuncjowa; K I« gów podważa­
jących decyzje V’RON-u, jakła- 
dr*  nowi związki zawodowe, 
aktywni« włączył się ter działal­
ność PRON-u. Po zakładzie 
chunził dumny jak paw, bo 
działka budowla ’a, która przy­
padła mu w udziale sa siadowa ■ 
ła w jos.adłośeą dwóch innych 
notabli partyjnych, poswwio-

kwil na policjantów, którzy 
wedle jego słów “ajmują sję 
tylko morderstwami, ignorując 
włamania i kradzieże.

Nattępnej nocy ośmielony 
inercją pollcj. postanowił spe­
netrować kolejne — także jesz­
cze nie zamieszkane domostwa w 
powstającym osi Kilu. Okno o- 
tworzył bez trudu, bezskutecz­
nie po omacku szukał nogą po- 
d’ogi. Zorientowawszy się jed­
nak. że włamuje się na parter 
postanowił zaryzyki iwać skok. 
Wecde jego oceny do podłoża nie 
powinno być więcej niż pół me­
tra. Skoczył. Obudził się po kil­
ku godzinach, gdy już świtało. 
Mia - oolałą głowę, zwichniętą 
nogę. Dopiero po chwili uzmy­
słowił sobie co sie stało. Okno 
usytuowane było ra wprost 
piwnicy, do którei nie było je- 
s ’.cze schodów. Minionej ,'ocy 
przeleciał w powietrzu ouoło 
5—6 metrów, padając na beto­
nowe podłoże i tak miał wiele 
szczęścia.

Po upływie pi wnego czasu zo­
rientował się jednak, że wpadł 
w pułapkę. W piwnicy nie by­
ło bowiem drabiny. Je. szkielet 
majaczył jedynie gdzieś w gó­
rze, a wysokości przekraczaj i- 
cej 4 metry. Szukał różnych 
sposobów. Z podstawionego pod 
nogi wiaderka nijal nie mógł 
jednak dosięgnąć drabiny. Po 
chwili wpadł Aa Inny pomysł. 
Najpierw spr: iczka od paska u- 
siłował wyry, otwory w beto-

W taki spos-’b zatytułował 
rozmowę z Wacławem Lipskim, 
pacyfistą ze wsi P:ałcgarda w 
gra.nie Wicko Zbigniew Ba 
L.arz-Zych, dziennikarz k Sza­
lińskiego „Glosu Pomorza” Wa­
cław łapski jako pacynsta od 
kilku lat walizy o pokój cgól- 
r oświatowy. Jeg„ celem jest do­
prowadzenie d^ zjedi.oczenia ca­
łego świata. „K»edj ja rozpoczy­
nałem swoją wc'kç — mówi 
dziennikarzowi „Głosu F mo­
rza” — nikt ha przykład nie 
wierzył, ba, nu dopuszczał na­
wet takiej myśli, ze .esreze io 
tym stuleciu może dojść do 
ziid .oczenia Niemiec. A jednak 
doszło U’ imię dobra ludzkości 
i opóinoświatowepo pokoju mu­
si. uitożam, zjednoczyć się rów­
nież cały świat. (...) Wszystkich 
obowiązywać oedą te same pra­
wa. Nad wszystkimi państwami 
-ządy obiąc pow sina Organiza­
cja Naiodóu Zjednoe '.onych. 
Nad w ernymi — papież. Sekre­
tarz ges -rolny ONZ byłby gło­
wą całej l. dzkoici. Gran-ce 
po istv> bezwzględnie muszą zo­
stać zlikwidowane. — I sądzi 
pan, że kiedvš do takiego zjed­
noczenia dojdzie? (pyta dzienni­
karz) — Nie wiem, czy dojdzie 
— odpowiada pacyfista ze ws 
Białogard« — Wiem tatomiast, 
że o taki lad i pokój ogólnoświa­
towy trzeba walc-yć i robie to 
już id kilku lat. Apeluję o 
stworzenie jednej dir wszyst­
kich wspóJne} Ojczyzny Ziemi. 
W tej sprawie wysłałem już w 
świat ponad f tys. swo ch ape­
li. Wszyscy, którzy mi na nie 
odpisują, soi diryzują sie ze 
mną i popierają nw-ją inicjaty­
wę. Otrzymałem kilkaset odpo­
wiedzi od różnych orya.rzacii, 
w tym również p zyi»ódcóu 
światowych. Najwięce kontre ■ 
wersji budzi moja koncepca 
święta bez pranie Niektórzy u- 
wazają, że nie jest to możliwe. 
Ale ideę walki o pokój pop.era- 
ją". ' =cław Lipski wierzy w 
pomyślność swoich zabiegów. 
Uw„~a. że w takiej sprawie jak 
walka o pokoj ego noświatowy 
nie można się :ałt mywać. Trze 
ba o n,ego walczyć.

Oprać. (JW)

rym uczestnicz. delegaci z 29 
organizacji zakładowych. W sier 
pniu 1990 r. przystąpił do Po­
rozumienia Z—iązek Zawodov y 
Dozoru Górniczego „Kndra”.

Do grudnia ub. reku axees do 
Porozumienia zgłosiło 68 orge - 
nizacji nakładowych, w tym 57 
z kopalń węgla kamiennego. D° 
związku należy już około 20- 
tys. członków.

Powołani przez no.vego 
premiera ministrowie, prze- 
cnoazg ooecnie prze’ „sito 
egzaminacyjne” komisji sej­
mowych. Nie p.zesqdzajqc 
Kh wyników, kióre pozna­
my w plętkowyr, głosowa­
niu posłów, mamy świado­
mość że io'movvony gabinet 
będzie pierwszym ’zqdem 
III Rzeczypospolite^

— To dziwne, że związki opc- 
zetzetowskie nie dbał, o inte­
resy kadry. Kiedy w 1982 r. za­
częto Je tworzyć to przede wszy 
stkim, z lego co vient, zapisy­
wali się do nich ludzie na sta­
nou Iskac i. Prawie wszyscy by­
li złonkarti PZPR i to było 
niejako ich «adanie partyjne. 
< zyżby w ten sposób te zw iąz- 
ki odpłaciły się dozorowi za 
to, ie wsparł je kaďowo w 
okresie powstawania?

— To prawua, że pracowni­
cy dozoru w większości nale­
żeli do PZPR, bn musieli. Praw 
dą jełt rówmez. że były naci­
ski. żeby dozór wstępował do 
związku branżowego.

Lata 1>i8" do 1989, to okres 
dzuuania w 1 opalniach systemu 
nakazowo-rozdzielczego. Decy­
zje podejmowano na asadzæ 
wydawania rozkazu. Trzeba je 
było wykonywać bez dysku.”.

Plany wydobycia -węgla usta 
lano "Cntralnie. W dużej mie­
rze przerastały one możliwości 
kopalń. Pow-uowało to wiole 
napięć, bo dyrektorzy musieli 
wywiązać się z zadań plano­
wych. Dyrektorzy, spowodowa­
ne tym napięcia, przenosili na 
dozć", a ten z Kolei na podle­
głych -nu pracowników. Powo­
dowało to wiele konfliktów.

1989 r. powstała taka możliwość, 
dozor utworzył swój związek 
zawodowy.

— Jakie były początki wa­
szego związku?

czy się • eKtywnocć. Kopalnie 
ram” ustf ’ iją poziom wydoby 
cia.. zgodn.e ze swoimi możli­
wość1 ami. Dozór ms teraz wię­
kszy komfort psychiczny.

— Jak układa się “ .m współ­
prace z innymi związkami za­
wodowymi?

— Jesteśmy urbanizacją apo- 
„tyczką. Ni î in'*  sresują nas roz 
jrywki polityc ina. Chcemy za­
jąć się prcb.Binami naszych 
członkó'.. Współpracujemy z 
KKG NSZZ „S i z ÎX.ZG.

■splątane sprawy Śliska. Zn ’ 
bił to ->oeta 2 ca.ytn rozmysłem. 
Świadomie też powiązał epikę z 
lirycznym, właspym widz. ®iem.

Napisałem poen at bardz« oso­
bisty — nowi odział w rozmowie. 
— Jest to szczególnie widócz- 
ne w jego drugiej warstwie. 
Ale i te, jakbym to określił, 
pomnikowe wypowiedzi na te­
mat pewnych wybranych wy­
darzeń historycznych, jakie mia­
ły tmojsce nr tych ziemiach od 
tera ia dziejów, aż po czasy 
współczesne, aż po przyjście tu­
tej ludzi z terenów wschodnich, 
ludzi v’yrzucoaych z ich „ma­
łych ojczyzn”, z polskiej Li­
twy. Ukrainy, Białoruś, są wi 
dziane . odczi iwane poprzez mój 
c sobisty sposób ich rozumienia. 
Oni przyszli tutaj, na tereny 
zachodnie, z tą swoją „tamtą” 
Polska; ;ak pdvby przenieśli 
ją tutaj. Starar. się spojrzeć na 
to wszystko przez pryzmat spoj­
rzenia mojego. mSjej rodziny; 
oj>;a, wujów, stryjów

Auto*-  ułrzymuje, że jest to 
poemat nie tylko o Polsce na 
Śląsku, ale Polsce w ogóle. 
Z rym że ta Polska „w ogóle” 
jest widziana szczególnie.

— Ja tę Polskę opisuję po­
przez siebie. Alu ta Polska — -o 
iest także Gniezno. Kraków, 
Warszawa, est to Polska wi­
dziana poprzez dzieje zachod­
nie, bo taka jest moja < ojczy­
zna. MuSiiny sobie zdawać z te-

Czysty zdrój słów poezji stał 
się prawie zapomnimy. I < to 
spotykamy go m ka ;dej stro­
nie tej niezwykłej książki Bole­
sława Lubosza „.Czter- pory od­
kupienia". Choćby taki: „Spójrz 
o« rynku w szerokie światło 
ulicy na poi vnik skrzydlaty,) 
Spod którego codziennie wy­
chodź na powstańczą szychtę! 
Mój ojciec, ’ 11’ioi‘ącj/ -a sobą 
beczkowozy potu, ps" lęku,/ I 
im-eró zawziętą z „Wujka” i ze 
stu innych kopaJń;/ Mó:, ojciec, 
który jest mną i tobą, który 
jest drzewem) Wicjąeym pustką 
na hałdzie i grudą ziemi pod 
stopą”. Albo w warstwie li­
rycznej: „ludzi skazaliśmy na 
wolność! na oddech boski i pię­
kno) na indywidualną odpo­
wiedzialność! za skrzywioną oś 
globu/ i przykazali by ziem­
ską przystań) uznali za miejsce 
wierności! sobie zapisaliśmy 
przetrwanie! w niedoskonałoś­
ci”.

Przytoczone fragmenty od­
dają w pełni świat poezji Bo­
lest iv a Lubosza. l'en składa­
jący się z 20 podwójnych pieś­
ni, poc.nat o Slą-ku skonstru­
owany je't bowiem na dwu 
utrzymanych obi » siebie, a 
przecież ze sobą ściśle zharmo- 
nizow mych strunach: epickiej i 
lirycznej. Jest to forma, którą 
po raz pierwszy zastosował lei. 
poeta. Niezwykle oryginalna. 
Wzajemne uzupełńcie się 
świata, w którym człowiek ży- 
je, ze świr-em, który żyje w 
nim i jest jak gdyby odbić en. 
tamtego zewnętrznegi, nadaje 
poemr owi Cztery píry od'- 1 
p.enia” głębię emocjonalną, jak 
i znaczeniową.

Zamys’ poety był wielki. Od­
dać poprze; słowo, a więc me- 
ta'urę i symbol poetycki skom­
plikowani losy zarówno śląskiej, go spruwę, że to tutaj na ziemi 
ziemi, jak i tutejszych iudz 
Autor sięga do cz isów naidaw- 
niajszych, 1 asłowiańskich.

Wsuakże tak roz egłą panora­
mę h storycz. wiążc Bolesław

— Miniony rok był bai dio 
trudna dl jrnictwi węgla ka­
miennego Zginęło H3 górni­
ków. Koniec -oku był szcze- 
gunie fragiexnv. Co waszym 
zdaniem spowodow-ło to tra- 
Biczne żniwo?

— N e podoba na-n się, ie za 
■wypadki w kopaln.ach obciąża 
się dozór. Są to hartizo często 
zderreria 'nsowe. Ne to, że w 
ub. roku było ich statystycznie 
w-ęcej złożyło się wiele czyr 
ników. W kopalniach było mr Ie*  
pieniędzy, przez co place gór­
ników stały się maio atrak­
cyjne. Frac ; pi 1 ziemią zaczęto 
lekceważyć. Dało się zaobser­
wować nonszalanckie podejście 
do spraw bezpieczeństwa.

Warunki góri.iezo-geclog.Cż- 
ne są coraz eorsze. Po węgiei 
senodzi się coraz niżej. Z ko­
palń odeszło wielu ludzi 35 
tys. z samych przodków. Wy­
szkolenie i owych trwa długo. 
W p’-zodkac są ludzie coraz 
młodsi, o małym doświadczę 
niu, nie zawsze predestynowani 
do tej pracy.

Lubos najśclślfej z czasem nam 
współczesnym History-znos. po­
ematu ina . tylko w sposób do­
bitniejszy i peln'cjszy wyrazie 
siłę przeżywania Śliska przez 
ślązaków doby współczesne’. Do­
piero na tak -t ległym 1 w 
g'ąb czasu rozwinięty! 1 tle mo-

były przypauki wykpiwania do­
zoru przez podwładnych.

— Z tego, co pan mówi, wy­
łania się obraz łudzi hiednveh, 
zaslraszonyeh Czy 
nikt nic cliciał się 
zorem?

Rozmowa z HENRYKIEM HAÛDITKIEM, przewodnicza-cym Porozumienia 
Związków Zawodowych Dozoru Górniczego „Kadra’*

nie, tak, aby niczym taternik 
mógł się wspiął po pionowe! 
ścianie. Nic jednak z tego nie 
wyszło, gdyż jeton był wyjąt­
kowo twardy. Poten pasek u- 
siłował wyrzucić to góry w ten 
sposób, aby udał mu się za­
czepić nim o szkielet drabiny. 
Po którejś z irób pas wyrwał 
mu się z ręki, a tym samym 
urwał 1 sie ostatnia szansa.

Ivmczasem właścicit1 domu, 
do którego włamat się Janusz 
R. na kill;a dni vyjecl al z kr i- 
ju. Sytuacja nieudacznego zło­
dzieja staw ie się ’ dnia na 
dzień coraz bardziej dramatycz­
ne. Co rusz odzywało pra­
gnienie, głód przeżerał zołąóek.

Kiedy w piątym dniu x> wła­
maniu, w budowanym domu po­
jawiła się żona właściciela, ra­
czej nie spodziewała Się zastać 
kogokolwiek w piwnicznym ja­
rze. Dlatego tez, kiedy i ujrza­
ła w lół, spostrzegając skuloną, 
wychudzoną, zaro' uętą postać, 
nodriosła krzyk słyszany chyba 
w okolicy kilku kilometrów. Za 
chwilę zbiegli się sąsiedzi, wy­
ciągając z pułapki włamywa- 
cza-pechowca.

Szybki zorientował’" się, jaki 
mógł być cel wizyty pana Ja­
nusza w sąsiedztwie. Ten zaś 
przeżywszy prawdziwą gehenn’ 
nie ociągał się z zeznaniami 
przed obliczem prokt ratora. 
Wciąż czeka na wyrok.

WITOLD PUSTUŁKA

— v> 
związki 
nosć” i 
Dlaczego dozćr i-hciał mieć swój 
związek? Czyżby tamte nie bro 
niły jego interesów?

— Inicjatywa była oddolna. 
Zv iązek dozoru zaczęli tworzyć 
w kopalniach nadgórmcy i szty­
garzy. Dlac’ego? Dlatego, że 
„Solidarności ' i związkom bran­
żowym na nas nie zależało. 
Podst. wą ich bazy są pracow­
nicy fizyczn Vf obu tych zwląz 
kach nie było zrozumienia dla 
problemów dozoru. „Solidarność” 
była nastawiona ia wal rę ze 
»wązkiem branże .v/m. W obu 
związkach sa jednak członko­
wie dozoru.

okien, parkietów, instalacji e- 
lektrycznej. Koszty wykończę ■ 
nia zdecydowanie przekraczały 
jego możliwości finansowe. 
Tymczasem coraz więcej wyda­
wał na alkohol, co dodatkowo 
uszczuplało budżet domowy.

Kierowany swoistym poczu­
ciem spi iwiedliwości postano­
wił Jednak wykończyć dom. 
„Oni kradli tak samo jn'e ja” — 
pomyślał o swoich sąsiadach — 
„im się jednak udało, a mnie 
nie”.

Jesr-z? tej samej ^ocy, wy­
brał się do nie zamieszkanego 
domostwa sąsiada po parkiet. 
Przez całą noc znió * cały stos 
deseczek, Przez kole.ine dni ob­
rębiał koleine domu sąsiadów, 
gromadząc pokaźny zapas ma­
teriałów niezbędnych dc ukoń­
czenia budowy. W zdawkowej 
-ozmowie z jednym z użalają- 
ych się na złodgłeja sąsiadów, 

ku swojej radości usłyszał pasa­

ją zwykli obywatele — czy va­
rny wt vrouław=klm dzienniku
— i n.ówią, jeżeli czegoś na­
tychmiast nie zrobicie, to my 
sa.m staniemy na granicy i bę­
dziemy aż do skutku uomagać 
się zmiany sytuacji. Zgoraeiec, 
podobnie jak inne miasta przy­
graniczne, ud wielu miesięcy 
^rześywa najazd obywateli by­
łej NRD. Sami mogą tylko stać 
przy granicznych mostach i o- 
g ąd„<' wracających z zakupami 
z targów zachodnich sąsiadów.
— Sytuacja staje 1 ię nap.ętc — 
mówi Andrzej Żuber, przewod­
niczący Rad; Miej-kiej w Zec- 
rzelcu. — Narre apele do u?’adz 
centralnych mc na razie nie 
zmieniają. Dosia emy oa rzą­
du długie, gładkie listy o 
przyjaźni, o wzajemnych sto­
sunkach, o - ladziejach na szyb­
ką zmianę obecnego stanu i r ic 
poza tym. Ludzie są już źli. 
Mówią, że ■ <ają dość drugo­
rzędnego traktowania. Zaczyna 
ich i uerwować wszechobecny 
na naszych ulicach niemiecki. 
Chcieliby mieć możliwość cho­
ciażby przejścda przez gia-icę i 
zobaczenia jak -tę tera- żyje id 
Niemczech. (...) Zgorzelec w 
pierwszej kolejności musi roz­
wiązać sprawą ruchu przygra­
nicznego. Międzynarodowa dro­
ga, biegnąca przez centrum mia­
sta to istny horor dla zgorzelec­
kiej społeczności. Tylko w Cią­
gu miesiąca prze? Zgorzelec 
przejezdza 4 tys. samot -lodów 
ciężarowych nie .cząc setek o- 
sohowych. (...) Głównym pro­
blemem nie są Niemcy, ale han­
dlarze zjeżdżając! tu z całej 
Polski dla robienia marke wych 
interesów. Gdyby chociaż Urząd 
M.asta potrafił wykorzystać tę 
sytuację.

sa ®c...

— Dozór nie siedzi już w ko­
palni po 9—12 godzin, chyba, 
że jert to naprawdę konieczne. 
Poprawiają się relacje płaco­
we w stosunku d" pracowni­
ków fizycznych. Nie jesteśmy 
jeszcze z tćj poprawy całkiem 
zadowoleni. Ponadto ludzie chcą 
znowu prac wać w dozorze. 
Jest przez to możliwość pew­
nej selekcji. Istnieje szansa, że 
po 2—3 latach w dozorze p >- 
zostaną ludzie, kTorzy podoła­
ją tej odpowiedzialnej pracy.

— Takie powinny być wa­
szym zdaniem relacje płacowe 
między dozorem a pracownika­
mi fizycznymi?

— Nadgórnik nie powinien 
zarobić mniej mz górnik w 
ścianie. Im wyższe stai owisko, 
tym wyższa p iwinnę być pła­
ca. Wiąże się to z większą od- 
bowiedi ialrością. Nie chcemy 
jednak, żeby płaci, dozoru ro­
sły kosztem pozostałych pra- 
cov-ników.

— Dozót odpowń da ia orga- 
n:zację pracy pod ziemią, za jej 
bezpiec pr stv. o. Jak obie z 
tym radził w sy"nacji, kiedr 
trzeba było wydobyć więcej 
węgli, niż wynikało to, z możli­
wości kopalni?

— Żefcv wykonać nierealis­
tyczne zadania, rdstępnwano od 
norm bezpieczeństwa pracy. Do­
zór robił to pod naciskiem „gó­
ry”.

W lataeh 1982—1989 rozchwia­
ny był układ kara — nagroda. 
W kopalniach istniały tylko I a- 
ry i to wysokie, pieniężne. Na­
grody ala dozoru były bardzo 
rzadko. Nagrodą było iui to, że 
ktoś nie został ukarany. Częste

— To dlatego dozor wyko­
nywaj rolę naganiaczy, zniena­
widzonych pi-zez górników?

— Tak. Jednak nie ze swojej 
woli, dozór został do tej roli 
sprowadzony.

Po 1985 r. 
płac rea'nych 
zoru. Zaróbki 
stały spłaszczone, 
przez to niezadowolenie dozoru. 
Zadania postawione pr !ud nim 
zmuszały go do zwiększonego

dominacji materii nad ideq, przeliczania m imony nad 

subtelnymi metaforami poetyckimi, kiedy najczęście*

Wszystko to sie ze sobą upla­
ta. Dozór nie lekceważy bez­
pieczeństwa prac”. Zdaje zobn 
sprawę z konsekwencji, jakie 
może to spowodować.

— Czy związek zawodowi 
dozoru górniczego jest liczące 
się w kraju organizacją!

nych w struktur-eb PTPR 
niebo ”iyżej od nieco

W drugiej poi iwie lat 80. kie­
dy tereny działkowe uzbr ijono, 
sąsiedz» Jan”szą R. zaczęli P'-- 
woi! gromadzić materiały bu­
dowlane lia mające starać w 
tym miejscu willo. Z pewB iścią 
wplvnelo to dopingujące na R.. 
bo jut po rredług.m czasie ce­
gła, c ' ttórej w jego zak'adzie 
miał być zbudow ińy jakiś no­
wy nawilon, została usr«wiona 
*)a jego piącu Następnie na 
działkę zajechała za -.ładowa ko­
parka, któr-i za darmo wyko­
pała fundamenty, a jeszcze póź­
niej brygada murarzy podległa 
kolesiowi Janusza R.. miast zbi­
jania bąków na terenie mae’e- 
riystej nrifj , zabrała s ą i o bu­
dí war ia willi szefa zakładowej 
partii. Wszystko szło jak z płnt- 
fa. Kiedy Jednak kolejna eki­
pa z zakładu zabierała się do 
pracy -przy montażu dachu na 
vňlli patu R n.espodziewanie 
nadszeił dzi-ń 4 czerwi 1919 
roku i -adęioje aa szybkie wy­
kończenie domu, vz dodatku za 
bezeru, pękł’ uic-ym bańka 
mydlana Kiedy juz ..mdomo 
było, że PZPR przestaje być 
wiodącą siłą narodu, Jarasz R 
us'łowuł ’ ”m°wić ».akłaoowej 
komisji „Solidarnoii i iż tak 
naprawdę praez eałe życie był 
’pgoizalym a itykomumstą I me 
mi ił nic wspólnego z denuncja­
cjami, oskarżeniami współpra­
cowników po wprowadzeniu sta-

Przyzne...e .działki w tej eli­
tarnej dzielnicy Katowic było 
przed kilku laty dla wielu no­
tabli punktem honoru. Dzielo­
no nimi w Komitecie Woje wodz- 
kim partii, . niez ia lezienie się 
na liście szczęśliwców, oznacza­
ło utratę zrufanla najwyższych 
gremiów pezetpeerowskich.

Kończy SF*ę  

cierpliwość 

mieszkańców
Zgorzelca

Równie „gt rąea" jeśh chodzi 
o handel, jest na~za zachodnia 
granica. Pisze na ten temat we 
wroc’» wskiej lazecic Robatm- 
cze j” Iw ona Zielińska. Mi isz- 
kańcy i włsdze polikich zacho­
dnich miast granicznych tre cą, 
jak twiu-dzi cierpliwość. Do 
Rády Miejskiej w Zgorzelcu na 
jej sesję córa: częściej zagląda-

Rubhwy fenomen
Otwarc.e Polski na świat 

sprzyja napływowi do nu j tu­
rystów i... handlarzy. Najwię­
cej widać ich w przygranicz­
nych miastach, gdzie upłynnia­
ją swój tow Ir. W ostatnim dniu 
ub. "oku, jak pisze w przemy­
skich ..Nowinach” Wacław Bu- 
rzmiński. p-zybysze ze Związ­
ku Radzieckiego na bazarze w 
I rzemyślu oferowali „Stolicz- 
ną”, „Moskowską" i „Pszenicz­
ną” po 25 tys. zł za półlitrową 
b 'telkę, a „Szamp nskoje” po 
30 tys. zł. „Alkohol — pisze 
autor — przywieziony ze Wscho­
du. mimr wyższych niż zazwy­
czaj cen, , szedł” niczyi 1 przy­
słowiowa woda, tym bardziej, 
ze w wyniku wzmożonych 
przedsylwectrowych zakupów 
■.abrakło go -n. sprzedaży, "a 

cztery półfitrowki kosztujące w 
ZSRR ok. 4>' rubli, przebiegły 
Rosjanin lub Ukrainiec, inkaso­
wa! po IOO tys. zł a za tę 
kwotę nabywał najczęściej dżin­
sy marki „Mavin”, za które w 
ojezjstym kra;u spokojną rącz­
ka weźmie 300 rubli. I tak, w 
jruśty sposób, zarobi na czysiO 
26C rubli. Dla wie'u obywateli 
Kraju Rad jest to sunit Znacz­
nie przewyższająca miesięczną 
pensję.

Polska staie się coraz bardziej 
iniratnj m krajem dla naszych 
wschodnich sąsiadów, którzy 
zdesperowani widokiem pustych 
sklepowych półek, ustawiczny- 
m. imkami podstawowych ar­
tykułów’ i k Ikugodzinnym sta­
niem w kolebkach robi? wszy­
stko, zęby przyjechać do nas, 
ubrać się, przywieźć coś do do­
mu, zarobić. Za zaproszenie od‘ 
oscuy. której nie znają i nie 
będą u niej mieszkać ani jesc 
nie wahają się zapłacie kilku­
dziesięciu tysięcy złotych. Na­
wet tilkudmowy 'pobyt w Pol­
sce to dla nich okazja do zna- 
rzneg« podreperoi rania domo­
wego buazetu. Rachunek jest 
proaty. Za dwa prześcieradła 
kosztujące w ZSRR ok. 13 ru­
bli, w kraju nad Wisłą można 
dostać w granicach 45 tys. zł. 
za co nabywa się np. ta ilandz- 
ką bluzkę, wartą na Ukrain.e 
czy w Rosji 100—120 rubli. Za 
trzy n.łynka do kawy, zakupio­
ne za 51 rubli, Polacy płacą ra­
dzieckim turystom plt wie 200 
tys. zł, a tyle właśnie kosztuje 
szyta u nas na wzór turecki 
„katana”, :zyli dżinsowa ocie­
plana kurtki , za któzą w ZSRR 
otrzymuje się 550—61 rubli (...) 
Przynysze ze Wschodu nie o- 
graniczają swego pobytu w Pol­
sce wyłącznie do handlowania 
ma zwiedzanie zabytków bra­
kuje zazwyczaj czasu . Niektó­
rzy z nich próbują „załapać się” 
do jakiejś konk: ernej roboty, 
chociażby na kilka dni. To też 
się opłaca. TTp. na jednej pry­
watnej budowie w Przemysi u 
zatrudniono dwóch Ukraińców, 
którzy za 10-godzinny dzień 
pracy otrzymują po 50 rubli na 
głowę, mając przy tyr zapew­
niony wik*.  i no, 'eg. Najemca 
jest barć :o zadowolony, gdyż 
„dniówka” kosztuje go zaledwie 
ok. 44 tys. zł. (...) Radość eu- 
dzozieniców jest jeszcze więk­
sza, ”dyż 50 rubli to dla nich 
—ęsto az 1 I dni pracy w ojczy­
stym kraju”.

Tutaj ukazał się w tym języ- 
k” pierwszy druk. A więc — to 
nie są jakieś ziemie przypad­
kowe. >-zylepione do Rze fzy- 
pospolitej, tylko kiedyś stano­
wiły podstawową cześi • j Pol­
ski, Polski piastowskiej. To by- 

- . , — ...« ła dzielnica senioraina, a poza
żm --ozumiec skomplikowane, tym — tutaj się ogrom lie dużo 
. _ . . _ działo. I my me możemy taić ła­

twa Łego Śląska się pozbywać. 
N’<wet łudzi, którzy nagle po­
czuli się zć wiedzeni tym, że w 
okresie minionych 40 lat „Pol­
ska administracyjna” nie chcia-- 
ła ich uznać -za pełnoprawnych 
obywateli. I ci ludzie, ne zna­
jący tego doświadczenia ojczy­
źnianego, ponieważ do 45 roku 
byli prze granicami Rze.zypos- 
politej, dlatego teraz nagle chca 
ię odgrywać, eo jest nieładne 

i chcą sobir szukać nowej, czy­
li niemieckiej ojczyzny pi zc- 
ciwko której eała istota ludu 
śląskiego buntowała się przez 
Knf> lat i zachowała tę Polskę 
I nagle w ciągu tych 45 lat 
przegraliśmy prawie wszystko.

Nie sądzę, aby można oyło do- 
p< wiedzieć cokolwiek więcej do 
tak wyrażonego przesłania ideo­
wego zawartego w poemacie. 
Chyba tylko podkreślić ogrom­
ne bogactwo i piękno języka, a 
trkże og-oinną różnorodność 
przeżyć, jakie w n uuje lektu­
ra. Pod koniec wielkiego poema­
tu Bolesław Lubosz napisał to, z 
czym nie powinniśmy rozstaw ać 
się, myśląc o jego książce ..Po- 
wroti' są do serc i do rąk, do 
harówki i do upadania / w 
piach ! T do wszystkich nama- 
szczpnycb rozczarowań, do ilep- 
nięria, ! Do zdrajców i do iwię- 
tuch. do żywych i umarłych... ! 
Nie ma nic ważniejszego orf po­
wrotów do głodne' miłości”.

JANUSZ KARKOSZKA

czaliśmy, że pojawi się w kslęgarnmch największy do- 
tqd poemat o Šlqsku. Włośnie teraz, w dobie brutalnej

JAN KRZYSZTOF BIELECKI

Grosami ważne wydarzenia pojawiają się niespo-

ANDRZEJ ZAWIS! f\K IZABELLA CYWIŃSKA

LESZEK BALCEROWICZ

JACEK MCRXEL



Wodzisław - Gladbeck 
razem i osobno

Podpisane w październiku ub. roku porozumienia pomię­
dzy władzami Włodzisławia i Gladbeck (pierwsze tego typu 
po zjednoczeniu Niemiec) dowodzi, że przełamywanie na- 
i ostych przez stulecia nieufności wzajemnych i współdzia­
łanie polsko-niemieckie jest realne.

Kontakty i rozmowy gospo­
darzy >raz przedstawicieli róż­
nych środowisk or>'- miast roz­
poczęły się przed kilkunastu mie 
siącami. W ub. roku przyniosły 
już mieszkańcom Wodzisławia 
wymierne korzyści w postaci 
darów wartości 250 tys. ma­
rek dla tamtejszych placówek 
służby tdrowia (m. in. karetka 
reanimacyjna „Mercedes”, ul­
trasonograf, pięć monitorów 
< iagnostycznye i). Mówiąc ot- 
warcie, współpraca ta dotych­
czas przybierała postać jedno­
stronnej. charytatywnej pomocy 
dla uboższego partnera. W tym 
roku będzie to już jednak wy­
miana ofert w różnych sferach 
życia społecznego, choć i pomo­
cy nie braknie.

Ostatnia wizyta delegacji wo­
dzisławskiej pod przewodnic­

twem prezydenta miasta Hc i*  
ryka I «wandnwskiego w Glad 
bock, w dniach od 13 do 18 
grudnia ub. roku orzyniosła 
wiele ustaleń w różnych sfe­
rach dalszych kontaktów. W 
tt akcie spotkań z deputowa­
nym do Landstagu Manfredem 
Brautw-m. burmistrzem Glad­
beck Wo,fgang>em Hoekencm,

przedstawicielami tamtejszej 
Rady Mejskiej i 200 przemys­
łowcami zgromadzonymi na tzw. 
wieczorku Heinza Hoeltera 
(właściciela i dyrektora gene­
ralnego grupy firm „Hoelter”, 
znanych m.in. z nowoczesnych 
obiektów służących ochronie 
środowiska) zachodnioni, mieccy 
partnerzy zaproponowali kon­
krety.

Gospodarze Wodzisławia wró­
cili z gotową ofertą współpra­
cy dla miejscowych kopalń. 
Niemcy zobowiązali się skredy­
tować i wybudować kotłownię 
fluidalną dla jednego z wo­
dzisławskich osiedli. W rachu­
bę wchodzą osiedla: Koperni­
ka”, „Pszowska” lub „Akacjo- 
wa-Rymera”. O 16 min wzbo­
gaciło się konto „Wspólnoty 
Dobrej Woli”, z którego miej­
scowy ZOZ finansować będzie 
nowoczesną placówkę dla dzie- 
dzi niepełnosprawnych. Taką 
bowiem kwotę w przeliczeniu 
na złotówki na ten właśnie cel 
przekazał gospodarzom Wodzi­
sławia Bruno Fechner w imie­
niu własnym i seniorów Glad­
beck. Ponadto władze landu o- 
biecały polskim partnerom da­

ry w postaci sprzętu do oczysz­
czania miasta, nowoczesnego 
samochodu dla policji, specja­
listycznego pojazdu dla straży 
pożarnej.

Pracownicy wodzisławskiego 
prywatnego przedsiębiorstwa 
przewozowego „Faworyt” sys­
tematycznie odbierają (świad­
czą tę usługę gratisowo) lekar­
stwa zbierane dzięki inicjaty­
wie Barbary Wawrecko i kie­
rownictwa niemieckiego szpita­
la św. Barbary. Do tej placów­
ki na przełomie, stycznia i lu­
tego pojada na pierwsze roczne 
praktyki wodzisławskie pielę­
gniarki. Wymiana krótkich sta­
żów lekarskich rozpocznie się 
natomiast 15 stycznia.

Na początku styczniu do Wo­
dzisławia przyjechała p>t rwsza 
grupa niemieckiej młodzieży. 
Zorganizowano dla nich pobyt 
wypoczynkowy w Ustroniu. 
Natomiast 20 stycznia aa 9 dni 
do Gladbeck wyjedzie 12-osobo- 
wa grupa młodzieży wodzisław­
skiej, ucząca się języka nie­
mieckiego Młodzi Polacy trafią 
do niemieckich rodzin. Będą 
więc mieli okazję nawiązać 
wiele osobistych kontaktów i 
poznać bezpośrednio mental­
ność, zwyczaje i codzienne ży­
cie tamtejszej społeczności. W 
lutym pierwsze kontakty wo­
dzisławskich klubów sportowych 
z ich niemieckimi odpowiedni­
kami. (tal.) 

Przed wyborami
W piątek 11 bm. w Domu 

Kultury Kopalni „Wujek” spot­
kają się przedstawiciele Krajo­
wego Porozumienia Komisji Za­
kładowych „Solidarność”. Wśród 
problemów przewidzianych w 
porządku spotkania m.in. spra­
wa reprezentacji pracowniczej 
w przyszłych wyborach parla­
mentarnych, skutki stanu wo­
jennego. Początek o godz. 11.00.

Pocztowe
i nie tylko

Zarzad Główny Polskiego 
Związku Hodowców Gołębi 
Pocztowych zaprasza w dniach 
12 i 13 stycznia br. na Przed,- 
olimpiiska" Ogólnopolską
Wystawę Gołębi Pocztowych, 
która , odbędzie się w hali wy­
stawowej Wojewódzkiego Par­
ku Kultu, y i Wypoczynku im. 
Gen. J. Ziętka w Chorzowie. 
Na miejscu, już od godz. 8, bę­
dzie można obejrzeć 700 najład­
niejszych i najbardz’e: wyczy­
nowych gołębi pocztowych z 
całej Polski, a z kategorii olim- 
pijsRiej „sport” wybranych zo­
stanie dziesięć, które reprezen­
tować będą nasz kraj na XXII 
Olimpiadzie Gołębi Pocztowych 
w Weron'e. Dodatkową atrakcją 
dla hodowców będzie możliwość 
zakupu poszukiwanych zega­
rów, rejestrujących przyloty 
gołębi marki RZK-841. (pow)

Nowe

Karnawałowa 
noc z radiem

Katów ice
Od najb.iższego piątku czte­

ry najbliższe noce z piątku na 
sobotę wypełni na antenie PR 
Katowice pięciogodzinny pro­
gram emitowany od północy do 
piątej rano. Tym samym — raz 
w tygodniu Rozgłośnia PR Ka- 
towice podejmuje się emisji ca­
łodobowego programu. Pierw­
szą propozycją jest radiowa pry­
watka — przewidziano bowiem 
karnawałowe rytmy, zagadki ! 
niespodziank. dla słuchaczy. Au­
torzy pragr.a redagować audy­
cje ze słuchaczami. Dla uczes‘- 
ników tej nocnej radiowej przy 
gody czekają także nagrody. Do 
dyspozycji słuchaczy oddane zo- 
stają w nocy z 11/12 stycznia 
telefony w Bielsku, Częstocho­
wie i w Studiu w Katowicach. 
Na antenie usłyszymy relacje 
z nocnego życia tych miast, rey 
•oorterzy gotowi są przyjechać 
wszędzie tam, gdzie w no^y zo­
staną zaproszeni. Gościem naj­
bliższego programu — będzie 
wróżka interpretującą sny S>nn 
soretn audycji jest Spółka „UNI 
MAG”.

Jascfóa 
przedszkolaków

W najbliższą niedzielę 13 
st-cznia w Wojewódzkim Oś- 
.odku Kultury w Częstochowie 
odbędą się jasełka, przygotowa­
ne prze-: dzieci z różnych 
przedszkoli pod kierunkiem 
sióstr zakonnych. Przedszkolaki 
wystąpią również 15 i 16 stycz­
nia z jasełkami dla dzieci nie­
pełnosprawnych oraz 19 i 20 
stycznia w siedzibie Wojewódz­
kiego Ośrodk« Kultury przy ul. 
Ogińskiego podczas imprezy do­
stępnej dla wszystkich. (cz)

Drzewa ruszają w drogę
Nasilająca sic moda na ho­

dowanie w mieszkaniach orygi­
nalnych kwiatów doniczkowych 
bierze się m.in. stąd, źe ziele­
ni na zewnątrz naszych domów 
iest coraz mniej. Nie łudźmy 
się jednak, domowe miniogri. 
dy nie zastąpią parków, skwe­
rów i drzew, dla których na 
wyasfaltowanych podwórkach 
jest coraz mniej miejsca. Np. w 
Częstochowie w 1949 r. na jed­
nego mieszkańca przypadało
11,9 m kw. zieleni, natomiast w 
1988 r. każdy mieszkaniec mógł 
się cieszyć tylko 5,5 m kw.

Zielona i ukwiecona niegdyś 
?zi stocho ,va należy do przesz­
łości; dziś według urzędowych 
danych zajmuje pod tym wzglę­
dem 39 miejsce wśród miast 
wojewódzkich. Równolegle z u- 
bożeniem zieleni wzrasta nasi­
lenie ruchu samochodowego 
szczególnie na centralnych uli­
cach miasta. Rośnie hałas i stę­
żenie toksycznych zwia.zków e- 
mitowanych ze spalinami, przed 
którymi coraz bardziej rachi­
tyczna zieleń miejska nie za­
pewnia człowiekowi należytej 
ochrony. Współczesny świat 
maszyn, aut, nowoczesnych te­
chnologii powstaje w oderwa­
niu od potrzeb zdrowia ludzi, a 
< zęstc w sprzeczności z nimi. 
Dowiedziono już dawno, że 
zmniejszenie ilości zieleni po­
woduje realne zagrożenie fi­
zycznego i psychicznego zdro­
wia mieszkańców.

Tymi problemami zajmowali 
sie niedawno członkowie Ko­
misji Estetyki i Higieny Towa- 
rz”Stwa Przyjaciół Częstocho­
wy i działacze Ligi Ochrony 
Przyrody, którzy po zapoznaniu 
się ze stanem zieleni w mieście 
sprecyzowali kilka wniosków, 
które powinny przynajmniej w 
pewnym stopniu pomóc w od­
rodzeniu się zieleni.

Przede wszystkim postulowa­
no zaostrzenie sysemu kar i o- 
płat za wycinanie drzew oraz 
niszczenie zieleni. Równie waż­

ne jest jeonak rygorystyczne 
egzekwowanie kar, bowiem o- 
becnie zdarza się często, że o- 
ołaty te nie są przez dłużników 
regulowane. Konieczne jest 
również, aby kwoty wpłacane 
za wycinanie drzew przeznacza­
ne były wyłącznie na urządza­
nie nowych i modernizację 
istniejących obiektów zieleni 
To co przyrodzie zabrano po­
winno do niej wrócić.

Ważny postulat to stworze­
nie instytucji „ogrodnika miej­
skiego”. Nazwa jest zresztą nie 
istotna. Chodzi o kogoś, kto z 
urzędu i z zamiłowania trosz­
czyłby się o zieleń w mieście 
MPGK nie jest przecież g >spo- 
darzern obiektów zielonych lecz 
prz^dsieb.orstwem usługowym, 
ntóre na‘ zamówienie i za opła­
ta urządza trawniki i obsadza 
klomby kwiatami. Marzeniem 
miłośników przyrody jest, aby 
każdy częstochowianin miał już 
wkrótce do <?”spozycji 11—12 m 
kw. zieleni. Konieczne jest więc 
przystosowanie lasku ar iołows- 
kiego do funkcji lasku miejs­
kiego, urządzenie ośrodka par- 
kowo'-rekreacyjneßo w dzielnicy 
Lisiniec, oraz parku w rejonie 
Błeszna.

Dodać jednak trzeba, że nale­
ží' nie tylko tworzyć plany 
rozbudowy miejskiej, nęlen: ale 
przede wszystkim chronić to 
co jest. Nasze trawniki są 
przecież często trawnikami tyl­
ko z nazwy, na wielu z nich 
parkują samochody a ostatnio 
« oraz częściej ustawiane są kio­
ski i stragany. • i

W popularnej przed laty pio­
sence drzewa doprowadzone do 
ostateczności okruc aństwem i 
zachłannością ludzi postanowi- 
ł” ich opuścić i wyruszyć w 
drogę. Ta poetycka przenośnia 
nie jest całkowicie oderwana od 
rzeczywistości. Jeżeli nie zacz- 
niemy s.ę troszczyć o zieleń w 
mieście drzewa rzeczywiście nas 
„opuszczą". (cz)

ATRAKCJE W „AKANCIE”
Klub Studencki „Akant” przy­

gotował w styczniu kilka inte­
resujących imprez artystycz- 

ych. Już 15 stycznia o godz. 
18 w cyklu „Video-Koncerty ’ 
odbędzie się projekcja nagrań z 
występów grup: „Marillion ’, 
„Fish”, „Arrakeen”. Dzień póź­
niej także o godz. 18 w „Akan- 
cie” wystąpi znany i popularny 
w regionie Kabaret „Długi'. 17 
stycznia w ramach cyklu „Piw­
nica 'Bluesowa" zobaczymy ze­
spół „Blues Power” w składzie: 
Stefan Machel, Janusz Niekrasz, 
Marek Kapłon i Jerzy Kacza­
nowski. Koncert odbędzie się o 
godz. 18.

Jednocześnie informujemy, że 
15 stycznia uruchomiona zosta­
nie kawiarnia „Akant”, w któ­
rej od go-iz 12 można będzie 
oglądać filmy video i czytać 
prasę. (ewkai

KONCERTY, KONCERTY...
Z imprez organizo wanyc i 

przez Agencję Artystyczną -Si­
lesia” warto przypomnieć, żc 11 
stycznia o godz. 16 w katowic­
kim BWA odbędzie się koncert 
muzyki amerykańskiej, w któ­
rym wystąpią Henryka Janu-

«■i
szewska — sopran, Czesław Stań 
czyk — fořti pian oraz Ewa Pa­
wlik-Żmudzińska — prowadze­
nie. 13 stycznia natomiast w 
Muzeum Górnośląskim w By­
tomiu odbędzie się o godz. 11 
koncert pod nazwą „W świąte­
cznym nastroju”, w którym u 
słyszymy m.in. poezje Tadeusza 
Kijonki. 16 stycznia miejscem 
koncertu noworocznego będzie 
Muzera w Będzinie. Wśród wy­
konawców zobaczymy Elżbietę 
Mazur — sopran, Wandę Paiacz
— gitara i Bogumiłę Murzyńską
— recytacje. Początek imprezy
o godz. 17. (ewsa)

ZAPRASZAMY NA:
• wystawę prac Jerzego 

Ziombera „Znajdy” do Uniwer­
syteckiej Galerii Sztuki Współ­
czesnej w Cieszynie.

• prelekcję inż. Jerzego Tysz-
kowskiego pod nazwą „BSM — 
bioemauacyjne sprzężenie z móz 
giem” do gliwickiego KAIPiKu 
14 stycznia o godz. 17. '
• „Sw.ęto szkoły” do Pań­

stwowej Szkoły Muzycznej w 
Katowicach 10 stycznia o godz. 
17, gdzie usłyszymy m.in. Bo­
żenę Kurek-Zborowską — so­
pran i Józefa Stopla — pia­
nistę. W programie muzyka pol­
ska: Chopin, Niewiadomski, Kar 
łowicz, Różycki, Paderewski, 
Szymanowski i Lutosławski.

• spotkanie z Włodzimierzem 
Paźniewskim — prozaikiem i 
eseistą do Klubu Literackiego 
ZLP w Katowicach 10 stycznia 
o godz. 17.
• otwarcie ekspozycji „Pla- 

staycy Sosnowca” do Muzeun w 
Sosnowcu w Pałacu Schoena 14 
stycznia o godz. 17.
• wernisaż wystawy „Ab­

strakcja — żywa tradycja” do 
BWA w Katowicach 11 stycznia 
o godz. 16.
• recital Doroty Stalii sk.ej 

pod nazwa „Smak życia” do 
Teatru Rozrywki w Chorzowie 
26 stycznia o godz. 17 i 19.30.

(ewka)

oblicze KPN?
W nadesłanym do naszej re­

dakcji „Serwisie Informacyj­
nym” Konfederacji Polski Nie­
podległej znajduje się podsu­
mowanie zakończonej niedawną 
wyborczej kampanii prezydenc­
kiej, którą kierownictwo KPN 
potraktowało „wyłącznie jako 
element przedsięwzięć zmierza­
jących do uzyskania dobrej po­
zycji w wyborach parlamentar­
nych”.

Rada Polityczna KPN w ko­
mentarzu po wyborczym oś­
wiadczyła te: „podstawowym 
zadaniem było przełamanie ste­
reotypowego obrazu KPN, for- 
sjwanego od kilkunastu lat 
przez środki masowego przeka­
zu, a więc wizerunku awantur­
niczej i obsesyjnej grupki, po­
zbawionej jakiegokolwiek pro­
gramu i zainteresowanej jedy­
nie urządzaniem burd ulicz­
nych.” To, czy cel został o- 
siągnięty, mają pokazać _ nad­
chodzące wybory do Sejmu i 
Senatu.

Na razie kończy się ogólno­
polska akcja weryfikacji człon­
ków Konfederacji, w wyniku 
której ze statystyk usunięto 
wszystkie „martwe dusze”. W 
styczniu zaś działacze KPN 
chcą „aktywniej zaznaczyć swo­
ją obecność w terenie, szcze­
gólnie w środowiskach młodzie­
żowych, wśród pracowników 
z..kładów pracy oraz bezrobot­
nych”. Zmienia się także do- 
tvehezasowa formuła działania 
Konfederacji, która „chce upla­
sować się jako jedna z kluczo­
wych sił Rzeczypospolitej”.

Jeszcze w «ty^zniu „ostanie 
zorganizowane For im Progra­
mowe Obszaru Sli skiego KPN 
z udziałem przedstawicieli oś­
miu województw. (pow)

Co z »Supersamem«...
Od wielu miesięcy toczy się 

sprawa Domów Towarowych 
Centrum, które wydzierżawiły 
firmie niemieckiej „Future 2” 
część Supersamu, Władze mia­
sta wdały się w spór prawny z 
Domami Towarowymi Centrum 
o to czy nadal istnieje, czy też 
wygasł zarząd tej firmy nad 
Supersamem. Tym samym cho­
dziło o ustalenie kto jest w pra­
wie dysponować nieruchomoś­
cią, gdzie wpłynie czynsz, itd.

W dwóch instancjach — w 
mieście i województwie — za­
padły decyzje niekorzystne dla 
DTC. Z kolei w ub, r. decyzją 
ministra gospodarki przestrzen­
nej i budownictwa wykonanie 
tych decyzji zostało wstrzyma­
ne. Na tym jednak nie koniec. 
Tenże sam minister w kolejnej 
podjętej decyzji w ostatecznym 
rozrachunku „odmówił stwier­
dzenia nieważności” lokalnych 
decyzji o wygaśnięciu zarządu 
DTC nad Supersamem. Tym ra­
zem wyglądało na to, że samo­
rząd gminy jest w prawie.

Od decyzji ministra DTC od­
wołały się do NSA. Wyrok uchy 
la zaskarżoną przez DTC de­
cyzję ministra. Dyrektor Papis 
z Domów Towarowych Centrum 
stwierdził, że uważa wyrok zą 
korzystny .dla jego firmy.

Miasto, które w postępowaniu 
przed NSA nie uczestniczyło, nie 
podjęło się komentowania wy­
roku. którym rie dysponuje, 
podobnie jak „Future 2”.

Jak wyjaśniono w sądzie, de­
cyzja jest prawomocna. Można 
od niej, jeżeli zachodzą przewi­
dziane prawem przyczyny, zło­
żyć rewizję nadzwyczajną. (n) 

Urodziłaś dzieci, 
to na nie rób...

■a zieci zjawiające się na tym 
jjj świecie są przeważnie wita- 
” ne z radością. Ich wyjątko­

wość, uroda, inte.igencja podzi­
wiane są od pierwszych dn. nie 
tylko przez rodziców, ale także 
przez babcie i dziadków, ciotki 
i wujków, krótke mówiąc przez 
każdego, kto ma tylko o.cazję 
pocjiylić się nad spowitym w 
pieluchy i becik cudem życia.

Nie taki los był iednax sa­
dzony córeczce Barbary M„ któ­
ra od rodziców nie otrzymała 
nawet imienia. Zanim o...wży­
ta oczy i zdążyła spojrzeć na 
tych, którzy dali jej żyde, zo­
stała przez matkę uduszona po­
tí uszka.

Kiedy Barbara była jeszc :e 
smukłą 19-letnią Basią, z óra 
dopiero co skończyła szkołę za­
wodową, kręciło się koło niej 
kilku kawa’erôw. Dość szybko 
u-łuchała głosu serca i wyszta 
za starszego od niej o 5 iat 
Zygmunta M., człow.eka o so­
lidnym fachu — murarza, ta­
kiego co to i w pracy zarobi i 
„fuchę” po godzinach złapie. 
Okazało sie jednak, że minio 
sporych dochodów Zygmunt nie 
był szczodrym mężem i ojc*.m.  
A.by urządzić 2-pokojowe mie­
szkanie, ubrać i wyżywić dzieci 
Barbara musiała pracować. Po­
nieważ nie miała w rodzinie ni­
kogo, kto mógłby jej pomóc, 
po każdym z czterech urlopów 
macierzyn kich wracała do pra­
cy, a dzieci trafijły do żłóbków 

potem do przedszkoli. Matka 
dbała o nie .v miarę swoich Sił 
i możliwości. Ojciec stosował 
swoiste metody wychowawcze: 
nieposłuszeństwo czy zachowa • 
nie, które akurat mu się nie 
spodobało, karane było natych­
miast biciem. Dotyczyło to zre­
sztą nie tylko dzieci ale również 
żony. Na szczęścia w domu zja­
wiał się zazwyczaj w późnych 
godzinach wieczornych. Po pra­
cy szedł bowiem często na „fu­
chę” aibo z kolegami na wód­
kę. Chociaż nie był alkoholi­
kiem, na wódkę przeznaczał pra 
wie w’szystko, co pozostało mu 
po wyliczeniu skromnej sumki 
dla rodziny.

Trudno było w tych warun­
kach o zgodę w dor.iu. Awantu­
ry i rękoczyny nasilały się z 
każdym kolejnym dzieckiem. 
Co gorsze, dwójka najmłodszych 
dzieci, mających obecnie lat 4 
i 7, była chorowita. Dochodziło 
do tego, że Barbara więcej 
przebywała na zwolnieniach z 
tytułu opieki .nad nimi niż w 

pracy. Wymówienie, które o.rzy 
mała jako jedna z pierwszych 
w zakładzie, w styczniu ub. ro­
ku, było dla niej ciosem. Ma­
terialne podstawy egzystencji 
rodziny zostały „agrozone, a 
i iiąż na wszystkie apele do jego 
kieszeni odpowiadał „urodziłaś 
dzieci, to na nie rób”. Gdy któ­
regoś dnia Barbara zorientowa­
ła się, że jest w kolejnej, pią­
tej ciąży, zmartwiała z przera­
żenia. Licząc, że może nic z te­
go nie będzie, nic nikomu nie 
mówiła i stosowała odwieczne 
babskie sposoby — mycie pod­
łogi na kolanach, kąpiele w go­
rącej wodzie itd. Nie dały one 
jednak oczekiwanych rezulta­
tów, Gdy zaczęła tyć, mąż przez 
parę dni bacznie ją obserwo­
wał, aż wreszcie zrobił karczem­
ną awanturę. Opis tej awantu­
ry w protokole zajmuje sporo 
miejsca. Tutaj jeunak do przy­
toczenia uadaje się jedynie 
stwierdzenie: „jak mi przyj 
dziesz z bachorem na ręku to 
cię znowu wyrzucę”. Takicn 
awantur słyszanych w całej klat 
ce schodowej- było, jeszcze pare. 
Zygmunt kategorycznie żądał 
usunięcia ciąży, choć oczywiste
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było, że na zabieg jest już za 
późno.

Krytycznego wieczora, gdy ro­
dzina M. poszła spać, Barbara 
poczuła skurcze. Dość szybko i 
bez niczyjej pomocy urodziła 
dziewczynkę. Prawie natych­
miast przykryła jej głowę po­
duszką i mocno przycisnęła, po­
tem zawinęła w szmaty i folio­
wą reklamówkę. Ciałko wynio­
sła do pobliskiego lasu. Mąż 
twierdzi, że o niczym nie wie­
dział i niczego nie słyszał. Bar­
bara jednak mówi, że rankiem, 
gdy zobaczył, że brzuch jej znik­
nął, okazywał wyraźne zadowo­
lenie. Nie wiedzieli jednak, że 
tego samego dnia-zwłoki zosta­
ną odkryte, a ustalenie kto jest 
matką dziecka nie zajmie poli­
cji nawet 24 godzin. Sprawa 
trafiła do prokuratury, gdzie 
Barbara przyznała się do wszy­
stkiego, opowiedziała również 
całą historie, swojego małżeń­
skiego życia, jej zeznania o 
brutalnym traktowaniu przez 
męża potwierdzili sąsiedzi Po 
przeanalizowaniu wszystkich o- 
koliczności sprawy, prokurator 
zarządził areszt wobec męża 
Barbary. Przed sądem odpowia­
dać więc będą oboje.

Przyznać jednak trzeba, że 
orzeczenie, winy, a tym bardziej 
kary jest w tym przypadku o 
tyle trudniejsze, że trzeba się 
zastanowić, co się stanie z 
czwórką dzieci rodziny M„ i z 
częgo utrzyma się ona, gdy jed­
no z małżonków znajdzie się w 
więzieniu. tez)

CZWARTEK
10

stycznia
Dobrosławo, Jana, 

Grzegorza, Wilhelma 
Wschód słońca 7.42 
Zachód słońca-15.45

TELEWIZJA

17.30 „Ekostres” — magazyn e- 
kologiczny O. Wieczo.”ka

17.45 „Kącik melomana” — w 
oprać. M. Makaruk

18.00 Aktualności
18.30 „W cztery świata strony” 

_  telewizyjny informator 
turystyczny w oprać. K. 
Smereki

18.45 „Z nagrań orkiestry roz­
rywkowej PR i TV

19.00—22.00 Retransmisja pro ■ 
gramu satelitarnego TV-5

Program podajemy na od­
powiedzialność TV.

OSTRAWA
PROGRAM I

WIADOMOŚCI: 9.00 16.00 19.30 
22.35.
8.00 „Dzień dobry” — poran­

ny magazyn rozmaitości
9.10 „Sto lat” — magazyn u- 

bezpieczeń społecznych
9.20 „Domowe przedszkole”
9.45 „Gliniarz i prokurator”

(5) — seria- kryminalny 
produkcji USĄ

13.35 „To się może przydać” 
1L55 Aktualności Telegazety 
12.00—15.55 Telewizja edukacyj­

na -
12.CJ „Kameleon” — program 

dla dzieci
12.30 Kronika wydarzeń
13.1 >0 Fizyka — Fale
13.30 Spotkania z literaturą — 

Stanisław Wyspiański — 
„Wesele”

14.05 Agroszkoła — Urządzenia 
hydrauliczne w ciągni­
kach i maszynach rolni­
czych

14.35 Ziemia — nasza planeta — 
Co kształtuje powierzch­
nię Ziemi

15.05 „Kim być?” — decyzje 
piętnastolatków

15.30 „Bogowie, ludzie, zwierzę­
ta” — film dokumetalny 
Szymona Wdowiaka

15.55 Program dnia
16.10 Video-top
16.20 Dla młodych widzów: 

„Kwant” — craz film z 
serii: „O naturze rzeczy”

17.15 Teleexpress
17.35 „Spojrzenia” — ZSRR —- 

dezintegracja kolosa
18.00 „10 minut”
18.10 „Tam, gdzie żyją tygryzy”

(4) — reportaż
18.45 Magazyn Katolicki
19.15 Dobranoc — ,J?& żywot”
20.05 „Gliniarz i prokurator"

(5) — serial kryminalny 
prod. USA

21.00 „Pegaz”
21.30 „Interpelacje” — prof. 

Bronisław Geremek
22.55 „Jazz Jamboree ’90”— pro 

gram specjalny Bogdana 
Styczyńskiego

23.35 Język angielsk' (40)

PROGRAM II
7.55—11.00 Telewizja Śniadanio­

wa
7.55 Powitanie
8.00 Panorama dma
8.10 „Ulica Sezamkowa” — 

program dla dzieci
9.10 „Doktor Ewa” — serial TP

10.15 Magazyn Telewizji Śnia­
daniowej

11.00 „Wyjdź za mąż Ewo" — 
film prod. czechosł.

12.20 Saksofon — instrument 
koncertujący

12.45 Program dnia
12.50 Przegląd prasy
13.00 Wrocław na antenie Dwój­

ki
14.00 CNN — Headline News
14.15 Szczecin na antenie Dwój­

ki
15.00 .Ulica Sezamkowa”
16.00 Sporty nieznane — Kick- 

ł ->xmg
16.45 Mapa pogody — filmowy 

portret Jerzego Jurgi
16.55 Powitani«
17.00 Spotkanie z Anatolijem 

Kaszpircwskim — Czło­
wiek — ludziom

18.00 Aktualności (z Katowic)
18.30 „Cudowne lata" — serial 

produkcji USA (powtórze­
nie)

19.00 Obserwator
11.30 Język niemiecki (10)
20.00 Rewelacja Miesiąca: 

C. Saint Säens „Samson i 
Dalila” — (opera — akt 
I) wyk.: Jon Vickers, Shir­
ley Verret, Orkiestra Ro­

yal Opera House Covent 
Garden, dyryguje Colin 
Davis

21.00 „Ekspres reporterów”
21.30 Pano arna dnia
21.45 Sport
21.55 Rewelacja miesiąca: C. 

Saint Säens „Samson i 
Dalila”

23.35 „Rozmowy z Czesławem 
Miłoszem"

23.50 Komentarz dnia
23.55 CNN — Headline News.

PROGRAM F 1

WIADOMOŚCI: 9.30 10.45 14.05
16.50 19.30 24.00

8.00 Rynek, handel, finanse. 
9.00 Wydarzenia. komentarze. 
9.35 Komedianci — opera. 14.10 
Publicystyka kulturalna. 14.40 Ry­
nek, handel, finanse. 15.40 Jedy­
na miłość — serial radziecko-buł- 
garski (1). 17.00 MS w pływaniu. 
18.05 Auto-moto rewia. 18.50 Gi­
mnastyka. 19.00 Wieczorynka Ja­
la i Paja. 19.10 Wieczorem na 
ekranie. 19.15 Rynek, handel, fi­
nanse. 19.20 Prognoza pogody 
20.00 M-session. czyli wieczór dla 
wszystkich młodych. 21.35 Ojciec, 
matka i ja — program dokumen­
talny. 22.00 Wydarzenia, komen­
tarze. 22.30 Podniebni jeźdźcy — 
film czeski ó lotnikach

PROGRAM TVC
9.00 Dla szkół: Matematyka. 

9.20 Dla przedszkolaków. 9.50 Hup 
1 Hop — serial animowany (11). 
10.05 J. anglo-amerykański. 10.20 
Bajka mu: vezna. 11.00 Dla szkół: 
Historia. 11.20 Wspomnienie o J. 
Seifercie. 15.15 Panienka z wel- 
tawsklej toni — bajka. 16.10 Fa­
mily album USA. 16.35 J. angiel­
ski dla najmłodszvch 16.45 Ma- 
gion. 17.45 J. niemiecki. 18.00 By­
li gotowi — reportaż o działalno­
ści skautów w 1968 r. 18.25 Wie­
czorem na ekranie. IS.'Bo Dobry 
wieczór, dzieci: Jaja i Paja. 18.45 
Program regionalny. 19.00 Film 
popularnonaukowy. 19.30 Dzien­
nik • TVCS. 20.05 Zycie w przyro­
dzie/ 20.30 Ośmiornica — serial 
włoski (6 — ostatni). 21.40 Aktu­
alności. 22.00 Stres po czesku. 
22.05 Ta nasza estrada czeska — 
program rozrywkowy. 23.15 Fa­
mily album.

I RADIO_______________ _____ <

PROGRAM I
WIADOMOŚCI: 5.00 8.00 11.00

13.00 14.00 16.00 20.00 21.00 22.00 
23.00

5.05 Obudź mnie swoją piosen­
ką. 5.20 Gimnastyka poranna. 5.30 
Poranne Rozmaitości Rolnicze.
5.55 Więcej, Lepiej, Nowocześ­
niej. 6.00 Sygnały Dnia. 8.15 Ra­
dio Biznes. 8.45 Special English
— lekcja języka anglo-ameryk.
8.55 Reklama „Amber". 9.00 
Cztery Pory Roku. 10.30 Jac­
kie Collins „Zony Hollywoo­
du”. 10.40 Kto piosenki te 
zna. 11.05 Szkoda gadać... 11.30 
Przeboje non stop. 12.05 „Z kraju 
1 ze świata ’. 12.25 Gorący temat. 
12.35 Radio Kierowców. 13.08 Bel 
canto dla wszystkich. 13.35 Rolni­
cza Antena. 14.05 Magazyn mu­
zyczny „Rytm”. 16.10 Muzyka 1 
Aktualności. 16.45 Radio Artel 
przedstawia. 16.50 Dziennik Ra­
dia Watykańskiego. 17.05 Wektory.

*

17.30 Radio SAT 19.00 „Z kraju 
1 ze świata”. 19.30 Radio Dzie­
ciom. 20.10 Odpowiedzi na listy.
20.15 Koncert życzeń. 20.35 W 
kilku taktach, w kilku słowach. 
20.40 Notatnik kulturalny. 20.45 
Tadeusz Nowakowski „Obi 
wszvstklch świętych”. 21.08 Kroni­
ka Sportowa. 21.30 Ostatni batlar
— reportaż. 2- n5 Sprawozdanie z 
obrad Senatu. 23.15 C.d. sprawo­
zdania z obrad Senatu. 23.55— 
24.00 Myśli przed końcem dnia. 
0.07:—3.45 Program nocny, w tym: 
0.40 — Wiadomości „Głosu Ame­
ryki”.

PROGRAM II

WIADOMOSCIt 7.00 fl.00 14.00
21.00 0.55

7.05 Słowo na dzień. 7.10 Mo­
zaika muzyczna. 8.00 Etniczne 
podróże muzyczne. 8.20 Orkiestry, 
zespoły, soliści. 8.40 Jerzy Wal­
dorff „Fidrek”. 9.05 Felieton kul­
turalny. 9.10 Warszawski Festi­
wal Koła Młodych ZKP. 9.50 Fry­
deryk Nieznański i Edward To­
pol „Plac Czerwony* ’. 10.00 Kon­
cert z tematem. 11.00 Radio Kon­
takt. 13.00 Z malowanej skrzyni. 
13.25 Nowe nagrania radiowe. 
14.05 Portret muzyka: Zbigniew 
Wodecki. 14.50 Pamiętniki 1 
wspomnienia. 15.00 Album ope­
rowy. 15;45 W kleszczach reggae.
16.30 Dzieła, style, epoki. 17.50 
Fryderyk Nieznański 1 Edward 
Topol ..Plac Czerwonv” 18.00 
Klub płytowy. 19.00 „Zamienione 
głowy” — Tomasz Mann. 19.30 
Wieczór w Filharmonii. 21.05 Fe­
lieton kulturalny. 21-10 Muzyka. 
21.24 Jan Kochanowski „Szachy”. 
22.00 Świat hedzie nucił piosenkę 
francuską. 22.40 Jerzy Waldorff 
„Fidrek”. 23.30 Trądvcje muzyki 
chóralnej. 23.45 Piotr Skarga 
„Żywoty Świętych”. 23.55 Czas na 
jazz. 0.50 Miniatura literacka.

PROGRAM IIÎ REGIONALNY
14.00—17.15 Retransmisja pro­

gramu satelitarnego CNN
17.15 „Kamienicznik” — repor­

taż C. Zych-Micińskiej

PROGRAM III
5.00 Zapraszamy do Trójki. 9.00 

Serwis Trojki. 9.05 „Bez wzglę­
du na pogodę”. 10.30 Folk w pi­
gułce. 10.40 Saul Bellów „Przy­
padki Angle’ego Marcha”. 10.50

Blues w pigułce. 11.00 Kilka słćjw 
o... 11.10 Jazz w pigułce. 11.20 
Kilka słów o.. 11.30 Muzyka w
dawnym stylu. 12.00 Serwis Troj­
ki i Radio Kanada 12.07 W to- 
nacii Trojki. 13.00 Tom Clancy 
„Polowanie na Czeiwony Paź­
dziernik’. 13-10 Powtórka z roz­
rywki. 14.00 Sei wis Trojki 14.03 
Mistrzowie szkoły berlińskiej 
15.00 Posłuchać warto. 15.15 
BRUM, 16.00 Zapraszamy do Trój- ' 
ki. 19.30 Złote nagrania Progra­
mu III. 19.50 Saul Bellów „Przy­
padki Angie’ego Marcha”. 20.00 
Blues wczoraj i dziś. 20.40 Spot­
kania o zmroku. 20.45 Fermata.
21.30 Poeci piosenki. 21.50 Spot­
kania o zmroku. 21.55 Studio Na­
grań. 22.40 Spotkania o zmroku. 
22.45 Opeia tygodnia. 23.00 Ser­
wis Trójki. 23.05 Polityka dla 
wszvstkich. 23.10 Klu o folkowy. 
23.45’ Radio Kanada. 23.50 Jankes 
Anonim „Nas czworo”. 24.00—4.00 
Trójka pod Księżycem.

PROGRAM IV
WIADOMOŚCI: 19.00
5.00—8.50 PROGRAM ROZGŁO­

ŚNI PR KATOWICE. 5 00 Na Ślą­
skiej Fali. 6.45 Aud. publicysty­
czna. 8.30 Semantyka na co dzień 
— aud. E. Wojnarowskiego. 8.50 
Radio Najmłodszych. 10.00 Roz­
maitości krajowe i zagraniczne.
10.30 Swingowe granie. 11.00 Dom
i Świat — aud. z telef. udziałem 
Słuch. 12.30—14.00 PROGRAM ROZ­
GŁOŚNI PR KATOWICE. 12.30 
Ekspres. 14.00 TERAZ MY.‘ 16.00— 
24.00 PROGRAM ROZGŁOŚNI PR 
KATOWICE. 16.00 Mag. informa­
cyjno-publicy styczny. 16.25 Kon­
cert życzeń. 17.00 Z reporter­
skich ścieżek: rep. B. Osełkie- 
wićz pt. „Nigdy dosyć” 17.20 
Radiowy salon muzyczny —śpie­
wające „Kiepurki” — aud. b. Pa­
sternak. 18.00 Moje folkowe fa­
scynacje- 19-05 Muzyczne pejzaże: 
V symfonia P. Czajkowskiego w 
wyk. Filharmonii Nowojorskiej 
p/d L. Bernsteina — aud. A. 
Rozlacha. 21.00 Kwadrans z ese­
jem. 21.15 Z płytoteki jazzu no­
woczesnego. 22.00 BBC — retran­
smisja. 23.Ó0 Muzyka z syntezato­
rów. 23.55 Zakończenie progra­
mu — hymn. - *

Polskie Radio i Telewizja za­
strzegają sobie prawo zmian w 
programie.

WOJ. KATOWICKIE
KATOWICE: Kosmos — Ko­

chanie zmniejszyłem dzieci (15 
USA 14.30 17.Q0 19.30). Rialto — 
Zbrodnie namiętności (18 USA
9.30 12.00 14.30) Dzika orchidea
(18 USA 17.00 19.30). Światowid — 
Samotny w obliczu prawa (15 
USA 9.30 12.00 14.30 17.00 19.30).
Klub Filmowca — Amadeusz (15 
USA 17.00) Neron i Poppee (18 
wł. 20.00) film R. Scotta (15.00). 
LIGOTA: Bajka — Samotny wilk 
McQuade (15 USA 17.00 19.30).

BYTOM: Bałtyk — I kto to 
mówi (12 USA 10.00 12.30 15.00
17.15 19.30).

CZECHOWICE • - DZIEDZICE: 
Świt — Emmanuelle 2 (18 fr. 
18.00).

DĄBROWA GÖRNICZA: Ars— 
Klejnot Nilu (12 USA 14.30 16.45 
19.00).

GLIWICE: Bajka — Młody
Einstein (b.O. USA 10.00 12.30
15.00 17.15 19.30). Kino-Teatr „X”
— Przygody rabbiego Jakuba (12 
fr. 15.30) Ofiary wojny (18 USA 
17.45 20.00).

JAWORZNO: Sasanka — Szalo­
na małolata (12 USA 16.45 19.00).

OLKUSZ: Orzeł — Kickbokser 
(15 USA 9.30 12.00 1 4.30 17.00 19.30).

SOSNOWIEC: Muza — Kick­
bokser (15 USA 9.30 12.00 14.30 
17.00 19.30)

ŚWIĘTOCHŁOWICE: Colos­
seum — Pogromcy duchów (b.o. 
USA 17.00 1S.00).

TYCHYf Andromeda — Szalona 
małolata (12 USA 9.30 12.00 14.45 
17.00 19.30).

TARNOWSKIE GÖRY: Świato­
wid — Kto wrobił królika Roge­
ra (b.o. USA). Europa — Sto­
warzyszenie umarłych poetow 
(b.o. USA 10.00 12.15 14.30 16.30
19.00).

ruda Śląska — nowy by­
tom: Patria — Kobieta w czer­
wieni (15 USA). KOCHŁOWICE: 
Bajka — Trzech mężczyzn i 
dziecko (12 USA 16.00 Iß.OÖ).

RYBNIK: Ślązak — Tango i 
Cash (15 USA 15.00 17.00 19 00). 
ROK — Old Gringo (15 USA).

WODZISŁAW: Czar — Kuzvnl 
(15 USA 14.15 16.30 18.45).

ZABRZE: Marzenie — Koszmar 
z ulicy Wiązowej 5 (18 USA 10.30 
15.00 17 00 19.30). Roma — Kara­
te Kid (15 USA 17.15) Niebezpie­
czne związki (18 USA 19.30).

WOJ. BIELSKIE
BIELSKO-BUŁA: Apollo —

Szalona małolata (12 USA 15.00 
17.45) Samotny w obliczu prawa 
(15 USA 20.00). Rialto — Koszmar 
z uliev Wiązowej 5 (18 USA 9.30
11.30 15.00 17.15 19.30). Złote Łany
— Pożegnanie jesieni (18 poi. 17.15 
19.30).

CIESZYN: Piast — Kobieta w 
czerwieni (15 USA 15.00 17.15
19J30).

OŚWIĘCIM: Luna — Pogromcy 
duchów (b.o. USA 15.30 17.45
20.00).

SKOCZÖW: Podhale — Batman 
(b.o. USA 17.15 19.30).

SUCHA BESKIDZKA: Smrek — 
Krótkie spięcie 2 (12 USA 15.30
17.30 19.30).

SZCZYRK: Beskid — Emma­
nuelle 2 (18 fr. 16.00 19.00).

USTROŃ: Uciecha — Krwawy 
sport (15 USA 17.00 19.00).

WISŁA: Marzenie — Śmiertel­
nie mroźna zima (12 USA 15.00
17.15 19.30).

ŻYWIEC: Janosik — I kto to 
mówi (15 USA 15.30 17.30 19.30). 
Papiernik — Pożegnanie jesieni 
(18 poi. 17.00) Powrót wilczycy 
(18 poi. 19.00).

WOJ. CZĘSTOCHOWSKIE
CZĘSTOCHOWA: WolnosC — 

Kochanie zmniejszyłem dzieci 
(12 USA 12.30 17.30) Szalona ma­
łolata (12 USA 10.00 15.15 19.45). 
Hutnik — Przygody rabbiego Ja­
kuba (12 fr. 17.00 19.00).

HERBY: Hutnik — Emmanuelle 
2 (18 fr. 16.00 18.00).

KONIECPOL: Pilica — Karate 
Kid (15 USA 18.00).

LUBLINIEC: Kometa — Aka­
demia Policyjna 5 (15 USA 17.00 
19.00).

MYSZKÓW: Jubileuszowe — 
Krwawy sport (15 USA).

• Instytucja Filmowa Dystrybu­
cji Filmów „Silesia-Film” za­
strzega sobie możliwość zmian 
repertuaru.

TEATRY
KATOWICE: Teatr Śląski im. 

St. Wyspiańskiego Duża Scena 
g. 18 — Białe małżeństwo — T. 
Różewicz (otwarte). Scena Kame­
ralna g. 18.30 — Szofer Archi­
bald — M. Pawlikowska-Jasno- 
rzewska, CHORZÓW: Teatr Roz­
rywki Duża Scena g. 11 — Be­
tlejem Polskie. „Kawiarnia „An­
trakt” g. 18 — Cicha Noc —
Wieczór kolęd, ZABRZE: Nowy 
g. 11 — Pieszo (abonamenty wai- 
nę), BIELSKO-BIAŁA: PTL „Ba­
nialuka” g. 10 — Na ten Nowy 
Rok.

opera Śląska
BYTOM g. 18 — Napoj miłos­

ny — G. Donizetti.
WPKiW 

im. Gen. J. Ziętka
ZOO zwiedzać można codzien­

nie w godz. od 10—16. kasy czyn­
ne do 15, SZTUCZNE LODOWI­
SKO na „FALI” czynne codzien­
nie od 11 do 18.30.

DYŻURY SZPITALI
KATOWICE: chirurgia ogólna, 

chirurgia urazowa — Szpital nr
2 MYSŁOWICE, Bytomska 41, 
chirurgia dziecięca — Klinika 
CHORZÓW. Truchana 7. interna
— Szpital nr 6 Świerczewskiego 
27, laryngologia dorosłych — 
Szpital Janów, laryngologia dzie­
ci — Szpital nr 3 Macieja 10, 
chir. stomatologiczna — PSK 
Francuska 20, okulistyka, chir. 
naczyniowa — Szpital Górniczy 
OCHOJEĆ, Ziołowa 46, neurolo­
gia — Klinika Neurologiczna LI­
GOTA, Medyków 12 — dla dziel­
nic południowych od Tysiąclecia 
po Kostuchnę, Oddział Neurolo­
giczny Szpitala nr 5 SZOPIENI­
CE, Korczaka 27 — dla centrum, 
dzielnic północnych oraz Siemia­
nowic S1«, pediatria — Szpital nr 
4 JANÓW, Szopienicka 10 — dla 
dzielnic: Szopienice. Mu reki i 
Mysłowic. Szpital nr 3 Macieja 
10 — dla pozostałych dzielnic.

BIELSKO-BIAŁA: DYŻURY
STAŁE PEŁNIĄ: Szpital nrl — 
Wyspiańskiego 21, Szpital nr 2
— Wyzwolenia 18, Szpital nr 3 — 
Sobieskiego 83, Szpital nr 5 — E. 
Plater 17. INFORMACJI o dzia­
łalności Wojewódzkiego Szpitala 
Zespolonego udziela sekretariat 
tel. 243-10 1 224-32 W godzinach 
Od 7 do 14.45.

CZĘSTOCHOWA: chirurgia o- 
gólna, chirurgia urazowa, urolo­
gia. okulistyka, neurologia, la­
ryngologia — Wojewódzki Szpi­
tal Zespolony PCK 1. oddział 
zakaźny WSzZ pełni dyżury co­
dziennie dla całego wojewódz­
twa z wyjątkiem ZOZ Lubliniec 
i ZOZ Olesnp, oddz. gin.-poł., 
dziecięcy i wewnętrzny — przyj­
mują codziennie dla swojego re­
jonu, oddział cbir. dziecięcej 
szpitala im. L. Rydygiera pełni 
całodobowe dyżury dla dzieci 0—
3 lat z terenu województwa. 
Ośrodek Dializ: 526-72, Oddz. Ne. 
frologil WSzZ oraz Oddz. Chir. 
Naczyń Wojewódzkiego Szpitala 
Specjalistycznego pełnią dyżury 
codziennie.

POGOTOWIA
Ratunkowe — 999, Straż Pożar­

na — 998, Policja — 997» Gazowe 
(dla Katowic) — 515-411, Energe­
tyczne (dla Katowic) — 584-653, 
Pomoc Drogowa PZMot. — 981, 
598-856. 539-833 '(dla Katowic).
413-305 (dla Chorzowa), Pogotowie 
ulicznej sieci wodno-kanalizacyj­
nej (dla Katowic. Mysłowic 1 
Siemianowic 61.) — 516-094.

WAŻNIEJSZE 
TELEFONY

INFORMACJA: telefoniczna — 
913. ogólna — 911. paszportowa — 
955, Radio-Taxi — 919, 596-659,
TYCHY — 276-317, Telefon Zau­
fania — 586-555 (g. 14—6). PKP — 
537-313, 537-336, 537-360. kasy: O
cenach biletów — 463-213, o ce­
nach przesyłek bagażowych — 
575-478. PKS — 586-465, WPK — 
519-039, 519-040. Inf. służby zdro­
wia — 514-129 (g. 8—15). inf. „Or­
bisu” — 598-533 PIH — 518-061. 
inf. Urzędu Miejskiego. Młyńska
— 537-395, 538-011, Centralna Dys­
pozytornia Służb Komunalnvch
— 538-273, Zarząd Wojewódzki 
PCK — 512-012. Onkologiczny Tel. 
Zaufania GLIWICE (czynny w 
poniedz. 1 czw.): 311-061, w 248, 
Wojewódzki Punkt Konsultacvjny 
ds. Narkomanii, ul. Gen. Hallera 
70. tel. 563-984 — czynny w po­
niedziałki. wtorki i czwartki w 
godz. od 9 do 14. środy 1 piątki 
od 9 do 18.

Prywatni detektywi kontra policjanci
DOKOSCZENIE ZE STR. li 
stosowne zezwolenie MSW. 
Agenci przystąpili do zabezpie­
czania masy spadkowej po zmar 
łym. Z ustaleń śledztwa wyni­
ka, że rozpoczęli te czynność , 
nie mając żadnych uprawnień. 
Dopiero 27 listopada br. matka 
zmarłego właściciela „Adampo- 
lu” udzieliła im, a konkretnie 
spółce „Virtus” pisemnego peł­
nomocnictwa na prowadzenie 
czynności związanych z postę­
powaniem ustalenia masy spad­
kowej... Za tę pracę 50 proc, 
wartości zabezpieczonego mie­
nia miało przypaść spbłc„ „Vir­
tus”. W tym samym dniu — 
27 J!'topada ùbx. — w Często­
chowie pojawiło się pięciu lu­
dzi z warszawskiej spółki, po­
dających się za policjantów. 
Dysponewali specjalnymi legi­
tymacjami z wpisem, w którym 
służby porządkowe i organy ad­
ministracji zobowiązuje się do 
udzielenia pomocy okazicielowi 
legitymacji. Takie sformułowa­
nie jest bezprawne, twierdzi 
prokurator.

Agenci zajęli 15 samochodów, 
należących do spółki „Adampol” 
które były przechowywane, czy 
też garażowane u osób prywat­
nych. Początkowo działali zu­
pełnie bez jakichkolwiek doku­
mentów, po uzyskaniu pełno­
mocnictwa od matki zmarłego 
właściciela ..Adampolu”, przed­
stawiali protokoły zajęcia nie­
ruchomości, ale wystawione nie 
przez ko: nornika w Częstocho­
wie, lecz w Warszawie. A po­
nadto protokół taki był wy­
stawiany bez daty i bez posta­
nowienia notariusza. Drugi pro­
tokół miał wprawdzie postano­
wienie notariusza, ale jakstwier 
dził to prokurator Prokuratury 
Wojewódzkiej w ( zęstochow.e, 
sprawdzający akta w Warsza­
wie, w dokumentach notariatu 
pod numerem tego postanowie­
nia nie było nic, puste miej­
sce.

W każdym razie, 15 samocho­
dów zostało przez detektywów 
przejętych. Pozostał jeszcze je­

den. Ten szesnasty odebrano 
Michałowi K. w warsztacie na­
prawczym. Michał K. twierdzi, 
że odbyło się to w sposób iście 
tamgstersk. Agenci spółki za­
żądali od niego, aby własnoręcz­
nie napisał dobrowolne zrzecze­
nie się prawa własności do For­
da. K tedy odmówił, jeden z nich 
Witold Andrzej Berliński sterro­
ryzował go elektrycznym para­
lizatorem przyłożonym do ręki. 
Wówczas Michał K. zgodził się 
podpisać żądany dokument. 
Ar jo, twierdzi, kupił nie od 
spółki „Adampol”, aie z dru­
giej ręki. W ten sposób w War­
szawie znalwło się 16 aut.

W kilka dni po zdarzeniu, Mi­
chał K. powiadom ł Komendę 
Wojewódzką Policji w Czę‘ o- 
chowie o napaści. I tu jest 
pewna niespodzianka: Michał K. 
sam jest policjantem Dlaczego 
zwlekał kilka dni z powiado­
mieniem policji?

W każdym razie zgodnie z o- 
bowiązkiem i procedurą, poli­
cjanci rozpoczęli odpowiednie 
czynności śledcze w tej spra­
wie. Zebrane materiały zostały 
przekazane Prokuraturze Rejo­
nowej w. Częstochowie. Proku­
rator zarządził przeprowadzenie 
konfrontacji poszkodowanego 
Michała K. z agentami spółki 
„Virtus”. Do komendy woje­
wódzkiej przyjechało dwóch 
pracowników spółki. Michał K. 
nie rozpoznał w nich napastni­
ków, ale i tak decyzją proku­
ratora zostali zatrzymani. W 
czasie przeszukania bowiem zna­
leziono przy nich mnóstwo 
różnych przyrządów do obez­
władniania w rodzaju pa-aliza- 
torów elektrycznych. W świe­
tle obowiązującego prawa to 
jest już broń. A ci panowie po- 
zwolenja na jej posiadanie nie 
mieli. Szybko ? szak wrócili do 
domów po wpłaceniu po 5 min

zł kaucji, czyli poręczeń . ma­
jątkowego. Prokurat or jednak 
nadal oczekiwał na W.A. Ber­
lińskiego. Kilkakrotne wezwa­
nia pozostawały bez echa, e- 
wentualnie przysyłał zaświad­
czania lekarskie o chorobie. 
Wreszcie, do Warszawy udała 
się specjalna ekipa policyjna z 
Częstochowy która w porozu­
mieniu z policją warszawską 
dokonała przeszukania u Ber­
lińskiego i sprowadziła go do 
Częste-howy. Michał K. rozpo­
znał w Berlińskim swego prze­
śladowcę. ProKui ator zastoso­
wał środek zapobiegawczy w 
postaci tymczasowego areszto­
wania agenta spółki „Virtus” 
pod zarzutem dokonama zbro- 
dn rozboju. Sąd wojewódzki 
oddalił skargę osądzonego na 
zatrzymanie w areszcie uznając, 
że aresztowanie było zasadne. 
Jednak szybko W.A. Berliński 
wrócił do Warszawy ,po wpła­
ceniu 5 milionów kaucji.

W czasie, gdy zaczynaja się 
iredztowania pracownicy spółki 

„Virtus” przysyłają do Mini­
sterstwa Sprawiedliwość i Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrz­
nych pisma, w których sugeru­
ją, że w Częstochowie działa 
8-osobowa grupa przestęp­
cza złożona z policjantów i pro 
kuratorów.

Prokuratura Wojewódzka 
przejmuje 3 stycznia br. śledz­
two w sprawie pobicia Michała 
K., bo zaczyna się ono łączyć 
z pismami wysyłanymi przez 
spółkę „Virtus”. Sugeste w 
nich zawarte mają sprawić wra 
zenie, mafijna grupa fałszo­
wała dokumenty kupna-sprze­
daży samochodów. W pismach 
tych, które znajdują się w ak­
tach prowadzonego śledztwa 
przez Prokuraturę Wojewódzką 
poza nazwiskami nie ma nic 
konkretnego, twierdzi katego- • 
rycznie prokura! ?r Basiński i

dwaj jego koledzy k:erujący ta 
sprawą, W wymienionej grupie 
osób nie ma prokuratora, tylko 
asesor jednej z prokuratur re­
jonowych w województwie. Jak 
wykazało dochodzenie, nie ma 
żadnych powiązań z transakcja­
mi kupna czy sprzedaży samo­
chodów zachodnich. Właściwie, 
na tym etapie śledztwa spraw­
dzenia dokładnego wymaga ku­
pno auta przez Michała K. 
Wśród ósemki wymienionej w 
pismach spółki jest pięciu poli­
cjantów z Częstochowy, jeden 
z Rawy "Mazowi sekiej, jeden 
były pracownik MSW.

Okazuje się, że powiązania z 
resor em spraw wewnętrznych 
mają także agenci „Virtusa”. 
W.A. Berliński powiedział pro­
kuratorowi, że w latach sie­
demdziesiątych był operacyj­
nym pracownikiem MSW. Spo­
sób działania agentów również 
wskazuje, zdaniem prokurato­
rów, że musieli być przynajm­
niej przeszkoleni w organach. 
W czasie częstochowskich dzia­
łań podawali się za grupę spe­
cjalną z Komendy Głównej Po­
licji.

Jest afera czy nie? Zdaniem 
częstochowskiej prokuratury 
jest to wyreżyserowana sensa­
cja, bez pokrycia w faktach. 
Pracownicy warszawskiej spół­
ki zachowywali się jakby mieli 
jakieś specjalne dokumenty w 
zanadrzu, dające im gwarancję 
bezkarności. Do tej pory nie 
pokazali niczego co mogłoby 
być uznane za konkrety.

Tyle prokuratura. Śledztwo 
trwa. Pytań i wątpliwości jest 
w tej sprawie kilka. (js)
JANUSZ STRZELCZYK
P.S. Pełne personalia użyte 

w tekście publikujemy za zgo­
dą prokuratora-



Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„STRZECHA”

42-700 Lubliniec, ul. Armii Czerwonej 2 
OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZO­
NY NA NAJEM NASTĘPUJĄCYCH LO­
KALI UŻYTKOWYCH POŁOŻONYCH 
W LUBLIŃCU
1. ul. Mickiewicza 38 — 326 m kw.

— wadium 25 min zł
2. ul. Zabytkowa — 198 m kw.

— waaium 15 min zł
3. ul. 35-lecia PRL — 463 m kw.

— wadium 35 min zł 
Przetarg odbędzie się w dniu 1 lutego 1891 
o godzinie 11 w siedzibie Spółdzielni. 
Przystępujący do przetargu winni wpłacić wa­
dium w kasie Spółdzielni najpóźniej w dniu 
przetargu do .godziny 9.
Spółdzielnia zastrzegŁ sobie prawo wyboru na­
jemcy oraz prawo odstąpienia od przetargu bez 
odania przyczyny.

Szczegółowych informacji udzielamy pod nr tel. 
22-49. 128

GMINNA SPÓŁDZIELNIA 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA” 

PSARY Z/S. W BĘDZINIE-ŁAGISZY 
UL. POKOJU 12 

ogłasza 
przetarg nieograniczony 
na sprzedaż pojazdów:
1. Robur nr rej. KAD580F, rok produkcji 1975, 

cena wywoławcza 43.096.000 zl
2. Robur nr rej. KAD579F, rok produkcji 1981, 

cena wywoławcza 43.096.000 zł
W/wym. pojazdy są po kapitalnym remoncie. 
Przetarg odbędzie się w 10 dniu po ogłoszeniu 
w prasie (licząc dzień druku jako pierwszy) 
o godz. 10 na terenie Spółdzielni.
W przypadku nedojścia do skutku I przetargu, 
II przetarg odbędzie się w tym samym dniu 
o godz. 12.
Wadium w wysokości 10 proc, należy wpłaeić 
do kasy B.S. godzinę przed rozpoczęciem prze­
targu.
Pojazdy można oglądać od godz. 7 do 15. 
Spółdzielnia zastrzega sobie prawo wycofania 
pojazdu z przetargu bądź unieważnienia prze­
targu bez podania przyczyn. 33890kr 

CZG — Zakłady Gumowe Górnictwa 
w Bytomiu — Łagiewnikach, 

ul. Szyb}’ Rycerskie.
zatrudnią pracowników7:

• z wykształceniem wyższym chemicznym 
na stanowiskach INSPEKTORA d/s TECH­
NOLOGICZNYCH I KIER WYDZ WY­
ROBÓW PROTOTYPOWYCH,

• z wykształceniem wyższym ekonomicznym 
lub średnim i praktyką
na setanowiskach SPECJALISTÓW:
d/s magazynowych, ekonomicznych, han­
dlowych, gospodarki materiałowej, normo­
wania pracy,

© z wykształceniem wyższym prawniczym 
lub specjalnością — organizacja i zarzą­
dzanie i praktyką
na stanowisku SPECJALISTY d/s ORGA­
NIZACJI,

© z wykształceniem średnim technicznym lub 
zawodowym, uprawnieniami i praktyką 
na stanowiskach: ELEKTRYKÓW, ŚLUSA­
RZY, ENERGETYKÓW, SPAWACZY, MA­
SZYNISTÓW LOKOMOTYWY, MANEW­
ROWYCH

Szczegółowych informacji kantydatom udzie­
la: Dział Kadr, Zatrudnienia i Szkolenia 
Z.G.G., telefon 81-92-91 do 5, wewn. 120, 121, 
122.

121
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SUPER OKAZJA!!! 
„ŻUK"

bez jazdy do Lublina.
Uruchomiony został punkt sprzedaży samo­
chodów „Żuk” w pełnym asortymencie po­
przez przedstawicielstwo

Fabryki Samochodów Lublin
i „Budomet” Lublin

Punkt sprzedaży: Czeladź, ul. Nowopo- 
gońska 176, teł. 65-12-39.
Ceny aktualnie obowiązujące w Fabryce Sa­
mochodów w Lublinie.
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DH „Centrum”
Częstochowa, al. Wolności 4/6 

tel. 421-25, 438-69

nawiąże kontakty handlowe 
z hurtowniami 

pochodzenia zagranicznego 
oraz producentami

odzieży, dz’ewiarstwa, galanterii, obuwia, za­
bawek, dywanów, art sportowych, oświetle­
niowych, włókienniczych, skórzanych, gospo­
darstwa domowego, RTV. 402
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
ELEKTROTECHNIKI 

GÓRNICZEJ
UL NOWOPOGONSKA 227, 

41-253 CZELADŹ
telefon: 65-23-59 telex: 0312507

telefax: 65-27-17

przy unie do wykonania:
□ nawijanie cewek
□ transformatory do 20 kVA, 

rdzenie zwijane
□ montaż elektryczny i elektroniczny
□ cynkowanie galwaniczne.

Ceny konkurencyjne, krótkie terminy reali­
zacji. 132
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Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe 

„W IS TR A” 
Katowice, ul. Francuska 70,

OFERUJEMY DO SPRZEDAŻY:
• palety euro bez atestu w cenie 65.000 

zł
• palety przemysłowe w cenie 44.000 

zł.
Teł. 512-681, 574-776.

RADA PRACOWNICZA
Przedsiębiorstwa Transportowo-Produkcyjno- 

-Handlowego Przemysłu Węglowego 
„1ÄANS-STER” w Katowicach, 

działając w porozumieniu 
z Ministrem Przemysłu

ogłasza konkurs
NA STANOWISKO DYREKTORA 

PRZEDSIĘBIORSTWA 
TRANSPÖRTOWO-

PRODUKCYJNO-HANDLOWEGO 
PRZEMYSŁU WĘGLOWEGO 

„TRANS-STER”
W KATOWICACH

UL. ROŽDZIEŇSKIEGO 188 b
Warunki przystąpienia do konkursu:

1. wykształcenie wyższe techniczne lub 
ekonomiczne,

2. co najmniej 10-letni staż pracy, w tym 
5 lat na stanowisku kierowniczym,

3. preferowany wiek do 50 lat,
4 zaświadczenie lekarskie o dobrym sta­

nie zdrowia.
Oferty kandydatów powinny zawierać ■ 
następujące dokumenty:1

1. życiorys z opisem dotychczasowej pra­
cy zawodowej,

2. odpisy dyplomów i innych dokumentów 
dotyczących kwalifikacji zawodowych,

3. kwestionariusz osobowy,
4. opjnię zawodową za okres pracy na 

kierowniczym stanowisku.
Oferty wraz z kompletem dokumentów nale­
ży przesłać do Działu Kadr w/w przedsię­
biorstwa w terminie do 2 tygodni od daty 
ukazania się ogłoszenia.
Informacje o stanie ekonomicznym przedsię­
biorstwa można uzyskać u Głównego Księgo­
wego przedsiębiorstwa.
O terminie rozmów kandydaci zostaną po­
wiadomieni.
Zastrzega się prawo rezygnacji z oferty bez 
podania przyczyn. 136

RADA PRACOWNICZA 
PIP „INSTAL” W CZĘSTOCHOWIE 

ul. Rząsawska 22/38 
42-209 Częstochowa

ogłasza

KONKURS NA STANOWISKO 
DYREKTORA

Kandydaci powinni spełniać
następujące warunki:
— wykształcenie wyższe techniczne, ekono­

miczne, prawnicze lub z zakresu organiza­
cji i zarządzania,

— 10-letni staż pracy w tym 5 lat na stano­
wisku kierowniczym,

— wiek do 55 lat,
— dobry stan zdrowia.
Oferty w zaklejonych kopertach należy skła­
dać w Radzie Pracowniczej Przedsiębiorstwa 
w terminie 21 dni od daty ukazania się ogło­
szenia w prasie.
Oferta winna zawierać:
— zgłoszenie do konkursu wraz z motywacją 

ubiegania się o stanowisko Dyrektora,
— wstępną koncepcję kierowania działalnoś­

cią i rozwojem Przedsiębiorstwa,
— kwestionariusz osobowy,
— życiorys z opisem dotychczasowej działal­

ności i osiągnięć zawodowych,
— odpisy dyoiomu ukończenia studiów oraz 

innych dokumentów potwierdzających po­
siadane kwalifikacje (świadectwa pracy, 
świadectwa ukończenia studiów podyplo­
mowych itp),

— zaświadczenie lekarskie stwierdzające brak 
przeciwskazań do zajmowania stanowiska 
kierowniczego.

Niezbędnych informacji o przedsiębiorstwie 
udzielają:

— Główni Księgowy
— Kierownik Działu Ekonomicznego

O zakwalifikowaniu do Konkursu Kandydaci 
zostaną poinformowani indywidualnie.

RADA PRACOWNICZA
PIP „INSTAL” W CZĘSTOCHOWIE
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„SAMSUNG” — New Age 21 — CX 5312 W
TVC 21 coli, stereo, telegozeta, pilot, płaski prostokątny 
ekran, euro złącze, wyświetlenie funkcji na ekranie 
wybieranie stron telegazety także kolorami 99 kanałów, 
30 programów, produkowany w kooperacji z firmą 
PHILIPS

serwis gwarancyjny i pogwarancyjny 
sprzedaż hurtowa i detaliczne
dla sklepów I odbiorców- hurtowych otrokcyjre wor-.’'’^ 
płotncści

„M1KÄMA" sp. z o.o. 
Sosnowiec-Żagórze 

ul. PPR pawilon 18 b I piętro 
tel. 633718 lub 634093 

fax/tel 
tlx 0312829

46
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Polskie Towarzystwo Ekonomiczne w Katowicach 
ogłasza nabór na semestralne

STUDIUM ZARZĄDZANIA MAŁYM 
PRZEDSIĘBIORSTWEM

dla osób zakładających lub prowadzących własną firmę.
Termin zgłoszeń do dnia 30.1.1991 r.
Informacji udziela Pi"?. Katowice ul. Misjonarzy Oblatów 27

teł. 596-279, 598 878.
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PRZEDSIĘBIORSTWO 
RRODUKCYJNO-USŁUGOWO-HANDLOWE

Pt !EOS.ĘBIORSnWO 
taODUKCYJNO- 

„SŁUGOWO HANDLOWE

„Helodimex" Spółka z o.o. 
40-674 K ałowice, ui. Wronio 4 

tel. 529-227, telex 312803
Oferujemy do sprzedaży hurtowej po bardzo atrakcyjnych 
cenach:
★ KETCHUP BUŁGARSKI
★ PAPRYKA KONSERWOWA
★ JAJA DUŻE I MAŁE
★ CUKIER
★ I INNE ARTYKUŁY SPOŻYWCZE.
Zapraszamy do naszych punktów sprzedaży:
1. Katowice-Piotrowice, ul. Wronia 4, w godz. 7—18
2. Katowice-Murcki, ul. Samsonowicza 23 — byłe sklepy 

górnicze w godz. 8—18
3. Katcwice-Podlesie, ul. UnłcrawsKa 13 — były SKiep meb­

lowy w godz. 8—18.
29
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REJON
ENHRC ETYCZNY 

MYSŁOWICE
zawiadamia, te w godz. 
8.00—16.00 nastąpi przerwa 
w dostawie energii elek.rycz 
nej:
w dn. 1-1 i 15.01 dla dzielnicy 
Chełm Sl. — całość
w dn. 14, 15, 16.01 dla dziel­
nicy Imielin ul. Wandy, Si­
korskiego. Bursztynowa, Ru­
binowa, Szaniawskiego, Mar­
chlewskiego
w dn. 16, 17, 18.01. dla dziel­
nicy Imielin ul. Oświęcimska 
ód ul. Grzybowej do ul. Po- 
dłuże oraz ul. Pndłuże.

Bliższych informacji udzie­
la Rejonowa Dyspozycja 
Ruchu, telefon: 222-855.

33841kr

PRZERWA W DOSTAWIE 
PRĄDU

Dnia 15.01.91 w godz. od 9 
do 12 dla odbiorców zamiesz 
kałych w Katowicach przy 
ui. Bocheńskiego (od Gliwic­
kiej do torów PKP', Pokoju. 
Gliwickiej 148a, Wolskiego 3. 
Ossowskiego 14, 14a, 16, 16a

Bliższych informacji udzie­
la Rejon Energetyczny Ka­
towice, ul. Widok 13, tel. 
569-001 do 3.

33987kr
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Wszystkim, którzy złożyli 
mi wyrazy współczucia i 
w zięli udział w pogrzebie ! 
mojego

OJCAskładam serdeczne podzięko u 
wania i

BERNARD BŁASZCZYK |
1611
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Prof. dr. inż. i
WŁADYSŁAWOWI I

SABELI B

wyrazy szczerego współczu­
cia
z powodu zgonu

ZONY IRENY 
składają

KIEROWNICTWO
I ZAŁOGA \ 

SPÓŁKI „HUTY STALI”
W KATOWICACH

52

HUTA ANDRZEJ 
47-120 Zawadzkie, 

woj. opolskie 
tel. centrali: 511 do 517, 

wewn. 204 
telex 0734203, fax 569

Uprzejmie zawiadamiamy naszych P.T. Klientów, że z dniem 1 stycznia 
1991 roku Huta im. gen. K. Świerczewskiego w Zawadzkiem wróciła do 
swojej poprzedniej nazwy HUTA ANDRZEJ. Numer rachunku bankowe­
go oraz numery telefonów, teleksu i telefaksu pozostają bez zmian.

SZANOWNI PAŃSTWO,
w Nowym 1991 Roku życzy/ny zdrowia i wszelkiej, pomyślności 

oraz korzystnych zakupów w Hucie ANDRZEJ. 
OFERUJEMY DO SPRZEDAŻY:

© rury stalowe bez szwu
—* gorąco walcowane o wymiarach 0 33,7 — 114,3 X 2,9 — 6,3 mm
— ciągnione o wymiarach 0 16 — 100 X 1,5 — 10 mm;

• rozjazdy kolejowe oraz ich części typu S 49 i S 30;
• odkuwki matrycowane o ciężarze 1,5 —100 kg;
• konstrukcje stalowe budowlane i ogólnego przeznaczenia o ciężarze do 10 ton;
• odlewy żeliwne o ciężarze 2 — 400 kg;
© akcesoria kolejowe (podkładki, łapki);
• wyroby z blachy (kołnierze, krążki, tarcze).

G w a r a n t ,u j e m y:
HŁ wysoką jakość wyrobów
■A, krótkie terminy realizacji zamówień
• konkurencyjne ceny.
Pamiętaj!
Z nami zawsze zrobisz d >bry interes.

Skorzystaj z okazji!
ZAPRASZAMY.

33932kr

P.H. ELTRON
Bielsko-Biała, ul. Rutkowskiego 25, tel. 280 -74, 291-68, fax 280-74 

oferuje hurtowo i w detalu 
sp zęt TV-SAT-VIDEO

SONY! GRUNDIG! SANYO! JVC! PANASONIC! SAMSUNG! SUPRA!

TV Color 14—34 cali ★ Magnetowidy VHS Odtwarzacze video.

Odbiór natychmiastowy!
Ciągłość dostaw!
12-mieslęczna gwarancja
SERWISY: Bielsko-Biała, Tychy, Świętochłowice.
Odbiorców indywidualnych zapraszamy do sklepów firmowych:
Bielsko-Biata, ul. 11 Listopada 27, tel. 244-79, Bielsko-Biała, ul. Barlickiego Sa, teł. 
286-99, Będzin, ul. Małachowskiego i, teł. 67-64-27, Jastrzębie Zdrój, Dom Handlowy 
GAYB, ul. Mazowiecka 10, tel. 613-10, Katowice, dworzec PKP (pasaż od pL An­
drzeja), Sosnowiec, ul. Modrzejowska 20, tel. 66-01-43, Tychy, ul. Biblioteczna 26, 
tel. 27-34-75, Chorzów, ul. Wolności 80, Świętochłowice, ul Korfantego 1, tel. 45-67-15. 
UWAGA! TO JU2 NAPRAWDĘ OSTATNIE PARTIE TOWARÓW PO STARYCH 

CENACHI CHCESZ ZROBIĆ DOBRY INTERES — NIE CZEKAJ, PRZYJDŹ DO 

NAS!
PAMIĘTAJ! TYLKO WSPÓŁPRACA Z ELTRONEM PRZYNIESIE CI WYSOKIE 

ZYSKI III

„MIKAMA" sp. z O.O. 
Sosnowiec-Zogórze, 

ul. PPR pawilon 18 b 
tel. 633718 lub 634093 

fox./tel. 633202 
tlx 0312829 

oferuje do sprzedaży 
BLACHĘ I STAL ZBROJENIOWĄ 

45

SPÓŁDZIELNIA PRACY „OŚWIATA" 
OŚRODEK 

KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO. 
W KATOWICACH 
UL. PAWŁA 14a 

organizuje kurty

©■ kierowców kot „B”,
★ spawania gazowego ii elektrycznego,
★ kosmetyczne,
★ fotografii barwnej,
★ palaczy c.o.,
★ obsługi komputerów,
'k BHP na zlecenie zakładów pracy.
Zgłoszenia przyjmuje Ośrodek Kształcenia Zawodowego w 
Katowicach, ul. Pawia 14a tel. 597-380.

153
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CHCESZ PIĘKNIE WYGLĄDAĆ?

TYLKO GABINET KOSMETYCZNY

CI TO ZAPEWNI!
POLECAMY:

• Komputerowe masaże odchudzające 1 mode­
lujące sylwetkę przy 4 zabiegach 10 proc, 
zniżki

• Wysokowartościowe odżywki stymulujące 
przemianę materii i ułatwiające redukcję 
nadwagi

• Pasy wibracyjne — gratis
Urządzenia i preparaty Firm Zachodnich 
KATOWICE, ul. Kochanowskiego 4 

tel. 510-196
Czynne poniedziałek — piątek 9.00—19.00 

sobota 9.00—14.00
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PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLOWO-USŁUGOWE 
„ANGO” 

40-670 Katowice, 
ul. Świerkowa 14, 
tel. 528-860 
telx î’5953 koma pi 

oferuje
— komputery amerykańskie „DEJCO”
— drukarki EPSON
— serwis pogwarancyjny
— usługi informatyczne
— materiały eksploatacyjne

taśmy, siatki, pokrowce, dyskietki I *nne.  
33221 kr
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MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI 
KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ W PORĘBIE, 

42-480 PORĘBA, UL. MODRZEWIOWA 1 

wydzierżawi 
lub przekaże do użytkowania 

na Innych warunkach

NOWO ZBUDOWANĄ STACJĘ PALIW o zasięgu garaiowo- 
zewnętrznym o łącznej pojemności 25 m\
Warunkiem przystąpienia do przetargu jest zgłoszenie oferty 
pisemnej w terminie do 14 dni od daty ukazania się ogło­
szenia oraz wpłacenie wadium w wysokości 5.000.000 ił w 
kasie przedsiębiorstwa.
Bliższe Informacje można uzyskać pod telefonem 71797.

149

Rękaw robocze 5-palcowe wzmacniane 
najtaniej kupisz prosto u producenta 

Trzeblestawice, ul. Długa 66 
5 km przed Siewierzem 

25 km od Katowic.
4255
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RADA PRACOWNICZA

KOPALNI WĘGLA KAMIENNEGO 

„MIECHOWICE”

W BYTOMIU-M1ECHOWICACH

ogłasza

KONKURS NA STANOWISKO 
DYREKTORA PRZEDSIĘBIORSTWA

Kandydaci przystępujący do Konkursu powinni spełniać na­
stępujące warunki:

— wykształcenie wyższe techniczne, ekonomiczne lub praw­
nicze,

— staż pracy minimum 10 lat w tym 5 lot na stanowiskach 
kierowniczych,

— dobry stan zdrowia,

— preferowany wiek do 45 lot.

Kandydaci zobowiązani są złożyć następujące dokumenty:

— zgłoszenie do konkursu wraz z motywacją,

— kwestionariusz osobowy ze zdjęciem,

odpisy dokumentów świadczących o posiadanych kwalifi­
kacjach, życiorys z opisem przebiegu pracy zawodowej,

— zaświadczenie lekarskie stwerdzajace brak przeciwwska­
zań do pracy na stanowisku kierowniczym w kopalni.

Oferty wraz z dokumentami należy przesłać w kopercie opa­
trzonej napisem „Konkurs” w terminie 14 dni cd daty uka­
zania się ogłoszenia w prasie pod adresem:

Rada Pracownicza Kopalni Węgla Kamiennego 
„Miechowice"
ul. Racjonalizatorów 52
41-908 Bytom 8

O zakwalifikowaniu do konkursu oraz terminie jego przepro 
wadzenia kandydaci zostaną poinformowani indywidualnie. 
Informacje o przedsiębiorstwie zostaną udostępnione kandy­
datom zakwalifikowanym do udziału w konkursie — celem 
opracowania koncepcji prowadzenid przedsiębiorstwa.

33772kr
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KOMUNIKAT SL. DOKP

Śląska DOKP w Katowicach uprzejmie zawiadamia PT 
Podróżnych, że w związku z pracami sieciowjmi odwołu­
je się kursowanie niektórych pociągów pasażerskich; dnia 
12 stycznia br. na ode. Katowice — Wolbrom w godz. 
9.20—13.35, na ode. Zawiercie — Katowice w godz. 8.59— 
—10.25, ponadto część pociągów w w/w dniu skieruje się 
drogą okrężną przez Mysłowice z pominięciem ode. D. G. 
Ząbkowice — Katewice Szopienice Płd.

Dnia 13 stycznia br. na ode. Katowice — Wolbrom 
w godz. 9.20—13.35.

Dnia 15 do 17 stycznia na ode. Orzesze Jaśko wice — 
Tychy w godz. 8.12—11.14.

Za utrudnienia i przykrości związane z przerwą w kur­
sowaniu pociągów pasażerskich Sl. DOKP przeprasza.

33982 kr
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♦
t UWAGA!
X Ogłoszenia dla „Trybuny Śląskiej” osobiście lub 
X korespondencyjnie przyjmują: Agencja Reklamo 
X wa Śląskiego Wydawnictwa Prasowego Katowi
♦ ce, ul. Młyńska 1, pok. 203, 204; tel. 538 663 luk 
X 537-241, wewn. 225 (ogłoszenia zwykłe) i 50p 
X (ekspresowe), nr telexu 031 2459, Dział Reklarm 
Y „Trybuny Śląskiej” Katowice, ul Młyńska 1, poli 
© 402, tel. 539-928, nr te!exu 0312432^ nr telefaxu 
T 537-997 oraz Oddziały: w Bielsku-Białej, ul
♦ 3 Maja 7, tel. 23-209, nr telexu 035355 i w Czysto 
© chowie, ul. J. Kilińskiego 38, tel. 479-54, nr te- 
I lexu 037272.

234801535323485353532353025323484853535323485323232353900102

05169177948362204^^



ZSRR RWPG

Społeczeństwo bliskie 
rezygnacji

Od stałego Korespondenta ,.TSV w Mosawie

tPierwszy raz od 1917 r. większość społeczeństwa radzieckiego 
miała okazje świętować narodziny Chrystusa, które w prawosła­
wiu przypadają na 8 stycznia, Decyzją republikańskich rad naj­
wyższych dzień był ustanowiony jako świąteczny i wolny nd 
pracy. Telewizja centralna transmitowała kilkugodzinne uroczys­

tości religijne pas.erki z Soboru DanilowsVegoo, chyba najpięK- 
nlejssei świątyni prawosławnej w świetle. Mimo dnia wolnego 
w Moskwie i innych większych miastach funkcjonował; služby 

publiczne, rtwartych było sporu sklepów, w wielu miejscach to­
czyło się nor naine, codzienne życie.

Normalność w ZSRR oznaczą 
*lei:.ety pogoń za artykułami 
kywnnściowerr i i atmosferę 
przygnębienia i obawy o dzień 
następny. Mimo prawdziwej bu­
rzy politycznej na najwyższych 
seczeb sch władzy, pod okiam 
prezydenta Gorbaczowa, który 
zapowiada ostry kurs na stabi­
lizację, porządek i poprawę sy­
tuacji rynkowej, ludz!e są bli­
scy rezygnacji, a polityka dla 
nich oznacza tylko walkę » wła­
dzę kosztem narodu. Sterowana 
przez państwo telewizja mami 
ludzi obrazkami ukazującymi 
ogromne transporty żywności z 
Zachodu, eskortowane przez 
wierne narodowi sily KGB i 
MSW. Nadzieja jest tak potrzeb­
na, że wielu, coraz więcej lu­
dzi w to wierzy. Ale czymże 
jest nawę’ największa pomoc z 
Niemiec czy USA dla samej 
tylko 10-m!lionowej Moskw;'. 
x“rzy tym nieza’ezne źródła po­
dają, że urządzanie szopek z 
zachodnimi darami odbija się 
niekorzystnie na rodzimej pro­
dukcji, które] nie ma komu 
rozładować i przew eżć do skle­
pów.

Nowy rok rozpoczął się dla 
mieszkańców kilku republik 
istotną podwyżką cen wielu arty 
kułów, głównie żywnościowych 
sięgającą od 100 do 400 proc. Jest 
to oczywiście uzasadn >.ie, bo 
np. cena 5 kopiejek płaconych 
w Moskw:e za mntro była wy­
myślona przez Chr> iszczowa. Ale 
w państwowych sklepach tioja- 
wiaja się również takie kwiatki 
jak dywan za 5CC0 rubli, a do­
dajmy. :.e średnia płaca w ZSRR 
nadal' nie p-zekracza 200 rubli. 
Coraz więcej cen opatrzonych 
jest dopiskiem „dagawornyje . 
czyli umowne, i Rosjanie żar­
tują, że przecież nikt się z ni­
mi r ten temat nie umawiał. 
Ale większość cen jest odgórnie 
sterowana, tylko nie wiadomo na 
jak długo, co powoduje zamęt

i wykupywanie wszystkiego co 
ma 'eszcze państwową ceruj.

Po ja w.a ją się też niezbyt zro­
zumiałe zareądzecią, jak np. 
wydane przez demokratycznego 
mera Moskwy G. Popowa, Któ­
ry np. uznaje, że ceny targo­
we na mięso mogą być wome.„ 
ale nie mogą przekraczać 15 ru­
bli za kg. Rezultatem komplet­
ny brak mięsa na rynku. A u 
„chazjajek", cena natychmiast 
skoczyła do 40 rubli za kg.

Nie ma też lei kiego życia 200 
tys. cudzoziemców na stałe pra­
cujących w Moskwie. Na ich Po­
trzeby aprowizacyjne pracują 
3—4 sklepy, i to wyłącznie za 
walutę, a do restauracji za ru­
ble trzeba się zapisać na kilka­
naście dni wcześnfej. Bog itsze 
kraje rozw jają sieć sprzedaży 
przy swoich ambasadach, ale 
ty’ko dla własnycli obywateli. 
Turystów i wymęrającycli się z 
naszego kraju do RSRR, być 
może zainteresuje in.ormacia. 
ze Polska do nich nie należy.

Świąteczny stół w ZSRR był 
więc zastawiony bardzo skrom­
nie. Nie ma mowy o dobrej wę­
dlinie czy rybie, nuoce mogą 
już ‘ylko kupować najbogatsi. 
Przełożenie wielkiej polityki na 
obfitość sklepowych półek nadal 
nie istnieje.

Burza na górze zresztą się je­
szcze nie skończyła. Potrząsanie 
szabelką przez wojsko i konser­
wę w aparacie przemocy zeczy- 
wiście zastraszyło wielu deputo­
wanych. Ale nie tych z Litwy,

Łotwy czy Gsqzji, ktôrzv aie 
zamierzają ustąpić ani na krok. 
Mnożą się tam najwydajniej 
prowokowane napady r.a voj­
sko t nart.e. D’atego stan wo­
jenny w tych republikach jest 
prawdopodobny jak nigdy 
przedtem. Ale jednocześnie, na­
wet dla wojska jeąt oczywiste, 
że załatwi to sprawę w nij'ep- 
szy-n wypadku na kilka .at. a 
w najgorszym dojdzię do na­
tychmiastowego rozlewu krwi.

Zwolennik Goi baczowa, prze­
wodniczący RN ZSRR A Lu­
kjanow powiedział w niedzieię 
w tv, że konserwatyści, aczkol­
wiek bardzo silni, me są częścią 
rozwiązania ouecnego kryzysu i 
należy ich politycznie zwalczać. 
Z drugiej strony demokracja, 
połączona z porządkiem i stabi- 
’’zacją nie są właściwe tylko 
słownictwu konserwatystów. To, 
że często używa ich prezydent 
wcale nie oznajza, że zamierza 
być dyktatorem. W każdym ra­
zie żadna z istniejących tutaj 
sił politycznych nie. ma więk­
szego poparcia społecznego i.<k 
20 proc. Więc albo kraj będzie 
się pogrążał 1 bezwładzy do 
jzasu wykrystalizowania się 
elit, które z aprobatą społeczeń­
stwa dokonają wreszcie refor­
my systemu albo będzie rządzić 
drtychczasc wa mniejszość w 
oparciu o siłę. A słowa Lukja­
nowa były być może odpowie­
dzią na krytykę aliansu prezy­
denta z siłami zachowawczym' 
płynącą przede wszystkim z Za 
chodu.

Ta niepewność, wszystkie dy­
wagacje, które jutro mogą oka­
zać się zupełrie błędne najbar­
dziej dotykają przeciętnego oby­
watela. Potrzeba n&uziei o któ­
rej była mowa, i o którą modlą 
się w radzieckich cerkwiach, bi­
je z każdego geste i słowa Ro­
sjan.

SŁAWOMIR SZATA

Międzynarodowy Bank Inwe­
stycyjny RWPG, po przejściu 
krajów tego ugrupowania ' na 
rozliczenia w walutach wymie­
nialnych. nie myśli bynajmniej 
o rozwiązaniu się. Szuka takie; 
formuły, która umożliwiłaby 
mu nie tylko dalszą egzysten­
cję. ale również rozwój w no­
wych waruitkach.

Z pomocą kredytowa MBi 
realizowanych iest obecnie oko- 
łc 20 projektów na kwotę Ï5J 
min rubli transferowych, Na fi­
nansowanie rozwoju wpólr.ycft 
przedsiębiorstw i m’çdzynarodo- 
wych organizacu gospodarezven 

taKiä 
ixtnku

bank ten udzielił- ostał- o kie- 
dyiow na sumę ponad 85 min 
rt. W całym okresie swojej 
działalności kredytował realiza­
cję około 140 obiektów w kra­
jach RWPC i Jugosławii udzie­
lając pożj czek o równowartości 
5.8 mld rt, przy czym około 80 
proc, tej kyoty stanowiły kre­
dyty w walutach wymienial­
nych. Teraz, kiedy MBI prze­
chodzi na nowe zasady współ­
pracy, fakt ten nie jest bez zna­
czenia. Wartość wyeksportowa­
nych towarów wyprodukowa­
nych w obiektach, których bu­
dowę kredytował MBI, szacuje 
się na ponad 45 mld rt.

Z ni fdrmacji zamieszczonych 
w jednym- z biuletynów praso­
wych RWPG wynika, iż MBI 
nadal zamierza kredytować za­
równo wspólne inwestycje kra­
jów członkowskich wspól.ioty 
gospodarczej, jak i przedsięwzn ■ 
cia podejmowane przez przed­
siębiorstwa i organizacje prze­
mysłowe. Myśli także o uczest­
nictwie w konsorcjach kredyto­
wych tworzonych z inny .ni ban­
kami, o rozwijaniu operacji do­
tyczących papierów wartościo­
wych oraz o rozszerzaniu współ 
praży z bankami handlowymi i 
zagranicznymi Instytucjami fi­
nansowymi.

Obecnie MBI współpracuje z 
około 300 bankami na całym 
świecie. Chce ściślej współdzia­
łać m.in. z Europejskim Ban­
kiem Odbudowy i Rozwoju, a 
także : innymi międzynarodo­
wymi i regionalnymi instytucja­
mi finansowymi, jak np. bank 
Światowy, Europejski Bank In- 
v estycyjny i Nordycki Bank 
Inwestycyjny. Uważa, iz 
współpraca ta może przyczynić 
się zarówno do zwiększenia po­
mocy kredytowej dla krajów 
RWPG, jak i do ulepszenia 
mechanizmów kredytowania i 
systemu gwarancji oraz podnie­
sienia poziomu wykonywanych 
ekspertyz techniczno-ekonomicz­
nych. (hen)

RFN

Éf ázi w liemmcB
żydowscy imigranci ze Związ­

ku Radzieckiego są przysłowio­
wą solą w oku nie tylko Ara­
bow czy politycznych elit same­
go I: raela.

Jak zachowamy się, gdy w 
najbl.ższj m czasie u ns szych 
teiwi staną, być może tysiące, 
Żydów ze Związku Radzieckie 
go, które w żadnym razie nie 
'ęda chci iły jechać do Izraela? 
To bynajmniej nie retoryczna 
pytanie, stawia w jednym z 
ostatnich swoich wyda nie­
miecki dz.ennik „Frankfurter 
Rundschau”.

W RFN żyje obecnie około 27 
ty«. Jłydów. Niegdyś, w czasasn 
narodowego socjalizmu było icn 
w Niemczech około BÛO tys. Pra­
wie wszyscy zostali wymordo­
wani. Czas holocaustu minął 
jednak benuuwrotnie. Dziś wy 
• tęp--.je zjawisko, które można 
uznać za przedsmak tego, co 
rnjża wydarz-": się w najbliż­
szej przyszłości. Już teraz, tyl­
ko do i mego Berlina przyby­
wa dziennie do 20J żydowskich 
emigrantów z ZSRR. Niemieccy 
polil /cy najbardziej łamią so­
bie głowy nad tym jak pora­
dzić sobie z tym skomplikowa­
nym problemem. Woligang 
Schfceuble — federalny n-.nister 
spraw wewnętrznych stwierdzi, 
ostatnie wprost, że strumień

ucmd "ów trzeba rozdzielić na 
wszysUrê krajj zachodniej ’.zę- 
ści Europy. Tymczasem wielo­
letni przewodnicząc” rminy ży­
dowskiej w zachodniej c-ęści 
Berlina — Heinz Galiński zde­
cydowanie opow:ada się prze­
ciw jakimkolwiek ograniczeniom 
napływu emigrantów żydow­
skich do RFN.

Pośrednio w sukurs niemiec­
kim politykom przychodzą 
światowe irgamzacje żydowskie. 
Cto np. Światowy Kongres Ży­
dów uważa, ze naturalną ojczy­
zną emigrujących z ŚSPR Ży­
dów jest Izrael i właśn e do 
tego państwa powinni oni emi­
grować. Ponadto w specjal­
nym oświadczeniu SKŻ przypo­
mina, że Niemcy winni są wy- 
moruowania około 6 ~ilionów 
Żydów w okresie II wojny świa­
towej. Życie jednak dowodzi, ze 
emigranci nie myślą juz kate­
goriami holocaustu. Chętnie ja­
dą do RFN. W sferze czystą 
psychicznej cieszy to niewątpli­
wie Niemców. Problem jednak 
pozostaje, zwłaszcza, że ysiace 
emigrantów płyną, a zajęte wła­
snymi problemami RFN nie 
bardzo ma ochotą sie nimi zaj­
mować.

REMIGIUSZ 
JAKUBOWSKI

Co nos czeka?

Wbrew demografom
Łatwiej jes‘ dolecieć do naj­

dalsze:’ planety w kosmosie ńiż 
osiągnąć choćby drobny sukces 
w dziedzinie zmniejszenia przy­
rostu naturalnego na Ziem:. W 
taki obrazowy «pożib przedsta­
wiona zost. ł< demograficzna 
mapa naszej plane'y pcdczar 
międzyntroa we ' konferenci' 
odbwrjącej suę niedawno w 
Delhi. Ro’patrjrwane na niej 
były problei ay dotyczące wzro­
stu przyrost” naturalnego w 
krajach Trzeciego Świata.

Jak więc zahamować tę ludz­
ką lawinę' Obecnie jęst nas na 
świście ponad pięć miliardów, a 
demografowie pizewiduja, że 
do roku 1998 prz/będz'e kolej­
ny miliara.

Uczepi są przerażet tym de­
mograficznym wybuchem. Nie­
pokoi nn rówuie„ przywódców 
pań tw zalewanych przez kolej 
ne lala zwiększonego przyro­
stu.

Obeen'e wydatki na pl- iowa- 
nie rodziny na cłyn świecie 
wynoi «ą około trzech miliardów 
dolarów, -łużo to czy mało? Na

pytanie to odpow ad« astąpu- 
jírcy przykład- dwi lata temu, 
..edług dsnych ON '., ito czter­
dzieści milionów kobiet ciężar­
nych z krajów rozwijających 
się nie cF ciało mieć drugiego 
'dziecka. Ale większość z nich 
nie miało żadnego dostęp-; do 
najprostszych nav ret środków 
antykoncepcyjnych. Przeważa­
ją« część z nich to analfabetki. 
Zycie dziesiątków milionów lu­
dzi poeporzndkowywane jest 
więc najczęściej skostniałym 
tradycjom ro<j .innym, a te o- 
glasrają wielodzietność darem 
niebios, którego odrzucenia jest 
grzechem.

W każdym razie w Indiach 
do tej pory nie przyjęte się po­
pularyzowana przez demogra­
fów zasada: Najlepie4 gdy je^t 
nas czworo — mąż, zc-jł i dwo 
je dzieci, czyli przekładając na 
nasze 2+2. Nie tety, w rej >nie 
południowoaz jatyckim? i ie 
tytko, limit ten jest stale wie 
lokrotnie przekraczana.

JOLANTA WCEL

Somalia:
W nołożi ne j, w niezwykle newralyit mym punkcie bm zegc vlo­

hu, mianowicie Rogu Afryki; a więo na skrzyżowaniu szlaku 
z Afryki czarnej i Bliskiego Wscnod ■ rozgrywa się dramat, kie 
ry grozi temu 8^-milionowemn państwu „libanizacja”. ściślej 
jego stolica MogadiSz podobnie jak kiedyś Bejrut może ulec po­
działowi pomiędzy zwalczające się ugrupowania, z wszystkimi 
tego konsekwencjami.

Rządy klanów
Według najnowszych danych 

ściągnięte z różnych regionów 
kraju losiłki liczące 15 tysii cy 
ludzi, wraz ze znajdującymi się 
w pobliżu stolicy oddziałami 
rozpoczęły szturm na główną 
kwaterę Syjada Barre, to jest 
rezydencję i bunkier gdzie schrc 
nił się dyktator.

Barre, który urodził się praw­
dopodobnie w roku 1919 w ro­
dzinie pasterzy wstąpił do ko 
lorialt ej policji, gdzie dosłużył 
się stanowiska łtrapektori — 
najwyższego stopnia ; ikiego 
mógł za czasów włoskiej admi­
nistracji. Był sarioukiem, uzy­
skał świadectwo -ównorzędne z 
dyplomem szkoły średniej, a na­
stępnie studiował we włoskiej 
szkole wojskowej. Po uzyska­
niu przez kraj niepodległości w 
1960 roku mianowrny został z i- 
stępżą dowódcy armii, a 5 lat 
później naczelnym dowódcą. Po 
zan.achu stanu (21 października 
1969 r.) którego dokonał wraz z 
grupą młodych oficerów prze­
jął władzę, aby zjednoczyć spo­
łeczeństwo muzułmańskie, opie­
rając dię na doktrynie marksi­
stowskiej, tradycje zomalijskie i 
zasauy islamskie. Miało to po- 
’ożyć krei walkom klanów, ko­
rupcji i chaosowi w gospodar­
ce. Obecnie jego zawzięci anta­
goniści, co w€ współczesnym 
świecić nie jest ewenementem, 
oska żają go o to, iż nie tylko, 
że nie dotrz/.nał s.owa, lecz 
Kontyni_ je starą politykę. Nie
są te oskarżenia pe-bawtene ra­
cji. Ban », wv* ”odzący się z kla­
nu MareLanów, lizjącego mniej 
niż 1 proc, ludności sprawował 
władzę na demi zamieszkałej 
przez nomadów, zręcznie roz­
grywając waśnie pomiędzy róż­
nymi Mana: ai. Oczy w scie fa­
woryzował Marechanów, co pod­
sycało raczej waśnie.

Nié możni jednakże odmówić 
mu pewnych >3iaen ęć. W 1972 
r. przyjęte «.nodySkowany al­
fabet mcińsKi » język sotnalij- 
ski w ten suusóh po raz pierw­
szy uzyskał formę pisaną. Roz­
poczęto ambitny program alfa- 
betyzacji. Kierowe, i państwem 
przez kolejne lata katastrofal­
nej suszy, przeżył Męski, w pu- 
Jtj.inej wojnie z Etiopią. Nową 
państwow j manewrował poprzez 
sojusze z ZSRB i USA. Z Mo­
skwą Somalia zawarła sojusz w 
1974 roku, ale już w trzy lata 
później ZSRR ją porzucił po­
pierając Etiopię, gdy .-ozpoczę 
la wojnę o Ogalei.. Po obale­

niu w Etiopii cesarza Haile Se- 
lasie, Vteszyng'on poparł osta 
teczhie Somalię. W: jaśnijmy, iż 
obydwa supermocarstwa uważa­
ły zarówno Etiopię jak i Soma­
lię za państwa o kluezewym 
znaczeniu dla kontroli wąski >gc 
dostępu do Morza Czerwonego. 
Zainteresowanie to jednakże 
stopniowo gasło, w mia-ę zmnlej 
szania się rywalizacji zimnowo- 
jennej. Niemniej jednak, pod 
wpływem naleąań Waszyngł' 
nu, Barre w latae. osiemdzie­
siątych przeprowadził, z mizer­
nymi efektami, i sform-i w Me­
ruňku liberalizacji ■"»spodarki. 
Przyjęta w grudniu ub. r. 
ty-nczasc wa konstytucja prze r i- 
dywała syste.n wielopa tyjny.

V tej zresztą sprawił miało być 
pi.-eprowadzone referendum. 
Wlelopartyjne taś wybc.-y zapo­
wiedziano na 1 lutego br. Poli­
tyka jednakże wewnętrzna ’.a- 
ďal opiera1«, się w znacznej mie­
rze na rywalizacji klanów, a nie 
podziałach partyjnych. W 1976 
roku utworzono rządzącą So­
cjalistyczną Rewolucyjna Par­
tię Somalijską, z której prze­
wodnictwa zrezygnował Barre.

W miarę poganiania się sy­
tuacji ekonomicznej, rrrastały 
repr-sje: Jak się szacuje, woj­
ska od 1988 — do stycznia 1990 
zabiły 40—45 tys. cywilów, 
głównie spośród klanu Issaków 
z północne i Somalii, na którym 
opiera się Narodowy Ruch So- 
i alijski. Represjo wobec działa­
jącego na południu Somahjskie- 
go Ruchu Patriotycznego wywo­
dzącego się z Mann Ogadeńczy- 
ków a także Zjednoczonego Kon 
gres-j Somalijskiego, grupujące­
go Hawajów z centrum dopro­
wadziły do obecnej wojny. Zbroj 
ne ugrupowania tych par® u- 
rnały, ,'e nie będi rokować 1 
utworzyły sojusz, ab-' obalić 
rządy Barre. Oliwy do ogni i 
dolali fundamentaliści muzuł­
mańscy, którzy niedaw .o w 
rwoim manifeście odrzucili re- 
'omy Barre.

Wojna przybiera na zdc ętości. 
Rzutuje na to wiele elementów. 
Wyuielęgr ov/ana nienawiść po­
między klanami a także obawa 
przed okrutnym odwetem po 
zwycięstwie, Obojętnie jas poto­
czą się losy kraju, z góry można 
wykluczyć »jednanie, nawet 
pomiędzy tymi, którzy w tej 
ihwili wałcza przeciwko Barre 
i ’ego zwolennikom

ALFRED MAJFWICZ
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Foto: Z. Wieczorek

Prowadzili juz 2:0...

GALIMATIAS
pd kilku miesięcy zmieniły się struktury sportu i kultury H- 

zyczuej na szczeblach wojewódzkich. Jeśli dotąd były one dosyć 
czytelne, to teraz wytworzył się niezły galimatias.

Urzędzie Wojewódzkim w Katowicach w Wydziale Zdrowia 
znalazł się m.in. Zespół ds. Sportu w składzie trzech inspekto­
rów oraz Zespół ds. Turystyki (4 osoby), Nadal brak zastępcy 
dyrektora Wydz:ału. który zajmowałby się sprawami kultury 
fiz5re?nej. Mówi się, że to stanowisko ma być obsadzone jeszcze 
w rym miesiącu.

W Bielsku obowiązuje inne nazewnictwo. Oddział Sportu pod­
lega tu z kolei Wydziałowi Spraw Społecznych, lecz już sprawy 
turystyki — Wydziałowi Polityki Gospodarczej i Rozwoju. Cia­
łem wspomagającym, pracującym na rzecz sportu (ate również 
kultury i sztuki) jest Zespól Fkonomirzno-Terhniczny.

Jeszcze inaczej jest w Częstochowie. »V Wydziale Kultury 
i spraw Społecznych istnieje stanowisko zastępcy ds- sportu 
i turystyki, który pracując z 4-osobową grupą zajmuje się spor­
tem wyczynowym, masowym, turystyka oraz inwestycjami W 
przyszłości Crząd przejmie też najprawdrpodobni&j zadania Wo­
jewódzkiej Federacji Sportu.

Trudno więc mówić w tej chwili o jakiejś koordynacji poczy­
nań tych ośrodków, tfadal przecież (wraz z Opolem) tworzących 
jeden makroregion. Pewne jest jednak, że w wyniku niedaw­
nych strukturalnych zmian sport poniósł dotkliwą porażkr. 
Rzecz nawet nie w obniżeniu jego rangi (poprzez likwidację wry- 
dz’aTôîv i uszczuplenie etatów), ale w dość osobliwym potrakto­
waniu spraw- kultury fizycznej. Wygląda bowiem na to, że spor­
towe komórki „podczepiono” byle gdzie, według nie do końca 
jasnych kryteriów — od zdrowia poprzez kulturę do spraw spo­
łecznych. Decydenci mają zapewne w zanadrzu mnóstwo argu­
mentów przemawiających za takim, a nie innym umiejscowie­
niem k. f. Urzędnicy nadal wiec pracuja, zajmują się bieżącymi 
sprawami, ale tak naprawdę to wszyscy czekają na nową usta­
wę o kulturze fizycznej. (PZ)

Dewiza pierwszoligowcówK žu äü: AZS W domu najlepiei

naszychinformacje o czterech

PROPONUJEMY

Górnik Siemianowice organizuje w sobotę

Koszykówka

„Niebies- 
spędćają

po- 
na 
się 
do

sytuacji 
set zakończył 

akademików

«lektor 
prof. dr hab. Joachim B ćek 

Przewodniczący K ’ NS7Z 
.Solidarność” 

mgr Edward Saultez

secie po niespeł- 
minutach Philips

Do inauguracji piłkarskiego sezonu pozostało jeszcze sporo cxa- 
su, ale kibice łakną już na pewno wiadomości o swoich ulubień­
cach. Sensacji na razie niewiele, a największe emocje budzi cny- 
ba spraw i ewentualnego transicru piłkarzy argentyńskich do 
Katowi . W klubach szanują widać pieniądze, bowiem większość 
zespołów zdecydowała się trenować na własnych boiskach. Po 
niżej przedstawiamy krótkie 
I-ligowcath.
KATOWICE. Nąstąpiła tylko 

jedna, za to bardzo ,słoti.azm.a 
na: do Szwecji wyjechał Miro­
sław Kubisztal. Piłkarze trenu­
ją na obiektach klubowych, w 
drugiej połowie stycznia wyja- 
dą na zgrupowanie do Brennej 
i pjłem wrócą znów do Kato­
wic. W luty-.i planowany jest 
wyjazd do Gruzji, oby tylko 
zorganizowany lepiej niż ten 
ubiegłoroczny. Możliwe, że w 
kadrze zespołu znajdzie Się aż 
trzech zawodników zagranicz­
nych. Gruzin Gija Guruli leczy 
kontuzj» w Piekarach i jeśli 
ze zdiowierr będzie O.K. powi­
nien wios”*» zadebiutować na 
Bukowej. Trwają także rozmo­
wy z dwoma Argentyńczykami, 
ewentualny transfer zależy jed­
nak od warunków podyktowa­
nych pr az ich menażera.

GÓRNIK 2 * ERZE. Najważ­
niejsze, że wiosną nadal grać 
będzie Robert Warzy cha. W 
grudniu razem z Tomaszem Ce­
bulą został zaproszony do tu­
reckiego klubu Fenerbal.ce. 
Ni. bvło jednak żadnych te­
stów, lecz jedynie niezabnwią- 
zująei •ozmo””’. Turcy mieli 
zgłosić się do końca roku, lecz 
telefonu ■ ie było i sprawa — 
przynajmme*  na razie — upa­
dła. Jeszcze pod koniec rundy 
jesiennej do Śląska Wrocław 
(służba wojski wi) powęd •< wali 
Piotr Brzoza i Dariusz Widaw­
ek! W Zabrzu szanuje pienią­
dze. toteż nie przewidziano żad­
nych wyjazdowych obozów. 
Tre.Jngl urozmaicane będ«. je­
dynie sparit.gami oraz krótKim 
wypadem do Halle i ewentual­
nie Austeni.

Kwieciński, spokojem 
imponował Jarosław Panas. 
Włosi byli bezradni wobec dos 
konałej, ..ieomal perfekcyjnej 
gry siatkarzy AZS. Po dwóch 
se'ach zawodnicy i Częs‘ocho- 
wy prowadzili 2:0 i zanosiło 
się na sensację,

Polacy nie wykorzystali jed­
nak szansy jaka się przed ni­
mi otworzyła. Przegrali kolej­
ną partię do 10 i sprawa koń­
cowego wyniku oyła nadal ot 
warta. W czwartej partii aka­
demicy prowadzili 8:3 i wyda­
wało się że w końcu rzucą na 
kolana obrońcę Pucharu. Ale 
coraz bardziej naznaczała się 
rutyna i lenäza technika gości. 
Siatkarze Modeny nardzo c.on- 
rze grali w obronie w gł<b‘ 
pola, umiejętnie blokowali zbi 
cip siatkarzy AZS. Coraz lepiej 
gra? słabo spisujący się w po­
czątkowej fazie mec”i Valdo 
Kantor, Argentyńczyk, którego 
dziadkowie pochodzi z Biało­
stocczyzny oraz »»prezentant 
Italii Marco Martinelli. Po 25 
m! nutach set zakończył się z wy 
cięstwem zawodników Philipca.
1 o wszystkim musiał decydo­
wać tie break. W rozstrzygają 
cej partii początkowo jbie dru 
żyny szły łeb w łeb. Przy sta­
nie 9:9. zagrywkę zepsuł Da­
riusz Taterka i Włos wyko­
rzysta! ten błąd, zdobyli ko­
lejne punkty i w efekcie po
2 godzinach dobrej gry odnieś­
li szczęśliwe zwycięstwo.

Mecz w Częstochowie wzbu­
dził olbrrymie zainteresowanie. 
Przyjechało kilkunastu dzien-

AZS: A. Stelmach, K. Stel 
mach. Olejnik, Solski, Kwieciń 
ski, “anas — Taterka, Toma- 
sze" ski.

P.iilips: Conte, Kantor, Mar­
tinelli, Pippi, Petrelli, Cava­
lieri — Fabrlni, Lavor: ifto, Sac- 
chetti, Besozzi.

Sędziował: Jarmo Salonen i 
Reiki Heijno (obaj Finlandia) 
widzów ok. 300U.

LESZEK JA2WIECKI

KOSZYKÓWKA: I LIGA MkZCZYZN: Stal Bobrek Bytom 
gra z Lecneni Poznań fsob. 18) i Zastałem Zielona Góra 
(i’;edz. 18).

SIATKÓWKA: I LIGA MĘŻCZYZN: AZS Częstochowa — Gór­
nik Kazimierz, Jastrzębie — Płomień Milowice 'oba riedz. 11) — 
w serii A , Baildor Kator '-"c — Stal Nysa (niedz. 12) — w 
serii B. II LIGA MĘŻCZYZN Górnik Jaworzno — Chemik Re­
dzie- zyr. AKS Niwka — Sta] Mielec, Góriłik Radlin — Beskid 
Andr chow, Gro i — St. Wola (ws«yst, ie sob. 17 i niedz. 11).

IIO'II J NA LOI4ZIE. Piątek: Dnia Oświęcim — Podhale N. 
Targ i Nzrrzód Ja aćw — Cracovia (oba godz. 18) — w grupie A, 
niedziela: Polonia Bytom — Napr«5d, Unia — Towimor (oba 
godz. 17) — w grupie A oraz Zagte me Sosnowiec — ŁKS (17) 
i I KS Tychy — Górnik 19ć0 Katowice (16).

PIŁKA NOŻNA, m międzynarodowy halowy turniej trampka­
rzy o P ichąr Prezydenta Chorzowa (w hali Řuchu sob. 9—18.30 
i niedz. 9.30—15.30). Udział weźmie 12 drużyn z Włoch. Holandii, 
CSRF, ZSRR ł Polski.

PIŁKA RĘCZNzA. VIII turniej hmioreK młodszych z okazji 
rocz licy wyzwolenia Gliwic (w hali Sośnicy od piątku do nie­
dzieli).

HOKE.T HALOWY,
i niedzie’ç (od godz. 9 w hali w Michałkowicach) turniej dzieci 
o Pucl.ai P-ezesa k ubu.

LEKIŁA ATLETYKA. Halowy mityng juniorów w Brzeszczach 
(sob. 15), w niedzielę w godz. 9—14 giełda sprzętu sportowego 
i kaset video.

nikarzy z Włoch, dwie stacje 
radiowe tego kraju prowa­
dziły bezpośrednią relację. Spot 
kanie obserwował trener kadry 
Edward SYorek. Szkoda tylko 
że mimo olbrzymiej szansy 
siatkarkom AZS Częstochowa 
nie udało się nok—iać jednej 
z najlepszych drużyn Europy 
Być może uczynią to w rewan­
żu...

■»kresie 
si'nymi zbiciami popisywał się
Marek Kwteeiński, :—1—

RUCH CHORZÓW, 
cy” większość czasu 
na własnych obiektach, 21 stycz­
nia wyjeżdżają jednak na 10- 
dniowe zgrupowanie do Wą­
growca. Potem już tylko sparin­
gi z lokalnymi rywalami. W ka 
d.ze nie ma żadnych zmian, a 
ci którzy jesienią mieli kłopoty 
ze zdrowiem (Dariusz Gęsior 
Ryszard Kołodziejczyk) trenują 
już na pełnych obrotach.

ZAGŁĘBI} iOSNOWJEC. W , 
zespole pc iwił si? 20-letni o- 
brońca MKS Płońsk, Robert 
.ludczak. Z pieniędzmi w klu­
bie krucho, toteż sosnowlczanie 
trer ują na własnych obiektach. 
Plany na najbliższe tygeďme 
przewidują rozegranie 10 spot­
kań kontrolnych, które powin- 

' tiy wyłonić ścisłą kadrę druży­
ny. Zebrali.' (sow) i (z)

Bez niespodzianek
W przeciwleń' w e do inaugu­

racji drugi dzień halowych te­
nisowych mistrzostw Alskl nie 
przyniósł niespodzianek. Jak na 
razie znacznie ciekawsze są me­
cze w turnieju mężczyzn. Spore 
kłopoty z awansem miał aktual­
ny mistrz kraju na kortach ziem­
iach Macie,! Kos*,  ale w końcu 
j>okonał swojego kolegę klubowe- 
gc Marcina Maziarczyka 5:7, 6:3. 
2:1 ser. Do dalszych gier awan­
sowali także Tomasz Iwański, 
Bartłomiej Dąbrowski oraz To­
mas- Lichoń.

Wśród kobiet Mag. a na Mróz 
wygra a gładl-< z Barbarą Hła- 
dlak 6:2. 6:0. Nie miała ki opotjw 
także Monika Starosta wygry­
wając z Bożeną Jędrzejewską 
6:1, 6:i.

I liga kobiet
Polonia Warsz iwa — Wisła 

Kraków 89:78 (47:33), Spójnia 
Gdańsk — Olimpia Poznań 
63:48 (26:22), Lech Poznań — 
Stal Brzeg 96:94 (52:50), Włók­
niarz Pabianice — Włókniarz 
Białystok 77:72 (46:35), Slęza 
Wrocław — Stilon Gorzów 
79:92 (41-50), Start Lublin — 
ŁKS Łódź 07:78 (46:341

W Częstochowie niespodzianki nie byłe. Siatkarze AZS w pier­
wszym półfinałowym meczu Pucha: u Europy przegrali w hali 
„Polonia" z- zespołem Philips Paninii Modena 2:3 (12, 14, —10, 
—11, —10). Co prawda po dwóch setach akademicy prou adzill 2:0, 
ale w końcówce górą byli bardziej utytułowali zawodnicy Włoch. 
Siatkarze Modeny są ebrońcanr Pucharu i ośmiokrotnym mis­
trzem Italii. W przeciwieństwie do nich AZS debiutuje w tych 
rozgrywkach. To dodatkowe atuty p zemawiające na korzyść go­
ści. Postawa podopiecznych Strnisława Gościniaka mimo porażki 
zasługuje na słowa pochwały.
Mecz rozpoczął się od prowa 

dzenia Polaków po udanym u- 
derzeniu Panas-. Wkrótce ini­
cjatywę przejęli faworyzowam 
Włosi i objęii prowadzenie 6:2, 
a później 10:3. Wydawało się, 
że odniosą oni szybkie gład­
kie zwycięstwo. Od tego mo­
mentu młody zespół AZS żc- 
czął grać coraz skuteczniej i 
przy ogromnym dopingu pub­
liczności odrabiał straty. Prze­
łomowym momentem w tym 
secie było nieporozumienie tuż 
przy linii bocznej. Włosi nie 
odebrali dobrei piłki twierdząc, 
że był aut, ale sędzia przyznał 
punkt Polakom. Zrobiło się 
trochę nerwowo i w efekcie 
Hugo Conte, który najenergicz 
niej protestował ujrzał żółtą 
kartkę. Speszeni Włosi nie 
trafu i opanowrć 
parkiecie i 
iwy cięstwem 

12!
W drugim 

na du .oh 
prowadził już 6:0. Tym razem 
dogonienie rywali graniczył' z_ 
cudem, tym bardziej że Włosi' 
prowadz.il 10:1. Ale stało się. 
Rozpoczęła się szaleńcza, zacię 
ta pogoń Fraków. Ciułali 
numet po punkcie, odrabiali 
straty. Świetnie grał w tym 

Krzyszto" Stelmach,

AWF a Sejmik
Władze Uczelni oraz KZ NSZZ 

„Solić arapść” p-zy Akademii 
Wychowania Fizyi znego w Ka 
towicach w pełni solidaryzują 
się ze sl ancwiskiem Regional­
nej Sekcji Kultury Fizycznej 
przy Zar odzie Regicnn .wąsko 
Dąbrowskiego NSZZ „Solidar­
ność”, w związku z mającym 
się odbyć 12.01. br. śląskim 
Sejmikie " Kultury Fizycznej. 
Jednocześnie o swiadczamy, iż 
pracownicy AWF w iutowi- 
cach, którzy wfc-zną udział w 
Sejmiku nie uzyskali upoważ­
nienia do rep ezentowaj.ia Aka­
demii.

1) Włókniarz 21 4(1 1827—1603
2) Olimpia 21 34 1676—1325
3) ŁKS 21 34 1840—1707
4) Start 21 33 1650—1801
5) W isła 21 33 1729—1 »92
6) Spójnia 21 32 1609—1603
7) Sial 21 32 17S8—17S3
8) L eh 21 31 1887—1826
9) Stilon 21 31 1618—1021

10> sięza 21 3» 1614—1686
H) Prlońia 21 25 1637—1811
12) Włók. B 21 23 1442—1812

Pływackie MŚ
W kolejnym dniu pływackich 

mistrzostw świata w Perth w e- 
limlnacjach na dystansie 100 m 
stylem dowolnym mężczyzn wzię­
ło udział dwóch Polaków. Bole­
sław Szutej w swojel serii zajal 
7 miejsce, natomiast Maciej So­
szyński był w innej ósmy. Obaj 
nie zakwalifikowali sie nawet do 
finału „b”. Kolejnymi złotymi 
medalistami zostali: Martin
Zuber o (Hiszpania) — 200 m. st. 
grzbietowym, Krlsztina Egerszcgi 
(Wçgry) 100 m. st- grzbietowym, 
sztafeta USA 4x100 m st. dowol­
nym kobiet. Matt Biondi (USA) 
100 m. st. dowolnym.

INFORMUJE
• W POWTÓRZONYM meczu 

III rundy piłkarskiego Pucharu 
Anglii Liverpool pokonał Black­
burn Rovitrs 3:0 (2:0).
• PIŁKARZE Intern Mediolan 

w pierwszym meczu 1/8 finału Pu 
cha.-u Wtech pokonali PC Turyn 
2:1 (0:1).
• 7FV IĘS1WEM Norwega 

BJoerna Daehlie zakończył się 
bieg na 30 km rozegrany i a FIS- 
owskich trasaci» Stryliskim P-e- 
sie. W punktacji Pućha.c Swla. 
ta prowadź". Smirnow (ZSRR) OS 
pkt. przed Dachbem 58 pkt.

Stanislaw Ośiizło

• - Proszę podać krótki arys 
kariery piłkarskiej Stanisława 
Oślizły — Jarosław Bucbalik, 
Rybnik.

— O taKiej po: tael lak Ośllzlo 
wypac.ilony napisać marznie wię­
cej. ale szczupłe ramy „Sporto­
wej Poczty’- pozwalają rzeczywi­
ście jebnie na krótkie przed­
stawienie przeb egu jego karie­
ry. Urodź ., się 13 listopada 1937 
r. w Jodłow ik i. Do Zabrza 
przesz enł w 196< roku z Górni­
ka Radlin 1 ąra*  tu aż do J9.T 
r. Z Górnikiem 7-Łrctnie zdoby­
wał mistrzostwo i 5-krotnie Pu­
char Polski. Miał śeż swój u*  
dział w największych międzyna­
rodowych sukcesach klu .u, z a- 
wansem do f<na>u PEZP vi 1970 
r. aa czele. W reprezentacji kra­
ju wystąpi! 57 razy. Był trene­
rem ni. in .G KS Ka. lwice, Odry 
Wodzisław 1 AKS Chorzów, akti - 
alnie pracuje w Górniku Zabrze.

Nr żużlu

• Proszę podać drví/nowych 
n-istrzów Polski na żużlu w la­
tach 1979. 80 oraz 85—90. — Bo­
lesław Krasowiecki, Zabrze.

— Oto lista mistrzów 1979—so: 
1979—80 Unia Leszno, 1 -8? Fa- 
lubaz Ziemna Góra. “3 S«:al Go­
rzów, 84 tytułu rie pn znano 
r najlepsza w lidze Unia L.), 85 
Fału baz, 86 A pate.' Toru A, 87—89 
Unia, 90 Apntor. Na inni i>yia 
nia vunov.iemy w najbliższych 
„poezti.ch”.

Fortuna

• Pros_, o e onanie adresu 
klubu Fortuna TJuesseldorf. — 
Marek Packo, Tarnowskie Góry.

— Fl.ngerbroich 87. 4000 Dues- 
seidorf. W klubę» tym występu­
je były olłkai s Szombierek By- 
toih potem u y-ru Le» erkusen 
— Rudolf Wojtov icz.

Gdzie .renow ić/

• Mam 17 !at 1 bardzo pra­
gnąłbym uprawia", koks. K.edyś 
trenowałem w Oświęcimiu, ale 
tamtejsi a szkółka si r< zpadła — 
Czytelnik z Czechowic-Dziedzic.
. — W B-os: kocicach i od Oświę­
cimiem chyba ondal Istnieje 
szkółka bokserska, W ■ Bielsku ju­
niorami Jeszcze pod koniec ub. 
roku zajmu wal się Ondraszek, na 
pewno dział i ma wyniki Góral 
Żywiec,

■hebiscyt „Kroniki”

• „Kronika Beskidzka” orga- 
nizuje tradycyjny plebiscyt na 
najlepszych sportowców, trene­
rów i drużyny woj, bielskiego. 
Lista kandydatów 1est obszerna, 
w dziale „Tßl.'*  głosowaliśmy na 
Franciszka Kępkę — szybownika 
Aeroklubu Bielsko-Bialskiego, wi­
cemistrza Europy w klasie stan­
dard. Stanisława Małkowa — ra­
dzieckiego trenera hokeistów 
Unii Oéwlecim oraz siatkarki 
BKS Stal Bielsko.

Czytelników z Bielskiego za­
chęcamy wiec do zapoznania sie 
y warunkami konkursu 1 wzięcia 
w nim udziału.

Siatkarze

• Proszę o podanie składu 
slatkarskiei reprezentaci! Polski 
na Igrzyskach Olimpijskich w 
Montrealu (1976) oraz )ej wyni­
ków. — Czesław J-, Cieszyn (naz­
wisko i adres do wiadomości re­
dakcji).

— Droga do złotego medalu by­
ła w Montrealu następująca: 
Korea Płci. 3:2. Kanada 3:0. Ku­
ba 3:2, CSRS 3:1, Japonia 3:2, 
ZSRR 3:2. W skład reprezentacji 
wchodzili: Bronisław Bebel, Ry­
szard Bosek, Wiesław Gawłowski, 
Marek Karbarz. Zbigniew Lubic- 
jewski, Lech Łasko. Mirosław 
Rybaczewski, Włodzimierz Ste­
fański. Edward Skorek^ Włodzi­
mierz Sadalski, Tomasz Wójto- 
wicz i Zbigniew Zarzycki.
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